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SPICHRZE PEŁNE ZBOŻA! 


Tegoroczne plony są znacznie wyższe od pomyślnych 

zbiorów ubiegłego lata 

— Wobec wspaniałego urodzaju będziemy mogli eksportować zboże zagranicę — 
stwierdza minister Handlu Wewnętrznego tow. T. Dietrich 


Żniwa dobiegaja końca, niebawem 
nowe zboże zapełni magzzyny. Mi- 
nister handlu wewnętrznego dr Ta- 
dsusz Dietrich. zapytany przez Te- 
daxtora gospodarczego PAP — jak 
ocenia masę towarową na tle wyni- 
ków tegorocznych zbiorów—oświad- 
czył: ? 

O wyniku zbiorów zdecydował po 
myślny przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak wiadomo, o- 
kres decydujący, jeśli chodzi o wy- 
ksziałcenie ż dojrzewanie ziarna. Na 
leży równisż pamiętać o tym. że te- 
goroczny arcał zasiewów jost nie- 
mal o 500.800 ha większy niż w ro- 
ku ubiegłym. Obydwa te czynniki 
łycznie z lssżą uprawą gruntu : wy 
dzjnościg z haktura pozwałają na 
siaiderdzenie, iż tegoroczne plony hę 
dą znecznie wyższe od pomyślnych 
pionów utiezłego lala, a tym Sa- 
mym zwiekszy się dostawa ziarna 
do aparatu handlowego I przetwór- 
czego. Niepomyślne warunki atmo- 
sieryczne ostatnich tygodni opóźn.- 
tv co prawda nieco prace żniwne, 
jednak z radością należy podkreślić, 
że wysoki stopień  nówiadomienia 
chłonów oraz dobrze zorganizowana 
akcja pomocy rolnictwn sprawia. że 
każdy dzień pogody zmacznie przy 
śpiesza zakończenie prac żniwnych. 


Żyta zostało już całkowicie zżęte 
i prawie calkowicie uprzątnięte 


z pól. 

W tym roku gospodarczym po raz 
pierwszy przyjmujemy zboże posia- 
dżjąc w megnzynach bardzo poważ 
ne rezerwy zbożowe z poprzedniego 
osresu. boże z nowych zbiorów, 
łącznie z tymi zapasami pozwol: nie 
tylko na pelne zaspokojenie potrzeb 
rynku wewnetrznego. ale także na 
wzmocnienie naszego bilansu plat- 
niczego droga ekspórtn pewnej czę” 
ści radwyżeł:, 


CENT ZBÓŻ NIE ULEGNĄ 
ZMIANIE 
— Jak ocenić w tych warunkach 
ostamią uchwałę Komitetu Ekono- 
mezqego Rady Ministrów w spra- 
wie cehy zbóż i warunków skupu? 


cznych ceny zbóż ostatnio 
wydatnie zniżkowały, Przed wojną 
zjawisko takie wpiywało automa- 
tycznie na obniżkę cen zboża w Poł 
sce, co odbijało się katastrofalnie 
na opłacalności produkcji rolnej, u- 
dorzając szczególnie silnie w drob- 
ne i średniórolne gospodarstwa rolz 
ne. Obacnie, pomimo obfitych zbio- 
rów rolnicy mają zagwarantowaną 
wysoką, opłacainą cenę zboża, Nle- 
dość jednak tego. W porównanin z 
minionym rokiem gospodarczym, ce 
ny nie tylko nie zostały obniżone, 
ale, jeśli chodzi o szereg zbóż (jęcz- 
mieńmień, pszenica i gryka) wylat- 
ale podwyższosie. 

Ten zadziwiający, zdawało by się 
stan rzeczy rolnictwo zawdzięcza te 
nu, że w Polsce nie ma ustroju ka- 
ufelstycznego, że w Polsce jest g0- 
nodiska planowa, że Polską kieru- 
ę rząd luóciwy, że podstawą rządze 
uła jest sojusz robotniczo-chłopski. 

Obecnie przechodzimy do bitwy 
s stałe zwiększanie nie tylko ilości, 
Inez także jakości dostarczanego pań 
ion ziarma, Dlatego uchwała Kom: 
Mu Ekonomicznego Rady Mini- 

rów wiąże ceny z ustalonymi nor- 
sami jakości ziarna, czyli tzw. stan 
iartami, - 

— Jaltie to ma znaczenie dla go- 
„podarki narodowej? 

— Brak standartów w latach ubie 
tych narażał gospodarkę państwo- 
vb na duże trudności i straty, 

Obzenie nadszedł już czas rozpo- 
cuela wałki o pałniesienie jakości 
Płodów rolnych, a co za tym idzie i 
fytykułów spożywczych, Dlatego też 
w tym roku punkty skupu będą bar 
dzicj starannie. niż w roku ubie- 


głym przestrzegać ustalonych stami- 
dartów. 


PUNKTY SKUPU 
JUŻ FUNKCJONUJĄ 

Aparatem skupu na terenie całe- 
go. kraju są gminne spółdzielnie 
„Sarnopomoc Chłopska”, na których 
ciąży obowiązek przyjęcia całkowi- 
tej zaoferowanej przez rolników Ma 
ści ziarna. W cel zapewnienia 
sprawnej obsługi producentów wy- 
dano szereg zarządzeń, nakazują” 
cych spółdzielniom przygotowanie 
się do tego zadania. Rozszerzono 
więc sieć punktów skupu w ten spo 
sób, aby pokrywały one równomier 
nie cały kraj, nie narażając chło- 
pów. na dalekie wędrówki ze zbo* 
żem oraż umożliwiając sprawny od- 
biór zboża towarowego, Uruchomio- 
no spocjalne kredyty na remonty 
oraz urządzenia magazynów. Rów- 
nocześnie pomieszczenia przeznaczo 
ne na magazynowanie zbóż zabez- 
pieczone są przez staranną dezyn= 
fekcję przed szkodnikami. 

Aparat gminnych spółdzielni, re- 
prezentujący dzisiaj szerokie masy 
malo- ż średniorolnych chłopów, po 
zwała na wyeliminowanie  wszel- 
kich prób spekulacji w kierunku ob 
niżania cen zbóż w okresie wzmo- 
żonej. poźniwnej podaży. a z2ra- 
zem gwaraniuje sprawną obsluge 
rynku. Cała ilość zakupionego zba- 
ża zostanie oddana do dyspozycji 
aparatowi państwowego obrotu zbo 
żem, tj. Polskim Zakładom Zbożo- 
twym, które przejmą masę tow2ro- 
wa do własnych magazynów, ele- 
watotów i młynów. 


JAROSĆ CHLEBA I MAKI 
> ULEGNIĘ POPRAWIE 

— Czy przestrzeganie standartów 
ziarna £ usprawnienia w obrocie od 
bija się korzystnie na interesach 
konsumentów? 

— Przestrzeganie standartów jest 
podstawowym, nieodzownym wa- 
runkiem  zracjonalizówania obrotu 
zbożem. Ziarno dobre przekazane z0 
staje na cele przemiału, na zaspokoje 
nie potrzeb konsumeji ludzkiej, ziar 
no zaś poślednie zużywane jest głów 
nię na cele hodowlane. Pozwala to 


1627.739:738 zł. 


ew piune fart 


na budowę Centralnego Demi 
PZPR 


WARSZAWA (PAP). — Jak 
wynika ze sprawozdania ze 
stanu zbiórki na Fundusz Bu- 
dowy Centralnego Domu PZPR 
ogólna suma wpłat w dniu 31 
lipca rb. wynosiła 1.627.739.738 
złotych. 

Województwo śląskie, które 
w dalszym ciągu przoduje w 
zbórce przekroczyło już zade- 
klarowaną sumę: zamiast 


211.200.000 złotych  wpłacono 
219.867.090 zł 
Warszawa wpłaci- 


ła 164282,.581 zł. to jest 101 
proc. zadeklarowanej sumy. 
Województwa: lubelskie, po- 

znańskie, olsztyńskie, szczec:ń- 
skie, rzeszowskie, krakowskie, 
kieleckie i wrocławskie wyko- 
nały ponad 90 proc. planu 
zbiórki. 


Trygve Lie raportuje: 


na podniesienie jakości dostarcza 
nej konsumentom mąki, kasz czy 
pieczywa. 

Uchwała Komitetu Ekonomiczne- 
go, ustalająca zasady gospodarki 
zbożem na rok gospodarczy 1949-50 
oraz szereg zarządzeń wydanych o- 
statnio przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego — są wyrazem dal- 
szego pogłębiania i usprawnienia 


ai vamas 


Wicc mie 


maszej 


W dniu wczorajszym odbyło się nad- 


izwyczajne plenarne posiedzenie Woje: 


wódzkiej Rady Narodowej, na którym 
przedstawiciełe stronnictw politycz- 
nych j organizacji społecznych usto- 
sunkowali się do ostatnich uchwał Wa- 
tykanu w sprawią ekskomuniki, 

Posiedzeniu  przewodniezył 
WRN, tow, Domagalski. 

Szczegółowy referat wygłosił ob. 
Chabura (SL), po czyzn głos zabierali 
przedstawiciele partii politycznych 1 
organizacji społecznych, 

W imieniu Stronnictwa Demokra. 

tycznego ob. Prawdzicowa, która 0- 
świadczyła, że Stronnictwo Domokra- 
tyczne deklaruje swoje najwyższe ur 
znanie dla Rządu Polski Ludowej, któ 
rego stanowisko wobec uchwały waty- 
kańskiej jest goduym stanowiskiem 
wszystkich ludzi pracy. 
Tna polski zorganizowany w Stron: 
mictwach Ludowych świadom jest dro. 
gi, po której kroczy Polsza Ludowa i 
nie pozwoli się z drogi tej sprowadzić 
machinacjami wrogich sił 

W imieńiu Wojewódzkiego Zarząda 
Ligi Kobiet ob. Ożogowska oświadczy: 


prezes 


ła, że ekskomuniką nie zaciemni umy.,| wiecu Niemców, 


słów kobiet, któro wychowują swoja 
dzieci w duchu socjalistycznym. 

Przedstawiciel Związku Młodzieży 
Polskiej, tow. Starzec, przemawiający 
jednocześnie w imieniu ZHP i „Służby 
Połsce'*, stwierdził, że dekret rządowy 
o ochronie wolności sumienia i wyzna- 
nia znalazł zrozumienie wśród ezero- 
kich rzesz młodrieży polskiej, zarówno 
wierzącej, jak i niewierzącej, wspólnie 
budujążej pracą 1 nauką przyszłość 
Polski. 

W imieniu stronnictwa Ludowego i 
Polskiego Stronnictwa Ludowego prza- 
mawiał ob. Król, — Szerokie masy Iw- 
dowe — oświadczył on — nie dadzą 
się wziąć na lep rzekomej watyknń- 


UZNA 


ształeta młodzieżowa 
w drodze do Budapesztu 


"KATOWICE (PAP). — Dnia 8 bm. 
o godz. 10-ej rano wystartowała z 
Katowie do dalszego biegu sztafeta 
młodzieżowa udajaca się na Świa- 
towy Festiwal ŚFMD w Budapesz- 
cie. 

Przedstawicielka ZMP ob. Mało- 
tówna wręczając meldunki uczestni 
kowi sztafety, ob Machockiemu., O- 
świadczyła, że młodzież śląska uczci 
okres Festiwalu wzmożoną pracą, 


Krok naprzód—w kierunku 
stabilizacji pokoju 


LART SUCCES (PAP) — Organi- 
zacja Narodów Zjednoczonych ogłosi 
ła raport roczny generalnego sekreta 
rza ONZ Trygve lie o działalności 
ONZ w okresie od 1 lipca 1948 rokn 
do 30 czerwca 1949 r. 

W części wstępnej swego raportu so 
kretarz generalny ONZ oświadcza, ŻE 
mino ietnieniu w dalszym ciagu róż 
nicy zdań pomiędzy mocarstwami, mi 
niony okres sprawozdawczy Stanowi, 
ogólnie rzecz biorąc, krok naprzód w 
kierunku stabilizacji pokoju na śywie- 
cie i Obawa przed wojną zmalała, co 


przypisać nalcży w pierwszym rzędzie | 


rozwiązaniu trudnego nroblemu herliń 
skioga 


Wyrażając w formie pośredniej Kry 
tykę paktu atlantyckiego, Trygve Lie 
ZAZNACZA? 

„Nie mam na myśli paktów regional 
nych iub dwustronnych, ani sojuszów, 
których powodzenie zależne jest cd 
sposobu ich realizowania", 

Raport generalnego sekretarze UNZ 
podkreśla, że punktem węzłowym bez 
pieczeństyyn Świata jest konieczność 
stałogo kontaktu Wielkioh Mocarstw 
i regulowanie zagadnień międzynaro- 
dowych w zzodzie z duchem Karty 
Narodów Zjednoczonych 

W Zazończenin Trygve Lie proponu 
je przyjęcie w poszet członkńw CNZ 
wszystkich 14 krajów. która ppisiły 
o przyjęcie ' 


planowej gospodarki w zakresie pro 
dukcji i obrotu zbożem, Gospodar- 
ka ta, gwarantując rolnikom stałe, 
sprawiedliwe ceny, równocześnie za 
bezpiecza rynek przed próbami spe- 
kulacji oraz zapewnia światu pra- 
cy możliwie najlepsze I najspraw= 
niejsze zaopatrzenie w chleb i mą- 
kę — zakończył swe uwżgi minister 
| Dietrich. 


gl 
„A 


Wystąpienia podżegaczy wojennych w USA znów przybierają na sile, 


Grono platnych agentów Wall-Street za 


pomocą ulicznych koncertów 


stara się Ściągać na siebie uwagę spokojnej publiczności. Jeden z ta- 
kich „pochodów“, zorganizowanych przez faszystów w Middletown — 


został rozpędzony przez robotników. 


(Middletown Post) 


200-tysięczna armia Kuomintangu 
otoczona przez chińskie wojska ludowę 


LONDYN (PAP) — Jak donosi 
Agencja Reutera z Hongkongu, od- 
działy Chińskiej Armii Ludowej 
pod dowództwem generała Lin-Po 
posuwają sięszybko w kierunku pro 
wincji Kwangsi, aby odciąć drogę 
odwrotu stacjonującej tam 200-ty- 
sięcznej armii kuomintangowskiej 
pod dowództwem gen. Pai Czung- 


Szi, i 
Formacje Armii Ludowej zajęły 
miasto Hugczao, położone w ódle- 
głości 20 mil na południowy zachód 
od Henizng, na linii kolejowej Hu- 
nan — Kwangsi. Według ostatnich 
informacji połączenie kolejowe mię 
dzy prowincją Hunan 4 Kwangsi zo 
stało jnż przerwane, 


pow S Ér ZUM 


pracy dla Polski Ludowej 

Społeczeństwo województwa łódzkiego potępia antypolską uchwałę Watykanu 
i solidaryzuje się ze stanowiskiem Rządu 
iładzwycza ne posiedzenie Wojewódzxiei Rady Narodowej w Łod zj 


skiej obrony religii, któroj nie w Pol- 
sce nie zagraża, a której broni nsta- 
wodawstwo Polski Ludowej, 

Ob. Tomczak w imieniu Stronnictwa 
Pracy stwierdził, że żaden prawy ka. 
tolik nie da się pociągnąć wrógiej pro- 
pagandzie, uprawianej pod płaszczy. 
kiem obrony -21.5ii. Członkowie Stron- 
nictwa Pracy Ł-ry całym swoim pozy. 


faem ' 
[Hitlerowcy 
w sutannach 
po przemówieniu papieża 
„domagają się“ 


polskich Zem Zachodnich 


| 

FRANKFURT (FAP) — Kler 
ketolickzi w Niemczech, zachęcony 
proniemiecką j antypolską linią 
polityczną papieża, rozwija ostat- 
nio w spósób bardziej otwarty 
kampanię rewizjonistyczną. 

Na odbytym w  Duesseldorfie 
repatriowanych 
z Polski, ksiądz Goebel wygłosił 
podburzające przemówienie anty- 
polskie, domagając się przyłącze- 
nia polskich Ziem Zachodnich do 
Niemiec. 

Ksiądz FPmanvel Reichenberger 
na odbytych ostatnio zebraniach 
zaatakował układ poczdamski i je- 
go sygnatariuszy. Ksiądz Reichen- 
berger wyraził pogląd, że układ 
poczdamski, a w szczególności roz- 
dział tego układu ustalający gra- 
nicę polsko-niemiecką, powinien 
być zrew:dowany. 


tywnyin stosunku do spraw wiary i 
kościoła, nie Ścierpią, aby sprawy te 
miały być argumentem wrogiej polity. 
ki Stronnictwo Pracy łączy się z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli w wy- 
razie uznania dla stanowiska Rządu w 
sprawie uchwały watykańskiej, x 

Następnie przemawiali posóćł Lucjan 
Głowacki w imieniu Związku Ńamopo_ 
mocy Chłopskiej i przewodniczący Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Łowiezu, 

W imienin Związku Nauczycielstwa 
Polskiego tow. Ożogowski powiedział 
miin: „Nauczycielstwo polskie, wie. 
rzące czy niewierzącę, nie chca wak 
czyć z klerem i wychowuje młodę po- 
kotenie w duchu patriotycznym!*. 

W imienin szerokich rzesz. bezpar_ 
tyjnych fudzi pracy przemawiał dr 
Żański. - 

W imieniu Związku Emerytów 0b. 
Zakrzewski napiętnował postawę Wa- 
tykanu, zaś reprezentant Polskiego 
Związku Zachodniego, dyr, Przesmyc 
ki dał wyraz gotowości wszystkich pra 
wych Polaków bronienia naszego Pań- 
stwa przed zakusami ż zachodu, z ja- 
kiego źródła one by nie pochodziły, 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej II sekretarz WK 
PZPR tow. Sienkiewicz oświadczył m. 
in.: „Nasza partia Stoi na stanowisku 
ochrony wolności snmienia i wyzna. 
niatt, Mówęa wymienił nazwiska sza 
regu księży, którzy wykazali swój 
wrogi stosunek do władzy ludowej i 
ludności pracującej. 


„Ale są i inni| 


księżą — powiedział tow. Sienkiewicz 
— którzy chcą iść razem z nami i któ- 
rzy z tego powoda £% torroryzowani 
przez swoje zwierzehnie władze, Współ 
nie ze stronnictwa Bloku Domokratycz 
nego będziemy demaskować i zwalczać 
wrogów Polski Lmdowej, Stojąc na 
straży swobód demokratycznych, bæ 
dziemy Polskę Ludową budować wspól 
nie z wszystkimi ludźmi, pragnącymi 
wolności i pokoju‘. 

Po wypowiedziach przedstawicieli 
społeczeństwa, Wojewódzka Rada Na- 
rodowa uchwaliła jednogłośnie rezólu- 
cję, w której czytamy m. imt 

Wojewódzka Rada Narodowa zo- 
bowiązuje się podjąć szeroką akcję 
uświadamiającą, mającą na ceiu 
wykazanie istotnego sensu uchwaly 
watykańskiej, która podyktowana 
jest nie troską o wiarę i wolność 
praktyk religijnych, lecz stanowi 


wyraźne nadnżycie kościoła dla ce- 
lów nie mających nic wspólnego 
z religią." 


Proces 
Ks. Gurgacza 


i jego handy 


patrz str. ll-ga 


Zastępcy ministrów spraw zagranicznych 


obradują nad traktatem pokojowym z Austrią 
LONDYN (PAP) — Zastępcy minij gu trzech ostatnich posiedzeń spraw. 


strów spraw zagranicznych, zajmuję: 
cy się przygotowaniem traktatu poko 
jowego z Austrig, rozpatrywali w cią 


Ksiądz Boulier potępia 
machinacje wrogów pokoju 


PRAGA (PAP) — Wybitny dzia- | rzący katolicy, jak ludzie niewie- 
lacz postępowy, francuski ksiądz ka |rzący jednoczą się we wspólrtym 
tolicki Boulier, który bawił w Cze- | froncie przeciwko podźegaczom wo- 
chosłowacji na zaproszenie Komite- | iennym, 


tu Obrońców Pokoju, opuścił Pra- 
gę, udając się do Francji. 


Olbrzymi ten front — powiedział 
ksiądz Boulier — rozciąga się od 


.W wywiadzie, udzielonym kore- | Bałtyku do Morza Śródziemnego, od 


spondentowi czeskiej agencji praso- 


Bratysławy do Władywostoku, sta- 


aktywów  Dunajskiego Towarzystwa 
Żeglugi w „Austrii Wschodniej, które 
stosownie do uchwały Rady Minist: 
rów Spray Zagranicznych, mają 
przejść na własność Związku Radziac 
kiego. 

Osiągnięto porozumienie, jeśli cho 
dzi o przekazanie Związkowi Radziae 
kiemn doków okrętowych w Kornen 
burgu oraz 36 statków  Dunajskiegi 
Towarzystwa Żeglugi. 

Zastępcy ministrów spraw zagranie? 
nych rozpatrywali ponownie sprawę 
włączenia do traktatu pokojowego 2 
Austrią klauzul, gwarantujących pra 
wa mniejszości słoweńskiej i choryac. 
kiej w Austrii, Projekt takiej klauzu 
l wniosła delegacja radziecka, 

Porozumienie w sprawie powyąszcj 


wej CTK, ksiądz Boulier stwierdził, | nowiąc gwarancję trwałego pokojn. | nie zostało jęszcze osiągnięte. 


Reimann o sytuacji w Bizonii 


wolność religijna — są zwykłym o- | Zniesienie granic strefowych przyczyniłoby się 
do zmniejszenia bezrobocia 
w Nieraczech Zachodnich 


że wiadomości rozsiewane przez re 
akcyjną prasę zachodnią, jakoby w 
Czechosłowacji ograniczana -byla 


szczerstwem. Ksiądz Boulier pod- 
kreśli, iż księża rzymsko-katoliccy 
w Czechosłowacji wypełniają spo- 
kojnie swe duszpasterskie obowiąz- 


ki, Oświadczył on również, że w o=- 
bęcnej walce dwóch. obozów: postę- 
pu i wstecznictwa — zarówno wie- 


Komunikat 


Dzisiaj o godzinie 17-86) w sali te- 


, z jnizowanych przez mocarstw: nod- | 
atru „Melodram”, ul. Traugutta 18 |oo IYER przem mocaratwa zachod 


odbędzie się nadzwyczajne posiedze | 


nie plenarne Miejskiej Rady Naro- 
dowej. 

Prezydium prosi Wszysticich człon 
Rady 6rez zabn 
stawictell władz. orgar 
tucji społecznych 0 punktualne przy 
bycie na posiedzenie. 


leist 
KOW 


szonych przed 


BERLIN (PAP) — 8 bm. odbył się 
w Berlinie wiee przedwyborczy, ZOrgn- 
nizowany przez Partię Komunistyczaą 
Niemiec, Na wiecu, który zgromadzu 
tłumy ludności, wygłosił przemówienie 
przewodniczący KPD Max Reimana. 
Mówca zaprotestował kategorycznie 


przeciwko odbywanin się w Niemczech 


tajnych konfęrencji wojskowych, orga. 


nie, 

Roimean zanilizował sytuacją goz- 
podniczą w Niemczech  zaehodnich, 
gdzie liczba bezcobotnych ustawicznie 
wasta i wynosi obocnie 1.200.000 o. 
sób. Beimauy podat ostrej krytyce 


teoryjki  burżuśzyjnych: ekonomistów, 


acjł | MSIY- |qsiłijących wmówić narodowi niemiec- 


kiemu, że yoglębiające się trudnaggg: 


gospodarczo są objawami „kryzysu u. | 


zdrawiającego'', Iatastrofalnej sytnn 
cji ekonomicznej w strefach zacho” 
uich Reimann przeciwstawił progra! 
prawdziwego uzdrowienia gospodarcze 
go w strefie wschodniej, Podkreślił or 
że zniesienie granic strefowych między 
wschodem a zachodem  przyczyniłoby 
się do zmniejszenia bezrobocia w stro. 
fsph zachodnich o 50 procent, 


Sprostowanie 


Reakcja polskiego wydania ga 
zety „O trwały pokój, o demokraci 
Indową!* prosiuje błąd korektors! 
w onr 15 (42) z dnia 1 sierpnia br.-r 
stronicy 5-1ej u góry. Tytuł artyku 
łu Ktlenne Fajona winien brzmieć 
„SŁOWA I CZYNY FRANCUSKIE. 
PARTII SOCJALISTYCZNEJ“, 

Redakcja 


Sh a 
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Wuj Sam do Queuillea i Ramadi 


era: — Oto jest nowy plan nszczę 


śliwienia Francji — oddanie Strassbourga mojej kuzynce — Germanii. 


Ohydne bagno niedobiłków 


KRAKÓW PAP) — Drugi dzień 
procesu ks. Gurgacza i jego bandy 
uwypuklił jeszcze bardziej „perfidie 
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalmość w dalszym ciągu usiłu- 
ją usprawiedliwić eyniczną interpre 
tacją etyki katolickiej, 

Po tej właśnie linii poszły zezna 
nia osk. Michała Żaka. 

Oskarżony, który jest studentem 
czwartego roku teologii 1 nosi su- 


| tannę, nie uważa rabunku za grzech. 


Pozostali oskarżeni przyznali się 
przeważnie do winy i złożyli króf- 


| kie wyjaśnienia okoliczności prze- 


stępstwa. 

Długi korowód  przesłuchanych 
świądków dał pełny obraz gwałtów 
i rabunków, ponełnionych przez tę 
bandę, którą ks. Gurgacz ośmielił 


się nazwać „wzorowym oddziałem 
katolickim". 
Michał Żak zeznał, że ks. Gür- 


gacz. którego poznał w roku 1880. 
gay składał śluby w zakonie jszui- 
tów, poinformował go. że przebywa 
w podziemiu, ukrywając się przed 
pościgiem. 
Żak pragnął 
pewnym 


skontaktować go z 
„działaczem podziemia“, 


Ofensywa na froncie kultury 


Reorganizacja szkolnictwa. — Więcej książek w izbach 


robotniczych i chłopskich. — Usprawnienie pracy świetlic 
Referat wiceprzewodniczącego CRZZ tow. Ćwika na wojewódzkiej 
konferencji działaczy kulturalno-oświatowych 


Sala teatru „Melodram“ gościła w sobote 
oświatowych z całego wojewodztwa 


í działaczy kulturalno- 
łódzkiego, Wśród obecnych 


widzieliśmy przedstawicieli Łodzi, Tomaszowa Maz. Pabianic, Zgie- 


rza, Ozorkowa i innych. Szkoda, 


proszeni przewodniczący Rad Zakładowych, 


że na konierencję nie zostali za- 
chociażby większych 


ośrodków przemysłowych. Pod ich bowiem adresem padło wiele 


słusznych zarzutów 
Piszemy „słusznych zarzutów”. 


gdyż faktycznie współpraca Rad 


Zakładowych z kierownikami świetlic nie wygląda wcale różowo. 
W wielu wypadkach ogranicza sie ona jedynie do przekazywania 


pewnych sum pieniężnych, przeznaczonych 


oświatowe, 


ZADANIA DZIAŁACZY 
RULTURALNO - OŚWIATOWYCH 


ajważniejszym pinktem porząd 

ku (dziennego Konferencji byłi 
referat, wygłoszony przez taw. T, j 
Ćwika, wiceprzewodniczącego Cen- | 
tralnej Rady Związków  Zawode- 
wych. W. referacie lym tow. Ćwik 
określił zadania, Stojące obecnie 
przed działaczami: kulturaino-oświa- 
fowymi w zwiazku z oiensywą kul- 
turalną, jaką przygotowuje CRZZ. 
Między innymi tow. Ćwik powie- 
dział: 

„II Kongres w swych uchwałach 
uzńał, że- w rzędzie najbardziej pod 
stawowych. aktualnych problemów 
należy postawić walkę o wychowa- 
nie nowego człowieka, Każdy dzia- 


łacz kulturalno-oświatowy winien 
pamietać, że budowanie podstaw 
socjalizmu wymaga uaktywnienia 


nowych milionów ludzi w walce o 
rozwój sił wytwórczych. że przez 
pogłębianie świadomości klasowej 
wciagamy fe nówe miliony ludzi do 
czynnego udziału w budownictwie 
socjalistycznym. 


Rewolucyjnym zadaniem na na- 
szym etapie jest reorganizacją stkol | 
nictwa, metod nauczania, przejście 
do metod postępowych. utorowanie 
drogi do szkół postępowej myśli. 
viedzy. współczesnej nauki. Te za- 
będa realizówane w 
'waice z wrogiem klasowym. z reak- 
cyjmą częścią kleru, ż siłami wstecz- 
nym: > 

Siłą reakcji leży bowiem zawsze 
w nieświadomości mas, w przeżyt= 
kach ideologii burżuazyjnej. Celem 
naszej ofensywy Kulturalnej jest 
właśnie ostateczne oderwanie mas 
nd idcologii burżuazyjnej i wzmoc- 
nienie oddziaływania ideologii mar- 
ksizmu-leninizmu". 


PRACE ŚWIETLIC 


przechodząc go omówienia kón- 
kretnych zadań działaczy oświa 
towych, tow. Ćwik położył duży na 
zik na pracę świetlic, | 
„Kongres Związków Zawodowych 
podkreślił dotychczasowe osiągnię- 
oe świetlic zwiazkowych, lecz jed- 
nocześnie wytknął braki w ich pra- 
cy. Wiele jeszcze świetlic jest mar- 
twych, wiele pracuje bez szczegó- 
łowego planu. Wynika to z tego, że 
nie wszystkie ogniwa Związków Za 
wodowych doceniają pracę świetlic, 
traktując ją, jako drugorzędną, Czę 
sto zdarza się, że kierownik świe- 
ilicy jest używany do wszelkiego ro 
dzaju zajęć, nie mających nic wspól 
nego z jego pracą. Mówi się przy 
tym zazwyczaj: „On i tak nie ma 
so robić" Gorzej, że w ten sposób 
podchodzę do tego zagadnienia rów 
nież niektóre Rady Zakładowe 
Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych. pragnac prz z pomocą 
kierownikom świetlic. postanowiła 
wznowić wydawanie fachowego mie 
sięcznika „Świetlica”, w którym każ 


ostręj 


nna m M + ni w z, 


dy działacz kulturalno-oświatowy 
znajdzie wskazówki do prowadze- 
nia pracy świeflicowej. Poza tym 


GRZZ położy większy nacisk na or- 
ganizowanie świetlic pozafabrycz- 
mych, wychodząc z założenia, że 
świetlica musi się znaleźć równićż 


blisko miejsca zamieszkania robot- | 


nika. W tym celu zostanie zorzani 
<owany w Łodzi Dom Kultury, któ 


na cele kulturalno- 


ry będzie kierował pracą kulturalno 
oświatową na ierenie całego woje- 
wództwa*. 

Wiele miejsca poświęcił tow. Ćwik 
sprawie zespołów artystycznych 
przy świetlicach, poddając krytyce 
dobór utworów, którę są wystawia 
ne oraz te niezdrówą ambicję wzo- 
rowania stę na teatrze zawodowym. 
Współpraca między teatrem amator 
skim a teatrem zawodowym powin- 
na istnieć, ale nie powinna wyrażać 
się ona przeszczepianiem metod pra 
cy teatru zawódowezo na teren tea- 
tru świetlicowego. Ten ostatni wi- 
nien operować tematyką aktualną, 
ściśle powiązaną z naszą dzisiejszą 
rzeczywistością, 

UMASOWIENIE CZYTELNICTWA 
I SAMORSZTAŁCENIE 

ak wynika z dalszych słów re- 

feratu tow. Ćwika, Centralna 
Rada Związków Zawodowych przy- 
stapi w najkrótszym czasie do umia- 
sowienia na dużą skalę czytelnictwa 
i samokształcenia. Trzeba udostęp- 
nić czytelnikowi pożyteczne książki 
i czasopisma, “by nie potrzebował 
tracić czasu na ich wyszukiwanie, 
względnie na czytanie szkodliwych. 
Okregowe Rady winny być polńnfor- 
mowahę, co, gdzie czytają i czego 
nie czytają, by nie zaopatrywać bi- 
bliotek czysto mechanicznie 


Jeśli chodzi o samokształcenie, to 
powinno ono iść w kierunku uzbra- 
j uczących się w takie wiado- 
mość które w następstwie poma- 
gają łatwiej opanować teorię mär- 
ksizmu-leninizmn. A więc w kołach 
samokształceniowych winny być 0- 
pracowywane takie tematy, jak: pra 
wa rządzące społeczeńsiwem, hi- 
storia muchu robotniczego, historia 
Polski współczesnej, nauka o ZSRR. 
fizyka į biologia oraz zapoznawanie 
się z dziełami naszych klasyków. 

Wynisła po referacie dyskusja wy 
kazała, “że towarzysze orientują się 
w zadaniach, 
działaczami kuluralno-oświatowy- 
mi — postawił H Kongres Związ- 
ków Zawodowych. 

Do spraw, poruszonych w dysku- 
sji, pówróchnyw ' jednym z nuż 


szych numerów naszego 
Sprawy pracy kulturalno=o5w 


wej Związków Zawodowych znala- 
zły również swoje odbicie w vezo- 
lueji, uchwalonej w związku z ostat 
nim wystąpieniem Watykanu. W re 
zolucj: tej czytamy m. in.: 


„Zebrani protestują uroczyście 
przeciwka uchwale Watykanu, 


mającej na celu mieszanie się do 
spraw Polski i wprowadzenie wa- 
śni religijnych wśród klasy robot 
niczej. Watykanowi i Episkopato- 
wi odpowiadamy słowami Prze- 
wodniczącego CRZZ, TOW. A. 
ZAWADZKIEGO: 

Będziemy jeszeze mocniej, niź 
dotychczas, pracować nad rozwo- 
jem kultury į oświaty robotniczej, 
będziemy nadal odbudowywali na 
szą ukochaną stolicę — Warszawę 
— i imne miasta Polski, zniszczone 
przez Niemców. Będziemy driko- 
wali i posyłali do izb robotniczych 
i chłopskich coraz więcej, coraz 
lepszych książek". Klim. 


jakie przed nimi — 


reakcyjnego podziemia 


W drugim dniu procesu — zeznają człankowie bandy ks. Gurgacza 


którego — jak podaje — poznał 
przypadkowo w przedziale wagonu 
kolejowego i który z miejsca obda- 
rzył go zaufaniem. Zaufanie to 0- 
skarżóny tłumaczy tym, że rozmów 
ca jego mógł przypuszczać, iż Żak 
jako osoba duchowna może mieć ró 
wnież kontakty z podziemiem. Do 
kontaktu jednak między ks Gurza- 
czem a osobnikiem z podziemia n.e 
doszło gdyż Żakowi nie udało się 
już więcej z nim spotkać. Pomoc 
swą okazał jednak ks. Gurgaczowi. 
i jego bandzie. „Mam nature nie- 
zwykle czułą, a więc kierowany 
wzgledami charytatywnymi zapro- 
ponowałem ks. Gnrzaczowi dekona 
nie napadu na którąś z instytuch 
państwowych w Krakowie. 

Ks. Guręacz pochwalił mój po- 
mysł i prosi? o obracowanie szcze- 
gółów napadu. W wyniku moich 
obserwacii doszedłem do wnioski 
że najleniej bedzie dokenać napadu 
na któregoś z klientów Narodowe- 
go Banku Polskiego. Wezwałom 
wówczas ks. Gurgacza i jsgo ludzi 
do Krakowa. Przychodzijiśmy pod 
Bank przez dwa dni z rzedu. Lecz 
nie udało nam sie dokonać nsnadu. 
Zaprojektowałem wówczas ' nanad 
na kasę kolejową na dworcu Głów- 
nym w Krakowie. Jednak i tym Ya- 
zem nie moglismy przystapić d4 na 
padu. Przynaglany przez ks. Gurea 
cza — kontynuuie swe zeznania Mi 
chat Żak — postanowiłam nanaść 
na tero, kto nam się pod reké nawi- 
nie. Poszliśmy znowu pod Bank Na 
redowy i ja wszedłem do wewnątrz. 

Zaobserwowałem dwóch wożnych 
którzy wynosili z kasv Banku wifk- 
szą ilość gotówki. Poszedłem wiec 
za nimi i już na dworze dałem Gui 
gaczowi uzgodniony uprzednio znak 


Po pewnym czasie usłyszałem 
krzyki i zauważyłom cie acych 
ludzi Gurgacza. Domsśliłem się. Że 


napad się nie powiódł. Udałem sie 
do domu. gdzie z powrotem przebra 
łem sie w Sutanne i zamierzatem 
wyjechać z Krakowa. ale tego same 
go wieczoru zostałem aresztowany. 

Na pytanie prokuratora: dotyczą- 
ce motywów postepowania oskarżo- 
nego wyjaśnia on, że rozumiał za- 
sady teologii moralnej w ten sposób. 
iż bedac w potrzebie można dopusz 
czać się rabunku. 

Przewodniczący: 
potrzeby?“ 

Oskarżony: .„Oczywiście.ssam po- 
trzebujacy”*. 

Przewodniczący: „Gdyby potrzebu 
jący określił. zakrós- swychypotrzeb 
da MAAA Art surhe mik zł. to 
czy byłoby zgadne z zaszdami tro- 
logii moralnej, gdyby człowiek ten 
ukradł taką sumę?” 

"Oskarżony: „Moim zdaniem. gdy- 
by te 10 mil zł, były mu pófrzebne, 
to mógłby ir nkraść”. 

Przewodniczący: 


„Któ określa te 


„00 


ZBRODNIE FASZYSTÓW 
ATEŃSKICH 
BUKARESZT (PAP), Agencja 

Elefieri Ellada podaje. że trybunał 

monarcho-faszystowski w Pireusie 

skazał na karę śmierci 5-ciu poste- 
powych działaczy greckich, człon- 
ków: ELAS. 


NOWE 


WZMAĄGANIE SIĘ RUCHU 
WYZWOLEŃCZEGO 
NA FILIPINACH 
NOWY JORK (PAP) — Kore- 
spondenci amerykańscy donoszą, że 
na Filipinach wzmaga się ruch par- 


Gurgacz oskarżonemu za ZOTĘANIZOWA 
nie napadu i udział w nim?“ 

Oskarżony: Ks Gurgacz obie: 
cał m. że otrzymam za to wrnagro- 
dzenia”, 

W dalszym ciągu swych zeznań 
pskarżónę  oświądrza, że czynów 
swych dokonywał ulegając na 


moównń „ojca Władysława, pod Któ- 
rego wpływem sądził, że wobec Boga 
będzie usprawiedliwiony. 


Proknrator: Jak "skarżowy chte 
pozodzić swą „niezwykle czułą nati- 
re“ z jednoczesnym organizowaniem 


napadów i nawet przelewem kawi“ 

Oskarżony; „Chodziło mi 6 ks. Gur 
gacza i jego ludzi*. 

Prokurator: „Czy oskarżony zaws”e 
chodził w śsntannie?* 

Oskarżony: „Zasadniczo tak. Jedy- 
nie kiedy przeprowadzałem wywiad i 
sam napad, to dla niópoznanią prze- 
brełem się w ubranie świeckie”, 

IRokurator: „Kim była niejaka La- 
lunią?« 


Oskarżony: (z wyraźnym zakłópo: 
ranie) „To była taka moja jedna 
znajoma. 

Prokurator: „Uzy do niej również 


skavżony chądzał w sutannie?" 

Oskarżony niechętnie potwierdza, 

Prokurator wnosi następnie o załą: 
czenie dowodów rzeczowych histu. ja 
ki nadszedł do M. Żaka już po jego 
areszjowaniu. List ten zatytułowany 
„kochana Marysiu'* pisany jest na- 
'wnrvm szyfrem i zawiera szereg pou 
nych informacji z terenu podhalań- 
skicg” 

Przesłuch wans. następnie oskarżony 
Stanisławy Szajin przyznał sią do za- 
rzncenych mit czynów. Ujawnił się on 
przed dwoma laty, lecz wkrótce po 
tem znowu związał się z godziemiem. 
Oświadczył sgdowi, że chodził stałe 
do spowiedzi i skoro ofpzymywał zaw 


szę rozprzeszonie rd ks. Gurzaczą, 
to uważał, że działalność jego jest 
nsenkcjonowana przepisami moralny- 


mi. 

Leon Nrwakowski przyznał się do 
czynów i do winy: Wyraził on żal z 
popełnionych czynów  ośjyiadezając: 
Poszódłem da tey. gdzie  działalem 
przeciyk= państwu, Pówiedziano mi, 
że bəde się mógł dalej kształcić, ale 
nauczyłem się tylko grać w karty, 

Również i Stefan Balicki przyznał 
=e ilo zarzucanych mu czynów oraz 
do winy, nie potrafił jednak  wwja- 
śnić: powodów jakie skłoniły go do 
popólnienia arzestępstwa. 

Dziew)'nastolefni Adam Legutku 
powtórzył. przes « sędani, zraben ne W 
haudzie. „nauki moralne‘ r kso mugi- 
cza i jegi teorie, które ręładdt 
swym podyładnem, że wolno Kkreść i 
zabijać mazi. Oskarżómy teu przed 


stawi również szezegóły pościgu ża 
uczestnikami napadu na ulicach Kra 


| koya W toku tego pościgu: doszło Qo 


cbiecał ka wymiany strzałów, a oblężómń w je- 


W kilku wierszach 


tyzancki, skierowany przeciwko in- 
terwencji USA i przeciwko rządowi 
Quirino,  usiłującemu zmontować 
blok reakcyjny w celu zwalczania 
dażeń wolnościowych narodów Pa- 
cyfiku, 


5.300 TYS. BEZROBOTNYCH 
W USA 

NOWY JORK (PAP). — Związek 
Pracowników Przemysłu Elektrycz- 
nego USA. należący do CIO, ogłosił 
komunikat, w którym określa liczbę 
| pezrobotnych w Stanach Zjednęczo- 
nych na 5.3500 tys. osób. 


yło to w styczniu 1945 r. 
W kilka dni po wyzwoleniu 
naszego miasta nad gmachem 
przy ul. Piotrkowskiej 236 zało- 


potała Biała choraziew ze zna- 
kiem Czerwonego Krzyża. Na 


murze ukazał się szyld: P. C. K: 
— Okręg Łódzki. Po 5 latach 
okupacji Polski Czerwony Krzyż 
wznowił swą działalność, lecz 
odrodzona organizacja stałą sie 
zgoła inna od tej, która prze- 
stałą istnieć w 1939 r. 
p rzed wojną PCR był zdaw- 
kową. według utartego sza- 
blonu. działającą instytucją fi- 
lantropijną, Zasiłki i dary miały 
na celu nie tyle pomóc najuboż- 
szym, ile sfać się niejako pokryw 
ką rzekomej „troski i opieki” 
nad najbiedniejszymi, miały 
wreszcie — i to jest najważniej- 
sze — uciszyć coraz  Śmielsze 
i wyraźniejsze głosy, Żżądające 
pracy I możliwości bytu. 


JAK JEST DZIŚ? 

o pierwszym okresie prac, 
przeprowedzanych pod zna- 
kiem dorażnych potrzeb powo- 
jennych. PCK przystąpił do wy” 
pełniania nowych zadań — za- 
dan pokojowych. jakie postawi- 
ła przed organizacją Polska Lu- 
dowa. 
PCK zorganizował  [nstytut 
Przetaczanią i Konserwacji 
Krwi, przejął pogotowie ratun- 
kowe, organizuje dorażną pomoc 
na wypadek klęsk społecznych 
i epidemii, prowadzi masowe 
szkolenie sanitarne. Ale to nie 


Polski Czerwony Krzyż jest 
ziś organizacją społeczną, ma- 
w pierwszym rzędzie zada- 
wychowania mas członkow- 


ią 
vie 
skich w duchu demokratycznym 
zgodnym z ideologią Polski Lu- 
dowej. 

— Świadomy członek PCK wal 


czy o utrwalenie pokoju! — PCK 
wzywa wszystkich swyćh człon= 
ków dó współpracy nad tworzże- 
niem nowej rzeczywistości spo- 
łecznej 4 politycznej kraju! — 
oto były hasłą, w myśl których 
rozpoczął działalność pokojową 
Polski Czerwony Krzyż. Działa!- 
ność ściśle skoordynowaną z pra 
cami Ministerstwa Zdrowia. O- 
światy, Związkami Zawodowymi 
i Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej. 

Na terenie całego kraju powsta 
ły kursy szkoleniowe dla sanita- 


riuszek. wiejskich  przodownie 
zdrowia. służby drogowej itd. 
które, oprócz wiedzy fachowej 


duży nacisk położyły na wycho- 


Okregu — mogli tylko ludzie, 
którzy byli do zadań tych prży- 
gotowani ideologicznie, 

I dlatego głównym zadaniem 
naszym było i jest szkolenie ide- 
ologiczne członków Partii. Dziś 
już pięciu z naszej 24-osobowej 
organizacji podstawowej ukoń- 
czyło kurs terenowy, a jesienią 
dalsi towarzysze przejdą prze- 
szkolenie. 

— Lecz nie wystarcza szkolić 
się samemu, należy szkolić i in- 
nych — mówi dalej tow. Kamiń- 
ski, Dzięki interwencji Rady Za- 
kładowej i egzekutywy naszej 
organizacji partyjnej. Związek 
Zawodowy Pracowników Insty- 
tucji Społecznych utworzył w 
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wczoraj i dziś 


wanie społęczno-obywatelskie. 

Ten sam czynnik wychowaw- 
czy ożywił działalność kół mło- 
dzieżowych. 


PRACE OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


okresie intensywnej pracy 

PCK na terenie całego kra 
ju, Okreg Łódzki coraz bardziej 
wysuwa się na czoło. 

Dlaczego tak się stało. czemu 
POK w Łodzi zawdzięcza swe 
sukcesy? O tych sukcesach i me 
todach pracy mówi nam I sekre- 


tarz organizacji podstawowej 
tow. Kamiński. 
udować nową organizatie 
zmieniać oblicze naszego 


PCK ogólny 48-godzinny kurs 
szkolenia ideologicznego dla 


wszystkich związkowców. 
REZULTATY WYSIŁKÓW 


p na terenie Łodzi + woje- 
wództwa istnieje już 280 kół 
PCK dla dorosłych i młodzieży. 
skupiających ponad pół miliona 
czionków. W 80 kursach sanitar- 
nych wyższego i niższego stopnia 
wzięło udział ponad 3.000 uczest 
ników, a w tym 500 wiejskich 
przodownić zdrowia, Trzy łódz- 
kie ambulatoria POK zdobyły so 
bie uznanie pacjentów, a w ksiaż 
kach zażaleń znajdujemy tylko 
podziękowania. Instytut Przeta- 


czania Krwi uratował już nie- 


jedno życie ludzkie. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY 

grudniu 1948 r. w Okresu 

Łódzkim 19 oddziałów PCR 
przystąpiło do współzawodnie- 
twa w akcji szkolenia sanitar- 
nego — informuje nas inspektor 
Okręgu tow. Czupryna. W wy- 
niku półrocznej pracy pierwsze 
miejsce zajął powiat opoczyński, 
który przeszkolił 178 przodownie 
zdrowia. 

— Pomyślne wyniki współza- 
wodnictwa  międzyoddziałowego 
stały się dla nas bodźcem do no- 
wej inicjatywy. W najbliższym 
czasie wezwiemy do współza- 
wodnictwa Okręg Katowicki. 

— Jestem pewien —"”mówi na 
zakończenie tow: Czupryna — że 
nasz personel i instruktorzy, 
członkowie kół dla dorosłych, 
młodzież i dzieci zorganizowane 
w kołach szkolnych PCK całego 
Okręgu dopomogą nam w tym 
wysiłku. 

w ow k 

Obok tych niepowszednich o- 
siagnięć. znajdziemy jeszcze w 
pracy PCK wiele usterek. Istnie- 
ja dotąd takie koła orzanizacyj- 
ne, zwłaszcza na prowincji, któ” 
re nie potrafiły pokonać trady- 
cyjnej bierności i dotąd nie prze 
jawiły żywszej pracy. Są rów- 
mież i takie, w których reakcyj- 
na część kleru usiłuje prowadzić 
propagande wrogą Polsce Ludo- 
wej, 


Ogólny jednak bilans działal- j 


ności PCK. aktywna praca orga- 
nizacji PZPR, ścisła współpraca 
z bezpartyjnymi stanowi najlep- 
szą gwarancję dalszego zwycie- 
skiego kształtowania nowego o- 
blięza Polskiego Czerwonego 
Krzyża 
R. Sch. 
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änvn z mieszkań bañdyci szykowa!: 
się do dłuższej obrony. Legutko pó 
dał, że om sam odbeZpieczył: posiada 
ny granat ręczny. k 
anik ł 14 śgiadków „wypełnń: 
dajszy ciąg drugiego dnia procesu 
Świadkowie ci przedstawili działa! 
ność bandy na nawiedzanych prze 
niech tereńaeh. Rolnicy, pracownic: 
spółdzielczy oraz funkcjonariusze 8a 
morżadowi dali «waz techniki Stist 
wanej przez bandę „żandarmerii, kt 
rej ks. Gurgacz nia zawahał się na 
zwać „wZorowym oddziałem  katolie 
kim. p 

Jak wynika z szacunku zrabowane 
go mienia, podawanego każdorazowo 
przez poszczególnych świadków, każ 
da z wypraw zorganizowanych pree 
ks. Gurgacza przynosiła bandzie dr 
kilkuset tysięcy zł. 

Caly cynizm ks. Gurgaczą uiawny 
sig w toku incydentu, jaki wydatzy. 
się pidezas zeznania świadka — Ju 
liana Marczyka — kierownika sklep: 
spółdzielczego w Niegonicach, pow 
nowosądeckiego Świadek ten zeznał, 
że dowędzona przez ks. Gitrgacza ban 
da obrabowała spółdzielnię ze wszyst 
kich towarów, ładując na wóz wszyst 
kc, co jej wpadło w rękę. 

Ks. Gurgaez za pozwcleniem sadu 
zwróci się wówczas dn świadka z ża 
pytaniem: „Zeznania pana — powie 
dział z oburzeniem — mogą wywołać 
wrażenie, żę myśmy dokładnie wśżyst 
ko plądy wali. W istocie jednak nie 
dziełajiśmy chaotycznie, 

Na tym rozprawę odroczono do dnia 
następnego. 


Na marginesie 


Wizyta 
dolarowych 
generałów 


Według oficjalnych oświadczeń 
objazd amerykańskich, gonerałów 
po krajach Europy zachodniej ma 
harakter turystyczny i składa wię 
ze „zwykłych pogawedek przy ka: 
wie i herbacie". > 

Oficjalne oświadczenig są jed 
aak dla najbardziej naiwnych. 
Nie jest już obecnie tajemnicą. Że 
konsultację amerykańskich géus. 
rułów æ dowódcami rzachodnia- 
turopcjskimi sau w gruncie r „c47 
typowymi odprawamp Ia, Kióryca 
Amerykanie wydają. rozkazy, a 

| reszta musi słuchać. . z 
"Ja 


pez Ae NAN jednak MAO, sk 
vkreśńć charakter wizyty śory: 
kuńskich gonetałów w dlitopie, 
cel tej wiz”ty jest jasny: Pa pla- 
uie Marshalla, który ujarzmił pań_ 
stwa zachodnio = europejskie pód 
względem gospodarezym, oddając 
je w niewolę amerykańskich imo- 
nopoli, po pakcie atlantyckim, któ 
ry zredukował ministerstwa sprat 


zigranicznych tych państw do roli 
ageutur waszyngtońskiego Depari 
tamentu Stanu, obecna wizyta do. 
larowej generalicji ma na celu po- 
zbawienie tych państw resztek 


niezależności państwowej przez 
oddanie ich sił wojskowych pod 
kontrolę 
gonera)- 


bezpośrednie rozkazy 1 
amerykańskiego sztabu 
nego: 

Inspekcja amerykańskich gene. 
rałów odbywa się bez przeszkód. 
„herbatkach** lüb na 
„odprawach!* nerałowie spoty 
kają się tylko ze  służalezością 
swych europejskich wygalowanycih 
wasali, 6 tyle plany ich napoty- 
kają na poważny opór ze strony 
mas ludowych, które zdeeydowa” 
nie stają w obronie suwerenności 
narodowej. s 

Demonstracja ludu paryskiego 
przeciw gereralskim turystom mo. 
że posłużyć jako przykład, że ma- 
sy ludowe krajów  marshallow" 
skich mówią zupełnie innym gło” 
tych 


O ile na 


sem, ni? szefowie sztabów 
państw, 

Amerykańscy zenerałowie po 
przyjeździe dó Paryża szukan 
schronienia w ambasadzie amery. 
kańskiej przed ludem paryskim. 
I mimo, że plac de la Concorde, 
na którym zuajduje się ambasada 
amerykańska, został opróżniony 
przez policję z przechodniów, ml- 
mo, że zamknięto na tym placu 
stację kolei podziemnej, a wszyste 
do ambasady 
otoczone 


kie ulice wiodące 
amerykańskiej zostały 
kordonem żandarmerii i policji, 
generałowie amorykańscy musieli 
dopuścić do siebie delegację ludu 
paryskiego, który w stanowczy 
sposób żądał opuszczenia Francji 
przez amerykańskich poborców 
mięsa armatniego. 


Gen. Bradley į jego koledzy o- 
puszczając Francję hędą wiedzieli, 
że w swoich planach nie mogą li. 
czyć na to, że młodzież franci- 
ska pozwoli się „złożyć w ofie- 
„rze'* krwawemu  bogowi wojny, 
którego są żarliwymi kapłanami. 
Naród francuski i wszystkie inne 
narody, które zostały zaprzedane 
przez reakcyjne rządy w jarzmo 
i niewolę imperializmu amerykań- 
skiego, nie chcą wojny i odrzu. 
cają wojenne plany awanturników 
giełdy nowojorskiej, z 

Taka jest nauka płynąca z wiel. 
kiej manifestacji lndu paryskiego 
na placu Concorde. 


mm r m o e nw ee a 


— ma 
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Skoro Polska Ludowa uznaje w 
pełni wolność sumienia i wyzna- 
nia, zapewnia obywatelom całko- 
witą swobodę praktyk religijnych 
a kościołowi katolickiemu swobo- 
dg działalności religijnej, wiek- 
szość zaś hierarchii kościelnej mi- 
mo to, prowadziła do zaognienia 
stosunków z państwem ludowym, 
to motywem takiego postępowa= 
nia mogą być tylko względy poli- 
tyczne, a nie religijne. 

I istotnie — wyższa hierarchia 
kościelna w Polsce kształtuje swój 
stosunek do państwa ludowego 
pod wpływem motywów czysto 
politycznych. l 


Motywy te są dwojakiego -po- 
chodzenia; 

Po pierwsze — wynikają one z 
negatywnej postawy większości 
hierarchij kościelnej w Polsce do 
przemian społecznych, jakie sie w 
naszym kraju dokonały i do ru- 
chów politycznych, które są mo- 
torem tych przemian. 

Po wtóre — wynikają one z jn- 
spiracji Watykanu, który opowie- 
dział się jawnie po stronie sił re- 
akcji, wojny i imperializmu i bie- 
rze w polityce światowej aktywny 
udział w walce z siłami pokoju, 
postępu ,demokracjj i socjalizmu. 


W sojuszu z „Osią Berlin — Rzym” 


Nie będziemy się wdawać w roz 
ważania historyczne na temat sto- 
sunku Watykanu do Polski w okre 
sie. przedrozbiorowym i w cza- 
sach zaborów. Przypomniimy tyl- 
ko, że szereg nawybitniejszych u= 
mysłów polskich wypowiadało na 
ten temat opinię niezmiernie dla 
Watykanu ujemne. Charakteryzu 
jąc postawę Watykanu wobec ru- 
chów wolnoścowych a więc i po- 
wstań polskich w wieku 19-tym 
bardzo konserwatywny i bardzo 
katolicki pisarz, Ignacy Chrzanow 
skl stwierdził w książce pt. 
„Wśród zagadnień książek i lu- 
dzi”: 

„Wywiesiły w 19-tym wieku 
narody sztandar wolności i o ten 
skarb największy wszczęly walkę 
z panującymi. Po czyjej stronie 
stanął Kościói? Po stronie korono 
wanych głów”. 

Dodajmy, że z punktu widzenia 
sprawy polskiej były to „koreno- | 
wane łby* monarchów zabor- 
czych. 

O postawie Watykanu wobec 
Polski podczas drugiej wojny 
światowej i w okresie ją poprze- 
dzającym istnieją już bardzo bo- 
gate materiały, Watykan złożył 
interesy Polski w ofierze na cita- 
rzu „wielkiej idei* krucjaty anty- 
radzieckiej, nad której realizacja 
pracował wytrwale przez całe la- 
ta. W imię tej krucjaty zwalczał 
Watykan ruch robotniczy i sorzy- 
mierzone z nim siły postępowe w 
całej Europie. yk. || 


| 44W imię „iej krucjaty udzielił 


swego poparcia moralnego i poli- 
tyczaego faszyzmmowi włoskiemu 
i h tleryzmowi i wkroczył na szlak 
wyznaczony przez „oś Berlin — 
Rzym“. 

Po zawarciu paktu lateraneńskie 
go z Mussolinim dzieci w szkołach 
wioskich odmawiać musiały z po- 
lecenią hierarchii kościelnej mo- 
dlitwę tej treści („New York Ti- 
mes“, 22 stycznia 1938): 

„Panie Boże ochraniaj Duce, by 
mógł on dlugo żyć dla faszystow- 


= skich Włoch“. 


Konsekwentnie, Watykan udzie- 
lit Mussoliniemu swego błogosła- 
waeństwa na wyprawę abisyńska, 
Za pośrednictwem kleru francu- 
skiego Watykan zwalczał rząd 
„Frontu Ludowego”. 

Gdy zaś w Hiszpanii wybuchło 
powstanie faszystowskie przeciw 
ko republce — Watykan stangł 
natychmiast po stronie generała 
F ranco i pracował reka w rękę z 
państwamj „Osi“ rad jego zwy- 
cięstwem. 

Ale najważniejszym ogniwem 
owej krucjaty reakcyjnej byt Hi- 
tler. i 

Watykan  natychm'ast ocenił 
znaczenie i rolę Hitlera w projek- 
tach wyprawy antyradzieckiej i 
ofensywy przeciwko siłom demo- 
kratycznym i ludowym. Toteż już 
w parę miesięcy po dojściu Hitle- 
ra do władzy, ówczesny nuncjusz 
papieski w Berlinie kardynał Pa- 
celli, obecny papież Pius XII-ty, 
podpisuje z Hitlerem niezwykle 
dla Niemiec korzystny konkordat, 
łamiąć w ten sposób dyplomaty- 
czną izolację Trzeciej Rzeszy, 

Niemcy hitlerowskie  doceniły 
wartość usług, wyświadczonych 
im przez kardynała Pacelliego. I 
kiedy po śmierci papieża Piusa 
XI-go miało się zebrać w Rzymie 
conclave dla wyboru jego następ- 
cy, ambasador niemiecki przy W: 
tykanie, Diego von Bergen na au- 
diencji w Kolegium Kardynalskim 
w dn. 16 lutego 1939 roku wyraź- 
nie dat kardynałom do zrozum'e- 
nia, ż2 Niemcy pragną wyboru 
przychylnego sobie papieża. Oś- 
wiadczył von Bergen: 

„Uczestniczymy w tworzeniu 
"nowego świata... Papiestwo ma w 
tej sprawie kezwątpienia zasadni- 
czą rolę do odegrania. Jesteśmy 
przekonani, że w chwiłi obecnej 
cąży na Świętym Kolegium wiel- 
ka odpowiedzialność za wybór go- 
dnego następcy Piusa XI-go...* 

„- Kolegium kardynalskie odpowie 
Ńalaln uruhoram naibliższego Niem 


M 
com kardynała Pacelli — dzisiej- 
szego Piusa XII. 

Wyższe duchowieństwo niemiec 
kie udzielało ruchowi i rządowi 
narodowo-socjalistycznemu wyraź 
nego poparcia. Arcybiskup Groe- 
ber już 10 października 1933 roku 
oświadczył, że „bez. zastrzeżeń po- 
piera nowy rząd”, Dn. 22 marca 
1936 biskup won Gallen oświad- 
czył: 

„Składam podziękowanie nasze 
mu Fuehrerowi za wszystko, co 
zrobił dla prawa, dla wolności, 
dla chwały narodu niemieckiego... 
Jesteśmy z Nim w jego walce o 
chwałę j bezpieczeństwo Nię- 
miec“, 


Kiedy jednak prześladowania 
katolików w Niemczech hitlerow- 
skich przybrały zbyt jaskrawe for- 
my, Watykan zdecydował się na 
protest, Był to jednak protest bar 
dzo łagodny i wyraźnie zabarwio- 
ny motywacją polityczną. Papież 
skarżył się, Że polityka Hitlera 
wobec Katolików utrudnia Waty- 
kanowi współdziałanie z nim prze 
ciwko komunizmowi: 

„Ale z bólem obserwujemy, jak 
ci którzy uważają się za obrońców 
ludu przed zalewem komunistycz- 
nym i którzy pretendują nawet 
do roli przywódców w tej walce, 
jednocześnie próbują zniweczyć 
i zgasić wiarę w Boga w sercach 
ludzkich...“ 

Sekretarz Stanu dodał po tym 
przemówieniu, że tak postępując, 

|„haródowy socjalizni nie będzie 

zdolny do stworzenia prawdziwej 
zaporu przeciwko bolszewizuw- 
wi. 


Po stronie Hitlera — 


przeciw Polsce 

Po objęciu Stolicy Apostolskiej 
przez Piusa XII przycichły i ta- 
kie głosy, Nowy papież pochłonię- 
ty był wielką grą polityczną, w 
której Hitler i Niemcy hitlerow- 
skie odgrywały decydującą rolę. 
Przygotowania niemieckie do woj 
ny wchodziły w końcowy etap i 
zaborczość hitlerowska zwracała 
się właśnie ku Polsce. Watykan 
znalazł się raz jeszcze w obliczu 
sprawy polskiej. Zajął postawę 
tradycyjnie anty-polską. 

Z dokumentów dziś już dostep- 
nych opini publicznej dzięki pro- 
cesowi norymberskiemu i licznym 
publikacjom i wsporanieniom mę- 
żów stanu widać, że Watykan był 
poinformowany o długofalowych 
planach agresji Hitlera wobec 


W nowym numerze 15-42 pisma 
„O trwały pokój i demokrację ludo- 
wa‘, znajdujemy dwie wypowiedzi, 
które naświetlają imperialistyczną po. 
litykę kliki Mito. Wypowiedź. Frivera 
Hodży, sekretarza gen. Robotniczej 
Partii Albanii, oraz Nikosa Zacharia- 
disg, sekreiarzn gen. Komunistycznej 
Partii Grecji. 

Tow. Hodža stwierdza, że titowey pró“ 
bowali najrozmaitszych metod, aby za- 
władnąć ATbanią i zhkwidować joj nie- 
podległość. Próbowano np. wprowadzić 
do Albanii wojska jugosłowiańskie pod 
pretekstom „obrony** tego kraju. Ti- 
towcy noiskają naród czarnogórski, a 
jednocześnie zatrutą bronią szowiniz- 
mn starnją się podjudzić go przeciw 
Albafńczykom. Albańczyków, zumiesz= 
kałych w Jugosławii, pozbawia się 
praw, usuwa się z urzędów, Klika Tt 
to prowokuje incydenty graniczne, sta- 
rając się w ten sposób zastraszyć lud 
albański, 

„Alę mała bohaterska Albania nie 
boi się gróźb i szantażu** — pisze tow. 
Hodża. — Naród albański i Ludowa 

tepublika Albnńską stają się z każ- 
dym dniem coraz silniejsze, hartnją się 
w walce, močno i zdecydowanie stoją 
w szeregach obozu socjalizmu“, Alba- 
nia po rozbiciu agentury titowskiej i 
wyzwoleniu się spod nacisku kliki Ti- 
to, skutecznie remlizuje swo zadania go- 
spodarcze, mając oparóje 1 pomos 
Związku Radzieckiego, 

Tow. Zachariadis stwierdza na wstę: 
pie swego artykułu, źe reżim monarcho- 
faszystowski w Grecji utrzymuje się u 
władzy jedynie dzięki pomocy impi- 
rializimi auglo-amerykańskiego. Mimo 
tej pomocy sytuacja reżinin monarcha. 


NGTON- 


W związku z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 


marca j 26 lipca br. 


w prawie stosunku 


kościoła do państwa, 


„Trybuna Ludu“ ogłasza trzeci z cyklu artykułów redakcyjnych 
poświęconych temu zagadnieniu. 


Polski i ZSRR już wiosną 1939 
roku. 

Z materiałów procesu norym- 
berskiego i wspomnień ambasado- 
ra francuskiego przy Watykanie, 
Francois Charles-Roux, wynika, 
że 24 kwietnia 1939 roku Hitler 
wystosował pismo odręczne do pa 
pieża, odsłaniając przed nim swój 
plan napadu na ZSRR i wyjaśnia- 
jąc, że w związku z tym zamie- 
rzą okupować Polskę. Gdyby Pol- 
ska stawiła opór, postanowił zła- 
mać ją siłą. Prosi więc papieża, 
by skłonił rząd polski do zaniecha 
nia oporu. Papież przystał na to, 
pod warunkiem, że intereży ko- 
ścioła katolickiego w Polsce nie 
ucierpią. 

W maju 1939 papież przedsię- 
wziął próbę zorganizowania no- 
wego Monachium, tym razem 
kosztem Polski. Starał się skłonić 
rządy Wielkiej Brytanii, Francji 
i Polski, by zgodziły się odbyć 
konferencje zZ przedstawicielami 
Niemiec i Włoch celem znalezie- 
nia „kompromisu* w sprawie 
Gdańska i Pomorza i „uregulowa- 
nia“ stosunków  polsko-niemiec- 
kich: Nuncjusz 
jeszcze w czerwcu i lipcu 1929 ro- 
ku nakłaniał rząd polski do u- 
stępstw wobec Niemiec. 

Równocześnie papież wszczął 
kroki, celem pokrzyżowania prób 
utworzenia jednolitego frontu mo 
carstw zachodnich i ZSRR prze- 
ciwko agresji niemieckiej. W cza- 
sie rokowań anglo-francusko-ra- 
dzieckich, latem 1939 roku, dele- 
gat apostolski w Londynie, Mon- 
signore-Godfrey, złożył w tej spra 
wie rządowi brytyjskiemu memo- 
riał, wskazując na niebezpieczeń- 
stwo jakim porozumienie takie za 
grażałoby „światu chrześcijańskie 
sie a 0 

W momencie, gdy ważyły się 
losy wojny i pokoju, a naród pol 


ski gotował się do obrony przed 


najazdem hitlerowskim, zgłosiła 


papieski Cortesi, 


się do papieża delegacja kolonii 
polskiej we Włoszech. Pius XII 
wygłosił do niej króciutkie prze- 
mówienie. Oto wszystko, co miał 
do oświadczenia Polakom, wie- 
dząc o gotującym się dla Polski 
losie: 

„Tak, jak kwiaty waszej ojczyz 
ny, które czekają pod grubym 
płaszczem śniegu ciepłych powie- 
wów wiosny, tak wy, wierząc 
w skutek modlitwy, czekajcie go- 
dziny niebiańskiego pocieszenia”. 

Naród polski nie poszedł jednak 
ża głosem Piusa XII i wybrał wal 
kę zbrojną. 

Na podbitych przez Hitlera zie- 
miach Polski roższalał terror hit- 
lerowski. Między, innymi setki 
księży polskich poszły do obozów 
i na śmierć. Watykan ograniczył 
się do wyrażenia katolikom pol- 
skim ubołewania, a kiedy o prze- 
śladowaniach hitlerowskich krzy- 
czał już cały świat — Stolica Apo 
stolska zażądała od Niemców... 
wyjaśnień. 

Rzecz znamienna, że w nocie 
Watykanu do Niemiec z dnia 2 
marca 1943 roku ziemie polskie, 
włączone do Rzeszy, określane są 
zgodnie ż hitlerowską terminolo- 
gia jako „Warthegau” itp, i mó- 
wi się o nich jako o ziemiach 
„zjednoczonych z okręgami Prus 
Wschodnich, Gdańska, Prus Za- 
chodnich i Górnego Śląska”. 

Watykan mianuje dla tych ziem 
niemieckich administratorów apo 
stolskich z pogwałceniem art, IX 
konkordatu z r. 1925. I — rzecz 
pozornie małej wagi, lecz wielce 
charakterystyczna: -—— Watykan 
adresuje w tym okresie listy do 
biskupów połskich po niemiecku: 
„Warschau Deutschland". 
Przed wojną posługiwał się tu ła- 
ciną. Po wojnie zaś listy na pol- 
skie Ziemie Zachodnie zaopatry- 
wane są przez kancelarię papie- 
ską napisem: Danzig — Germania 
lub Breslau — Germania, 


„ Papież. podsyca rewizjonizm niemiecki 


'Te śdresy zgodne są ż negatyw 
nym stanowiskiem Watykanu w 
sprawie zachodnich granic Pol- 


Watykan nie tylko jednak nie 
uznaje naszej granicy zachodniej, 
lecz prowadzi kampanię pólitycz- 
ną za jej rewizja į podsyca nastro 
je odwetowe wśród Niemiców. W 
kampanii tej uczestniczy  osobi- 
ście papież Pius XII, który wielo- 
krotnie mamifestował swe sympa- 
tie dla niemieckiego nacjonalizmu 
i wyraźnie popiera plany odbu- 
dowy militarystycznej potęgi Nie- 
miec, W dniu 17 stycznia 1946 
papież pisał do biskupów niemiec 
kich: 

„Wszystko to są cierpienia, spo- 
wodowane bezlitosną wojną. Woj- 
na ta szalała zarówno na wscho- 
dzie jak i na zachodzie, ale spe- 
cjalnie boleśnie dotknęły nas wa- 
sze cierpienia..." 

Osobny ustęp poświęca papież 
w swym liście Niemcom, repatrio 


skanych przez Polskę w myśl 
uchwał poczdamskich: 

„Dła was wszystkich, którzy zo 
stali wypędzeni ze swoich siedzib 
i gospodarstw wiejskich i teraz 
muszą tułać się, błagamy Boga 
o zmiłowanie w naszych modli- 
twach*. r 


Podobne stanowisko zajął pa- 
pież w przemówieniu wigilijnym 
w nr. 1947. Znacznie dalej posunął 
się w przemówieniu na święto ka 
tolików berlińskich, wygłoszonym 
w języku niemieckim w lipcu 
1949 r. 

Papież nie tylko ubolewa tu 
nad losem Berlina, który „zmusza 
ny był przeżyć dni apokaliptycz- 
nej wprost grozy“ (papież nigdy 
nie mówił fak o Warszawie, ani o 
Stalingradzie , ani nawet 0 Lon- 
dynie czy Coventry) — ale wspo- 
mina czasy przedwojenne, kiedy 
to „mówiliśmy o wzrastającym do 
gigantycznych rozmiarów przemy 


wanyra do Rzeszy z ziem odzy- |śle Berlina". Papież nie mówi ja 


faszystowskiego była coraz cięższy, 
„Zdrada kliki Tito ujawniła się właś- 
nie wtedy, gdy kryzys monaroko-fa- 
szystowski osiągnął punkt kulminacyj* 
ny., Zdrada ta wzmogła u anglo-ame- 
rykańskich  imperialistów decyzję u 
trzymauia w swoim posiadaniu Grecji 
za wszelką cong właśnie po to, by w 
całej rozciągłości wyzyskać klikę Tito 
i rozszerzyć swą bazę wypadową nx 
Bałkanach, Równocześnie przejście kli- 
ki Tito do obozu imperializmu podnia- 
sło na duchu zgnębiony manarcho-fa- 
szyzm. 

Tow. Znchariadis, czołowy przedsta. 
wiciel walcztcej o wolność Grecji, przy 
pomiń, że już w roku 1943 klika 'fr 
to ujawniła swój szawinizm wielko- 
serbski, Kiedy to wystąpiła ona z teza, 
że lud Macedonii bgejskiej może uzy- 
skać swe wyzwólenie jedynie w ra- 
mach Jugosławii, W ostatnich latneh 
titowcy wysłali de Grecji tysiące agon 
tów, których zadaniem było osłabienie 
Komunistycznej Partii Grecji i rożbi- 
cie jedności ruchu narodowóswyzwoleń 
tżęgo. 

„Kommistyczia Partia Grecji rozpo- 
rządza olbrzymią ilością  bezspornych 
dowodów  zdradziockiej i rozbijackiej 
działalności kliki Tito w stosunku do 


mia wydarzenia są nowym dowodem, że 
klika Tito pomagała i coraz jawnej 


o demokra 


Butrresyt irris Miara Balarmarsiaern Pami kamunsitrznich I Poloiniezech 


O trwat. 
A je ludowa! 


rewolucyjnego mehu greckiego, Ostate|n pomoc Zw 


| 


OKOJ 


pomaga pgretcziej i  międzynnrodowej 
reakcji przeciw ludowi greckiemu** — 
pisza sekretarz generamy KPG, tow. 
Zachsriadis. 

Taw, Lin-Ningl — wiceprzewodni: 
czący Chińskiej Federacji Pringy i wi. 
ceprzewodniczący ŚWZZ, pisze o rol 
klasy robotniczej w walce wyzwolań- 
czej naroda chińskiego, Wyraża się 
oną m.in, we współdziałanin z Armią 
ludową w informowani jej o zamia* 
rach wroga, w przeciwdzinianiu akcji 
wywózki urządzeń przemysłowych przez 
uchodzące oddziały Kuomintangu. 

Na tereuneh wyzwolonych chińska 
klasa robotniczą zorganizowana w 
związkach zawodowych, jest czołową 
sila , która odbudowuje kraj. Dzięki 
jej ofiarności, w takiej np, Mandźnaii 
produkcja wzrosła 6-kratnie w porów. 
nanin z okresem, kiedy rządził Kuo: 
'mintang. Robotnicy chińscy, biorąc 2o- 
raz większy udział w kierowaniu proa 
dukcją, wykaznją wiele inicjatywy i 
poczucia odpowiedzialności, Władza hu. 
dowa poświęca wiele uwagi, nby pod: 
nič poziom oswiaty klasy robotni 
czej | zUkwidować braki w dziedzinie 
kadr, 

„Obociaż istnieje jeszcze dużo trud_ 
ności. potrafimy je pokonać w oparen 
u Radzieśkiega, o do- 
świadczenia laujów qewokracji luda- 
wej i dzięki poparciu Klasy 
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WATYKAN 


kim celom ten „gigantyczny prze- 
mysl“ służył, wyraża tylko głębo- 
ki żal, że dziś „jest to nieprzejrza 
ne pole ruin“. 

Raz jeszcze wraca papież w 
tym 'przemówieniu do sprawy pol 


skich Ziem Zachodnich. Repatriani 
tów niemieckich nazywa już 
wprost „wygnańcami ze swej 0j- 
czyzny'. A zatem zachodnie mie- 
mie Polski uważa Pius XII za oj- 
czyznę Niemców. ł 


Zawsze po stronie reakcyjnych Niemiec 


Taka była i taka jest postawa 
Watykanu wobec Polski i jej i 
resów narodowych. I to nie tylko 
wobec Polski Ludowej. Taką sa- 
mą politykę antypolską prowa- 
dził przecież Watykan również w 
okresie międzywojennym. Polity- 
ka ta wynikała ze stawiania na 
Niemcy, jako najskuteczniejsze 
narzędzie reakcji międzynarodo- 
wej. Watykan nigdy nie wahał się 
podporządkować interesów Polski 
interesom protestanckich Niemiec. 

Jaskrawym tego ' przykładem 
było zachowanie się Watykanu 
podczas plebiscytu górnośląskie- 
go. Duchowieństwo katolickie Nie 
miec pod kierownictwem kardy- 
nała Bertrama, za aprobatą Wa- 
tykanu prowadziło wtedy kam- 
panię przeciwko Polsce i wywie- 
rało silny nacisk na katolików ślą 
skich, by głosowali na rzecz Nie- 
miec. Równocześnie kardynał Ber 
tram wydał zakaz działalności po 
litycznej na G. Śląsku duchowień 
stwu polskiemu. To zachowanie 
się Watykanu wywołało tak ogro 
mie oburzenie w społeczeństwie 
polskim, że nawet skrajnie prawi 
cowy i klerykalny poseł Dubano- 
wiez, prezes Stronnictwa Chrześci 
jańsko-Narodowego wystąpił w 
Sejmie w dn. 30 listopada z ostrą 
krytyką „świeckiej polityki Wa- 
tykanu w tej kwestii”, 


Ta antypolska postawa Watya 
kanu zaostrzyła się, rzecz jasna; 
z chwilą powstania Polski Ludo- 
wej. Niemcy STUB oceniali rolę 
Piusa XII podczas wojny. Znajdu 
jemy na ten temat ciekawe uwa- 
gi w pamiętnikach Goebbelsa, 
który pod datą 17 marca 1943 pi- 
sze: 

„Watykan stwierdził, że nie ma 
absolutnie nic wspólnego z cela- 
mi wojennymi naszych przeciwni 
ków, Dowodziłoby to, że papież 
jest nam o wiele bliższy, niż pow 
szechnie przypuszcza. W przyszło 
ści może on się okazazać dla nas 
bardzo użyteczny w pewnych sytu 
acjach', 

Jeden z uczestników spisku ge 
neralskiego przeciwko Hitlero- 
wi b. ambasador niemiecki we 
Włoszech, Ulrich von Hassel oma 
wia w swych pamiętnikach prze 
bieg tajnych rokowań między pa+ 
pieżem a lordem Halifaxem w mar 
cu 1940 na temat możliwości kom 
promisowego pokoju. Rozmowy 
te doszły do skutku w wyńiku ak- 
cji wysłannika katolików niemiec 
kich dra Josefa Muellea, który 
poinformował potem von Hasse- 
la, że spaliły one na panewce, po 
nieważ 

„Papież gotów był pójść nieo- 
czekiwanie daleko w zrozumieniu 
imteresów niemieckich“, 


Narodziny „Osi W—W". 


Watykan długo pracował nad 
koncepcją i przygotowaniem „kru 
cjaty antybolszewickiej', widząc w 
Hitlerze jej głównego wykonaw- 
cę. Klęska Niemiec hitlerowskich 
zadała tej polityce dotkliwy cios. 

Tymczasem jednak w latach po 
wojennych na czoło sił reakcyvj- 
nych świata wysuwają się Stany 
Zjednoczone, Po śmierci prezy- 
denta Roosevelta decydujący 
wpływ na politykę Stanów Zjedno 
czonych uzyskują koła wielkoka- 
pitalistyczne, które pchają ją 
na tory reakcji i imperializmu. 
Watykan znajduje nowego sojusz 
nika i natychmiast nawiązuje ści 
słą współpracę z Waszyngtonem. 
Szuka również bezpośredniego 
kontaktu z najbardziej reakcyj- 
nymi kołami amerykańskimi. 

Głównymi pośrednikami są tu: 
z ramienia Watykanu arcybiskup 
kardynał Spellman, wódz woju- 
jacego katolicyzmu politycznego 
w Stanach Zjednoczonych, jeden 
z najbardziej reakcyjnych dostoj 
ników kościoła Ameryki, ze stro 
ny zaś Waszyngtonu — osobisty 
przedstawiciel Prezydenta Tru- 
mana przy Stolicy Apostolskiej, 
Myron Taylor, związany bezpo- 
średnio z kołami wielkokapitali- 
stycznymi Stanów Zjednoczonych. 

Rozpoczyna się okres zbliżenia 
Watykanu z Waszyngtonem, pow 
staje „Oś Waszyngton — Waty- 
W czerwcu 1947 roku, pod 
czas przyjęcia 16 nowych kardy- 
łów Pius XII wygłasza wielką mo 
wę polityczną, o której konserwa 
tywny dziennik amerykański 


czej całego świata. Pod kierownictwem 
tow, Mao. Tso-Tuuga robotnicy Chin 
stanoli do walki pod sztandarem wo- 
dzą proletariatu międzynarodowego, to- 
warzysza Stalina i dzisiaj kroczą dro- 
gą budowy nowych Chin, pełni wiary 
w ostateczne zwycięstwo”, 

Tow, Pietro Beechia, zastępca sekre_ 
tarza gonoralnego KP Włoch, stwier 
dzą w swyjn artykule, że mito terro- 
ru i nagonki reakcji, wpływy partii 
wzrastają z każdym dniem, Partia ko- 
munistęczna potrafiła spełnić godnie 
swa rolę awangardy, potrafiła nie tyl. 
ko utrzymać swe pozycje, sle także 
przejść dą kontrofensywy. 

Autor podaje cyfry,  jlustrujące 
wzrost sił KP Włoch, Ilość zorganizo: 
wanych komunistów, uwzględninjąc 
ficzbę 214.677 osób, członków Federacji 
Młodzieży Komunistycznej, wynosi 0-7 
becnie 2.242.719 osób, to oznacza znacz 
ny wzrost w stosunku do roku ubieg- 
łego. 1 

W nowym numerze pisma znajduje. 
my wypowicdź tow. Bieruta o budow- 
nistwio nowej Warszawy, stolicy soc- 
jalistyeznej Polski, Poza tym głos za- 
bierają: przewodniczący KP Australii 
— R, Dixon (ruch strajkowy w Austra 
li), Laurent Casanowa, członek Biura 
Politycznego KP Francji (Jedność w 
walce o pokój), Wasile Lnca, sekretarz 
RC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
(Droga socejalistytznej przebudowy rol. 
nictwa), Etienne Fajon, członek Biura 
Politycznego KP Prancji (Słowa i czy. 
ny przywódców Hocjalistycznej Partii 
Francji),-PFranciszek Krajcir, członek 
RO KP Czechosłowacji (Rozwój ban- 
glu wewnetrznego w Czechosłowacji) 
4AW) 


„New York Times“ pisze: 

„Wygloszone przez papieża po- 
glądy są dosłownym „powtórze- 
niem twierdzeń Sekretarza Stanu 
Marshalla“, n 

Papież bierze odtąd czynny u- 
dział w realizowaniu polityki ame 
rykańskiej. Popiera ' doktrynę 
Trumana i plan Marshalla, apro- 
buje interwencję amerykańską w 
Grecji. W okresie wyborów wło- 
skich cały aparat Watykanu sta- 
je do walki przeciwko lewicy. Idąc 
reka w rękę z Departamentem 
Stanu, papież wywiera ogromny 
nacisk na wyborców włoskich, by 
głosowali na listy prawicy. Waty 
kan wyprzedza nawet czasami re 
akcjonizm polityki amerykań- 
skiej. Tak na przykład idzie 
znacznie dalej nż Waszyngton w 
popieraniu faszystowskiej dykta- 
tury gen. Franco. 

Równocześnie wielkie koncer- 
ny prasowe Ameryki z Hearstem 
i Lucem na czele zaczynają popu- 
laryzować na terenie Stanów Zje 
dnoczonych rolę, jaką Watykan 
odgrywa w polityce obozu impe- 
rialistycznego. Starają się prze- 
łamać w społeczeństwie amery- 
kańskim, a zwłaszcza wśród jeżo 
protestanckiej większości, zadaw 
nioną niechęć wobec papiestwa. 
Wszak od roku 1870, kiedy to Kori 
gres Stanów Zjednoczonych od- 
mówił kredytów na utrzymanie 
przedstawicielstwa dyplomatycz- 
nego przy Watykanie — nie było 
oficjalnych stosunków dyploma- 
tycznych między Waszyngtonem 
a Stolicą Apostolską. Wszelkie 
próby nawiązania takich stosun- 
ków spotykały sie, aż do czasów 
najnowszych, ze stanowczym 
śprzećiwem większości opinii a- 
merykańskiej, I dziś jeszcze pro- 
testancka większość opinii amery 
kańskiej odnosi się nieufnie do 
współpracy politycznej z Waty- 
kanem. Ale koła oficjalne i Czyn 
niki reakcyjne w Stanach Zjed- 
noczonych corąz mniej się liczą 
z nastrojami społeczeństwa. 


Ręka w rękę 
z imperializmem 


amerykańskim 


Poglądy Watykanu i Waszyg- 
tonu zbiegają się we wszystkich 
aktualnych problemach politycz- 
nych, „Oś W—W' synchronizuje 
swe wystąpienie polityczne. 

Na terenie krajów demokraty= 
cji ludowej Watykan za pośred- 
nictwem podległej sobie hierar- 
chiii kościelnej usiłuje sprowoko 
wać konflikty między kościołem 
a państwem ludowym. Reakcyjny 
odłam kleru w tych krajach za a- 
probatą Watykanu į Waszyngto= 
nu wiąże się z akcją kół reakcyj 
nych. 

Intrygi dyplomacji waszyngtoń 
skiej pchają koła reakcyjne i 
sprzyjający im odłam kleru do 
działalności dywersyjnej przeciw 
ko państwu ludowemu. Kiedy 
zaś władze ludowe oddają spraw- 

„Dokończenie na str, 4-ej) 


a R — 


ste, 8 


` Polska Ludowa a kościół katolicki (Ill) 


OS WASZYNGTON -WATYKAN 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 


ców tej roboty pod sąd, jak to 
miało miejsce w sprawie kardy- 
nała Mindszenty'ego i sprawach 
podobnych. wówczas Watykan i 
Waszyngton wszczynają uzgodnio 
ną kampanię propagandową i po 
lityczną przeciwko krajom demo- 
kracji ludowej, Radio Watykan 
i Głos Ameryki przemawiają je- 
dnobrzmiącym językiem. „Osser- 
vatore Romano” į reakcyjna pra- 
sa amerykańska wtórują sobie 
zgodnie. 

Polityka „Osi W—W* zbiega się 
oczywiście także I na odcinku 
niemieckim. Listy i mowy papie- 
ża do Niemców są tu- odbiciem 
tej postawy, którą w kwestii nie 
mieckiej zajmuje Departament 
Stanu į reakcyjne koła amerykań 
skię, I Waszyngton i Watykan 
pragną odbudowania military- 
stycznych i  nacjonalistycznych 
Niemiec. 


„ Wreszcie Watykan, z pełną apro 
batą Waszygtonu, wydobywa z 
mrocznych otchłani średniowiecza 
stary oręż klatwy kościelnej, by 
rzucić ją na szale walki politycz 
nej przeciwko ruchom  postępo- 
wym. Uchwała Watykanu, sro- 
żąca klątwą członkom i sympaty- 
kom partii komunistycznych į ro 
botniczych. zwrócona przeciwko 
setkom milionów ludzi, walczą- 
cych na cały świecie o pokój, po- 
stęp. demokrację i socjalizm spo 
tyka się natychmiastowym odze- 
wem reakcyjnvch kół Ameryki. 
Oficjalne radio Departamentu 
Stanu. Głos Ameryki, nadaje ją 
przez całą dobę w 26 językach i 
komentuje przychylnie przez sze 
reg następnych dni, Zbliżone do 
Departamentu Stanu „New Yorka 
Times* i „New York Herald Tri- 
bune“ pochwalają „odważna de- 
cyzję papieża”. 

„Oś W—W' stanowi narzędzie 
amerykańskiego imperializmu. 


Dylemat 


Polska hierarchia kościelna zda 
je sobie doskonale sprawę z histo 
rycznego i aktualnego stanowiska 
Watykanu wobec Polski. Że zdaje 
sobie również sprawę z rzeczywi- 
stego stanowiska Watykanu wo- 
bec Niemiec, o tym świadczą choć 
by wywody publicysty katolickie- 
go, ks, Jana  Roztworowskiego, 
członka Zakonu Jezmitów, W czerw 
cowym zeszycie „Przeglądu Pow- 
szechnego”, organie Ks, Ks, Jezui 


PFOPAGANDA STACHANOWSKICH 
METOD PRACY 

NOBKWA (AR) — Przed Kilku la 
ty pzy Ministerstwe Budowy Przed 
riębcarste /Ulężkiega Przemysłu stwo- 
tzina osnfralne biuro pomocy techniez 
nej dla bndownietwa. Biuro ta, zrze- 
<zające fdzaesiątki mistrzów sztuki bu 
dówlanej. Tozwinęło w ostatnich czn: 
sach kzczesólnie szeroką akcję propa 
gańdową. fmstrmktorzy + stachanowcy 
pomaysję zastosować w praktyce bu- 
dawn'otwat najbardziej wrdajne meta 
dyr prer, mowe instrumenty i przyrrą 
dy. Równocześnie nezą oni młodrież 
«rtn=i hudówianej W ciągu ostatnich 
18 masięcr brygady instrnktorów sn- 


uozrłę rzemiesła hndowrlanaega i zapo- | 


znałr ze stachanowskimi mefndami 
prar 16.500 osób. 


* . * 


NOWE URZĄDZENIA W KOPAL- 
i NIACH 

MOSKWA (AR) W sztolniach 
kópaln. „Tkwńrczelngo!' * (Gruzja) za 
stosowano wiele nowych urządzeń u. 
latwiajacrrh pracę górników i zwięk- 
szajdotch jej wydajność, 

W kopalni m. Stalina wprowadza 
tẹ maszyne. która równocześnie me- 
*haniznje wyroh i załndunek wczla na 
Transnnrtar. 


Prze wywożeniu węgla re srtołni 
stonuje sio rówważ nowe maszyny do 
załadunku wegla, nłstwinjnca prace 
ładawaczy 1 pozwnlające na szybszy 
transpòrt w rhońnikach. 

* . * 


W KOLOHOZAOH LITWY 

MOSKWA (AR) Bogate plony 
pobrano z pól kołchozowych i sowcho 
rowrch Lstwy. Na terenie całej repu 
Hki rrzwinało się azaroko współzawo 
fńietrwo soejalistyvezne a wysoką jå- 
kóść prae przy żniwach oraz o przed 
farminowe wykonanie plama dostaw 
zboża. Szommi nłrmą nieprzerwanym 
atrumieniem karawany z nowym plo: 
nom. 

Akcja dostaw zbożowych przebiega 
w tym roku pod znakiem dnżego oży 
wienia politycznego i entuzjazmu pra 
or. W wielu powiatach powstały dzie 
siatki nowych kołchozów, Tak np. w 


tów, przeznaczonym dla wąskiego 
stosunkowo koła czytelników, ks, 
Roztworowski omawia Sprzwę ka 
nonizacji O. Kolbe, jezuity polskie 
go, zamordowanego przez hitle- 
rowców w Oświęcimiu, Autor ma 
poważne wątpliwości, czy sprawa 
da się przeprowadzić w Watyka. 
nie, albowiem: 

„Postawienie na ołtarzu Pola- 
ków, umęczonych przez hitlerow= 
ców jest bądź co bądź pewnym u- 
pokorzeniem dla niemieckiego na 


/Wiesci z ZSRR 


jednym tylko powiecie Taurack'm pi 
wstały w ciążu ostatnich dni 23 koł- 
thogy. 
> „m > 
STACJA DESZCZOWA 
W UZBEKISTANIE 
W rejonie urguckim (obwód samar- 

kandzki) organizują się pierwszą na 
terenie Azjf Środkowej stację pluwio- 
logiczna. Rozpoczęto już budowę sieci 
irrgacyjnej, stacji pomp, wieży ciś. 
nień i wodociągn, 


go i połnego odpoez 


rodu, Czy Stolica Święta zechce 
narodowi i tak już ciężko dotknię 
temu, ten nowy ból zada "ać? Czy 
uzna za wskazane postawić ubóśt 
wianego Fuherera w jednym rzę 
dzie z Neronem, Dioklecjanem, z 
Henrykiem VIII i Elżbietą, z Taj 
kosamą i Robespierrem (! 
przyp. red.) lub innymi rozlewea 
mi krwi chrześcijańskiej? 

Hierarchii kościelnej w Polsce 
nie jest więc obce nastawienie poli 
tyczne Watykanu, choć z reguły 
przem ‘za te sprawy lub przedsta 
wia je w fałszywym wręcz świe! 
le wiernym, 

Czyż w tej sytuacji nie jest rze 
czą jasną, że zachodzi wyraźna 
sprzeczność pomiędzy polską racją 
stanu i nakazami patriotyzmu pol 
skiego — a realizowanymi przez 


większość polskiej hierarchii koś- 
cielnej politycznymi nakazami Wa 
tykanu? 

Czyż nie jest rzeczą równie jas- 
ną, że polityka wytyczona przez 
„Oś W—W" nie wynika z troski 
o interes wiernych. czy o reiigij- 
ne obowiązki kościoła, lecz z chę 
ci przywrócenia kapitalistom ta- 
bryk, a obszarnikora ziemi | late 
go Waszyngton i Watykan msni 
rują działalność wrogą Polsce"Lu 
dowej? 

W zgodzie z interesamj Polski 
i w zgodzie z interesami ogółu 
wiernych czy też przeciwko 
nim, w jintersie „Osi V-WV* w in 
teresie amerykańskiego imu ria- 
lizmu — oto jest dylemat, przed 


którym stoi polska hierarchia 40Ś, w Warszawie buduje się nową, wiel ką 


cielna, 


OE 


Budujemy nowe fakryki 


az 


radlowych. 


urządzeń 
Na. ilustracji — główna hala monta żowa — rośnie w szybkim tempie 


fabryke 


Wczasy niedzielne żrówiem wytchnienia i zdrowia 


Jak łódzcy robotnicy spędzą 2 dni wolne od pracy 
Masowe wycieczki w okolice miasta i dalszych miejscowości 


Łódź nie posiada dogodnych warun. 
ków zdrowotnych Dlatego tym bar- 
dziej doniosły jest problem zapewnie 
nia robotnikowi warunków racjonalne. 
ku po 8 dniach 
pracy.  Zagadnieniem 
tym, niestety, od niedawna dopiero za- 


wyczerpującej 


częły interesować się Rady Zakłądowa 
fabryk łódzkich, ściśle zaś mówiąe po 
jocie „wczasów niedzielńych''* zrodzi. 
ło się dopiero w bieżącym roku. 

Wtzesy niedzielne — to udostąpmnie- 
nie robornikowi należytego wypoczyńw 
ku w zdrowych okolicach podmiejskich, 
wśród lasów, słońca i wody, 

W ramach wczasów niedzielnych fa_ 
bryki łóńżkie organizują także częsta 
ź 3 : ż 
wycieczki, połączone ze zwiedzaniem 
miejscowości, posiadających ciekawe 
zabytki lub też wspaniałe widoki natu 
ry w rodzaju Niebieskich Źródeł pod 
"Tomaszowem, Liczne wycieczki zapu- 
szczają się nawet, poza obręb naszego 


województwa, zwiedzając Trasę W=4 
w Warszawie, Kraków. czy też zespół 
portowy Gdyma — dańsk, Przy tego 
rodzajn wycieczkach korzysta się czę 
sto ze spetjaluych pociągów wyciecz- 
kowych, organizowanych przez Palskia 
Biura Podróży „Orbie'*, 

Wycieczki połączona ze zwiedzaniem 
potężnych dzieł, stworzonych rękoma 
polskich robotników, nie tylko dają od 
poczynek i odprężenie spowodowane 
zmianą wrażeń i wyrwaniem cziowie 
ka z kregu efdziennych trosk i obn: 
wiązków, ale także doskonałym 
środkiom uświadamiania szerokich mas 
robotniczych o olbrzymich /omlągnie_ 
ciach Polski Ludowej, 


Aby wczasy  iedzielne spółnily swe 
zadanie dostarczenia robotnikom racjo- 
nalnógo wypoczynku i godziwej roz: 
rywki, muszą być starannie przygoto. 
wywane zarówno, jeśli chodzi o wybór 
trasy wycieczki, jak i o przygotowanie 
środków lokomocji, odpowiedni do. 
stosowanych do wygody robotnika. 
Z tego wząledu i z uwagi na oszezed- 
ność kosztów dalsze wycieczki winny 


Pm ża Świetlica dziecięca ; 
poważnym czynnikiem wychowa 


5 


hPa ae 


Nczym 


Nowe formy pracy świetlic TPD 


Jaku powinna być świetlica dziecie- 
ca, jakie formy organizacyjne zastoso_ 
wać powinna w swej pracy, by właści 
wie spełnić mogła swe zadanie — stać 
się poważnym czynnikiem w wychowa 
niu nowego pełnowartościowego oby- 
watela Polski ladowejf Oto zngndnie_ 
nia, którymi zajmować się będzie zor- 
ganizowana przez Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci ogólnopolska konferencją 
pracowników świetlic dziecięcych, roz- 
poczynająca swe obrady w dniu 10_ym 
sierpnia w Warszawie, 


Analiza dotychczasowej powojennej 
pracy świotlie dziecięcych wykazuje 
wielostronna ji poważne osiągniecia, 
jak szybki rozwój sieci Świetlie dzie- 
sięcych, powstanie na szeroką skale no 
wego typu świetlic — np, dworcowyca 
przeznaczonych dla dojeżdżającej do 
miasta młodzieży, wzrost zninteresown= 
nia świetlier ri dziecięcymi i opieki 
had nimi ze strony organizacji społecz. 
nych, partii politycznych, instytucji 0- 
światowych. Wzrosła poważnie liczba 
świetlic, zwiększył się ich zasieg Oraz 
podniósł się wyraźnie poziom ich pra- 
cy. 

Analiza ta wykazuje jednak obok 
tych wielkich, niewątpliwych svkcesów 
równocześnie pewne hraki i niedociąg 
nięcia, I tak nn. dotkliwa bolączką ww 
pracy wielu świetlic jest brak lokali. 
Wśród 207 świetlic prowadzonych przez 


Dożynki w całym kraju 


odbędą się w dniach 4, 6 i 11 września 


W dniach 4. 6 f 11 września br. 
odbedą się w całym kraju tradycyj: 
ne dożynki. Giownym organizato- 
rem tych uroczystość: jest Zwiazek 
Samopomocy Chiopskiej. Uroczyste 
śrł dożynkowe odbędą się we wszy- 
stkich gminach, Oprócz szerokich 
tzesz chłopów i robotniców rolnych 
w święcie wezmą również udział ro 
hbotnicy z poszczególnych fabryk i za 
kładów pracy. zespoły artystyczne. 
ludowe zespoły sportowe ZSCh, oraz 
robotnicze zespoły świetlicowe, 

W dniu święta dożynek chłopi bę 
dą składać symboliczne wieńce przo 
downikom pracy. miast i wsi, repre- 
zentującym miliony robotników i 
chłopów. prawdziwych gospodarzy 
— budowniczych Polski Ludowej. 

W tym roku dożynki zb'egają się 
2 5 rocznicą wyzwolenia narodu pol 
skiego przez bohaterską Armię Czer 
wona i Wojska Polskiego spod jarz- 
ma okupacji oraz z 10 rocznicą tra- 
gicznej kleski wrześniowej 5powo- 
dowanej proniemiecką polilyką rzą 
du sanacyjnego: 

Dlstego też w” uroczystościach do 
żynsowych chłopi zamanifestują 
swą niezłomną wolę walki o pokój 
orzr wyrażą radość i podziekowa- 
nie oswobodzicielce uciśmionrech na- 


rodów — Armii Związku Radziec- 
kiego. 

Tegorotzne święto dożynek odbę- 
dzie się pod znakiem: dalszego za- 
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. utrwalenia i poszerzenia zdo 
byczy gospodarczych, politycznych 
i kulturalnych Polski Ludowej, peł 
nej i  przęedterminowej realizacji 
Planu 6-letniego, zacieśnienia przy- 
jaźni z postępowymi masami ludu 
pracującego całego Świata, odsunię- 
cia od wńływu i wyzysku bogaczy 
wiejskich oraz zwalezania i tepienia 
wrogów ludu pracującego Polski — 
agentów i podżegaczy wojennych. 

W chwili obecnej powstają w ca- 
łym kraju wojewódzkie, powiatowe 
i gminne komitety organizacyjne ob 
chodu dożynek. Zadaniem tych ko- 
mitetów bedzie przygotowanie i 
przeprowadzenie uroczystości dożyn 
kowych, 

W skład poszczególnych komite- 
tów wchodzą m. in.: przedstawicie- 
le władz administracyjnych, rad na 
rodowych, partii politycznych. Woj 
ska Polskiego. zwiazków zawodo- 
wych. ZMP oraz przedstawicieli: 
Ligi Kobiet, SP, ZMP, rad sportu 
wiejskiego, rad kobiecych i spół- 
dzielczości rolniczej 


TPD — 75 mieści się w jeduej i-bie, | każdej z tych dziedzin dla pracy w 


Odezuwa się również poważny brak fa. 
chowców — pracowników świeflie dzia- 
cięcych, Świetlice, 


świetlicy i w powstających w tym ro- 
ku w większyci ośrodkach wzorowych 


odwiedzane przez | świetlie-klubów dziecięcych, Towarzy” 


mniej niż 50 dzieci, prowadzone są Z | stwa Przyjaciół Dzieci rozpoczyna obec 


reguły przez jedi tylko asobę. 

Obok tych trudności w pracy świet- 
licowej, które zostaną usunięte stopuio 
wo, w miarę rozwoju ruchu świetlico= 
wego, w miare dokształcania kadr wy. 
chowawców świetlicowych — istnieją 
braki, łączące się z wewnętrzną prasę 
świetlice j wymagające szybkiego roz: 
wiązania. 

W pierwszym okresie powojennym 
powstające świetlice stawiały przed so- 
bą przede wszystkim zadania opiekuń. 
czę. 1 to było wówczas słuszne, Wielu 
dzieciom  potrzebua było miejsce do 
nanki pozaszkolnej, potrzebne było do_ 
żywianię, Obecnie, wskutek ogólnej po- 
prawy warunków bytu zmiðnić się po- 
winien charakter pracy świetlicy, 

Świetlice, otwarte szeroko dla dziec 
stać się powinny przede wszystkim plam 
cówką wychowawczą, a tylko po. 
średnio opiekuńczą, Świetlica dziecięca 
to jeden z zasadniczych czynników, 
kształtujących postawę przyszłego oby- 
watela. Rozwijając indywidualne za- 
interesowania dziecka, - wyrshiająe w 
nim aktywność społeczną, rozbudzająe 
w nim wrażliwość ną rzeczy piękne, 
świetlica współdziała w kształtowania 
ogólnej kultury młodego obywatela. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, któ. 
re prowadzi na terenie całego kraju 
207 świetlic dziecięcych, przystąpiło 
obecnie do reorganizacji pracy swych 
świetlie, Od nowegó roku szkolnego 
TPD będzie prowadziło świetlice szkol- 
ne tylko przy swoich szkołach oraz 
świetlice międzyszkolne, przezunczone 
dla szerszej grupy dzieci, niezależnie 
od szkoły, do której uczęszczają. Or- 
gunizacja, pracy w świetlicy polegać 
będzie na podziale dzieci według zain= 
teresowań poszezególnych uczestników. 
Grupy historyczne, literackie, techniez- 
ue, malarskie, muzyczue wśród dzieci 
starszych, stang się czynnikiera, po- 
zwalającym nu rozwój i pogłebienie 
zainteresowań, Majsterkowanie, rysun- 
ki, śpiew, czytanie i deklamacje pomo- 
ga młodszym dzieciom uświndomić s0- 
bie swe zainteresowania, W ramach 
zajęć  Świetlicowych projektuje się 
znaczne rozszerzenie zajęć artystycz» 
nych, a więc śpiewu, rytmiki, deklama- 
cji, shtchania muzyki. Poważne miejsee 
w pracy świetlicy zajmą zabawy i gry 
sportowe, A obok tych zajęć trosku o 
naukowe osiagniecia dziecka poprzez 
budzenie i pogłębianie zainteresowań 
intelektualnych, ' 

Zrozumiałą josi rzaczą, że realizacja 
tych ambitnych planów świetlie TPD 
załeży przede. wszystkim od pozyska” 
nią odpowiedniej ilości specjalistów w 


nie współpracę ze szkołami artystycz- 
nymi Ministerstwa Kultury 1 Sztukt. 
Uczniowie i absolwonci szkół mużycz* 
nych, plastycznych i innych przyniosą 
cenną pomoc- dlą pracowników świetlice, 
Watszawskie świetlice TPD  nawiążą 
kontakt z Akademią Wychowania Pi 
zyeżnego, której słuchacze pomagać bo- 
dą przy organizowaniu zajęć sporto- 
wych w świetlicach, 


Towarzystwo Przyjaciół Dziecj dąży 
do pełnej realizacji zadań świetlicy — 
zadań wychowawczych i w tym kierun- 
ku tworzy plany rozwoju świetlic W 
konferencji świetlie dziecięcych wezmą 
udział również przedstawiciele innyrh 
instytucji zanteresowanych w rozwoju 
i pracy śŚwietlie dzieciecych. Plany 
rozwoju świetlic TPD, dyskusja w cza. 
sie konferencji powinna być cenną po- 
mocą w wypracowaniu nowych, słusz_ 
nych form pracy dla wszystkich świet. 
lic dziecięcych. 8. G. 


korzystać z popularnych pociągów wy- 
cieczkawych 

Węzasy niedzielne daja szerokie f0- 
le do działania Radom Zakladóowym i 
referatom socjaliym naszych fabryk, 
które winny dołożyć wysiłków, aby wy 
korzystywać wszystkie istniejące moż. 
liwaści organizowania dla robotników 
wycieczek wypoczynkowych 1 poueza- 
jących. j 

2 + * 

Ostatni raz w ciągu tegorocznego la 
iu hędziemy mieli dwa dni woliie od 
pracy, a mianowicie tt j 15 sierpnia. 
Przypatrzmy się zatem, jak znlogi 
tódzkich fabryk zamierzają wykorzy- 
stać te dni na akcję wczasów niedziol- 
nych, 

Najwięcej, gdyż około 6080 rohotni. 
ków wyjedzie w te dni świąteczne pó_ 
ciągami „Orbisć* do Warszawy, Ce- 
jem zwiedzenia Trasy W—Z. Do War: 
szawy udadzą się wycieczki z PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 1, Fabryki Obrabia. 
rek im, Sfrzelczyka i Ośrodka Konfek 
cyjnego Nr 4. Ten ostatni zakład oa 
prócz wycieczki do Warszawy Oruni 
zuje również wyjazd ekipy lączności 
ze wsią oraz odwiedziny dzieci pra 
sowników, przebywających na koła, 
miach letnich, 

Na wieś w ramach akcji łacznośa 
wyjadą z Łodzi liczne ekipy Świetlik 
cowe i wycieczki na wspólne załawt 
ludowe z chłopami. 

„Szesnastka bawełniana** i „Strzel- 
czyk** organizują wycieczki do Nie. 
bieskich Źródeł i do Spały, a załoga 
P4PW Nr 1 udaje się na dwa dni 
PZPW Nr 1 udaje się na dwa dni w 
Krakowa i Wieliczki, Według dotych- 
czasowych danych, ogółem z naszego 
miasta wyjedzie ponat 20.000 osób. z 
ezego 2000 w ramach wycieczek. nejra 
nizawanych przez „Orbist* do Oświe. 
cimia i Gdyni. Jeśli do tych cyfr dö- 
damy olbrzymią liezbę tych, CO „na 
własną reke“ wyjadą do Kolumny, 
Grotnik, Tuszynn, Andrzejowa i wie- 
lu innych znanych miejscowości letnia. 


knwych, to możemy bez przęsal: 
stwierdzić, że prawie trzecia część lud 
maści naszego miasta w te dni uda my 
uń wczasy świąfeczne po słońce. ra 
dość i zdrowie. Kar. 


Półtora miiona 


członków 


liczy ZSCh 


W ciągu ostatnich 2 miesięcy $ze- 


regi Zwiazku Samopomocy Chłop- 
skiej powiększyły się o przeszło 
200.000 newych członków, Wedlug 


danych na dzień | maja br. ZSCH 
zrzeszpi w całym kraju 12%,7L 
osób, podczas gdy dnia 1 lipca bi 
liczba ta wzrosła do półtora mlio- 
na członków (11.465.480 członków) 
W tym samym czasie ZSCh zor£a- 
nizował 17 nowych zarządów gmih* 
nych oraz 2.452 nowe zarządy kó 
gromadzkich. i 

Należy przy tym zaznączyć, że zk 
równo liczba członków, jak i sieć 
organizacyjna ZSCh jest w rzeczy- 
wistości znacznie większa, ponieważ 
zestawienie cyfrowe  sporządzoń” 
dla woj, lubelskiego, olsztyńskiez 
i poznańskiego, na podstawie da: 
nych z dnia LIV. br. 

Na sżtzęgólną uwagę  zastuógii: 
fakt. że nowi, członkowie ZECH. mu 
wyłącznie mało= 1 średniorolni ora 
bezwo!lni chłopi, Obecnie stanow. 
oni 99.3 procent liczby wszysiki 
członków ZSCh. Diczba. bezoariy 
nych, zorganizowanych w Związk 
wynosi około 65 proc. członków 

Tak znałłny rozwój orzanizecy 
ny ZSCh przypisać należy przeń 
wszystkim nowemu statutow: Zwia 
ku, który uchwalono na ITI Kyajn 
wym Kongresie Z5Ch. 

Również ostatnie wybory di 
władz ZSCh przyczyniły się w du 
żym stopniu do tmasowienia orga 
nizaeji i usprawnienia prac Zarzo’ 
dów. 


Kłótnie 


WASZYNGTON (PAP). — Kore- 
spondent „New York Herald Tribu- 
ne* — Alsop oraz wpływowy tygod 
nik „U. S. News and World Report* 
jednocześnie donoszą o tarcisch, ja- 
kie coraz wyraźniej zarysowują się 
między prezydentem Trumanem a 
ministrem obrony Johnsonem oraz 
między departamenfem stanu i mi- 
nisterstwem obrony. 


Trumana z Johnsonem 


Alsop podkreśla, że Trumano: 
zaczynają się nie podobać dykt: 
torskie zapędy nowego sekretarz 
abrony, który nie ukrywa swyc! 
ambicji kandydowania w roku 1952 
na stanowisko prezydenta USA 
„U. S News and World Report' 
stwierdza, że Johnson pragnie 0s0- 
biście kształtować amerykańska p“ 
litykę zagraniczną usuwając w cień 
sekretarza stanu Achesona. 


Eustachu Kuroczkoe 
Sekretarz generalny Zarz. Główn. ZNP 


Przed konierencją departamentu nauczycielskiego 


wiatowej Federacji Związków Zawodowych 


Departament nauczycielski 
FZZ zorganizowany zostuł jako jeden 
z pierwszych w 1946 roku. 

Działalność jego była jednak potzyt- 
kowo stosunkowo staba, Od lata ub. 
roku nastąpiło ożywienie prae Depur- 
tamentu, W sierpniu 1948 roku na Kon 
ferencji w Budapeszcie powołano lo 
życia Biuro Departamentu, w skład 
którego weszli przedstawiciele Związ- 
ków  Nauczycielskich nastepujących 
państw: Polski, ASRR, Belgii, Ozecho- 
słowacji, Francji i Węgier. Na wspom_ 
nianej konfere. ji wzięli udział czf'n-. 
kowie angielskiego i szwajcurskicyd 
Związku Nauczycielskiego w charuk- 
terze obserwatorów. W ciągu drugiej 
połowy 1948 roku i pierwszej połowy 
1949 biuro odbyło kilka konferencji 
natury organizacyjnej, których głów 
uym zadaniem było utrzymanie jedna: 
śei nauczycielskiego ruchu zawodowe- 
go przy ŚWZŹ i wzmocnienie samego 
Departamentu. iuró Departamentu 
wyznaczyło też termin konferencji war 
szawskiej, mającej się odbyć w dniach 
12—17 sierpnia w gmacha ZNP, 

Drugi Kongres ŚFZZ, odbyty me. 
dawno w Mediolanie, jasna określił ro- 
lę i zakres działania departamentów 
zawodowych, jako Organów międzyna. 
rodowej łączności i solidarności robot- 


przy 


ników i pracowników określonej gałe- 
xi przemysłu, Rozbijncze Światowej te 
deracji Związków Zawodowych, agenci 
imperializmu w ruchu zawodowym, jak 
Deakin, Carrey i inni, byli — jak wis- 
domo:— zażartymi przeciwnikami dzie 
łalności departamentów branżowych, 
hamowali ich-utworzenie i działalność 
Wo obeenej sytuacji w światowym ru- 
chu zawodowym departanenty branżo- 
we otrzymały wreszcie możność dotar: 
via do tych związków zawodowych, 
które występują przeciwko rozbijac- 
kiej robocie przywódców TUG i CIO, 
światowa Wederucja Związków Z 
dowych wciągnie te związki do walki 
o pawa pracujących, © poprawę ich ny- 
tu. Tẹ rolę pragnie odegrać depayta: 
ment nauczycielski w stosunku do 
związków nauczycjelskich, Z zadowojo- 
niem  powitamy więc na konferencji 
obserwatorów Holandii, Szwecji, W, 
Brytani i inuych krajów Zachodu, Be- 
dą oni mogli bezstronnie ocenić, jakiej 
sprawie służymy I o čo walezymy, Do 


‘o 


tej pory zgłosiła sia bliska S0 dolos 
gntów z I4 państw, Na konlorencji 
warszawskiej stara tnstępujące zaid 


nieze sprawy: 
1. Sprawozdanie 2 działalności de- 


partamentu za okras 1946—1949 będzie 
referował p. 0. sekretarz» departa. | 


mentu tow. Delancu — Frańcja. 


„2. Demobratyzacja szkoły i naucz” 
nia. Referuje tow. Stenelain — Cz: 
chosłowacja. 


5. Nauczycielstwo w walee o paks, 
— referuje tow, Parfionowa (ZSRE 
i koreferunje tow. Pokotą (Polska), 


Do vurszawskiej światowej Konfe 
rencji nauczycielskiej  przywiązyujem: 
duża wagę, To wia tylko reorganizacji 
i uaktywnienie pewnej grupy zawodo 
woj, jaką stanowi nanczycielstwo, to 
również wyryczenie kierunku w wycho 
waniu nowego pokolenia w duchu wal. 
ki o pokój przeciw wojnie, którą im 
perinliści różnych krajów i  różnyću 
maści usiłują wywołać, Konferancj: 
warszawska, to zapowiedź walki w i 
bronie interesów zawodowych nawe 
uiolstwa i postępowych metod wych 
vawczych, Walka ta w krajach o u 
stroju kapitalistycznym, w krajach k 
lonialnych i półkolonialtych, gdzie sp 
wy wychowania, oświaty i yauczanią 
podporządkowane intetsson klas pos 

avil, bedzie szczegńlnie ciękk 
w walce toj naaczyciejsti 


tych krajów nie może bęć wdosobnio. 
ne, 4 musi być zwięzane z walczącą 
kinsa robotniczą świata, zorganizóra- 
ug w zwiążkach zawodowych, j 


Przedstawiciele dwóch fabryk 


spotkali się dlia omówienia wspólnej Sprawy 


B Nr 22 oa: PZPW Nr 6 


PZ 


wyjeśniają wzajemne nieporozumienia 


Narada techniczna w Redakcji „Głosu dała pomyślne wyniki 


Przed kilku dniami odwiedziliśmy 
PZPB i W Nr, 22. Nie było trudno 
stwierdzić, że w pracy tych zakłą- 
dów istnieją poważne braki i zale- 
głości. Plan wynikający z powzię- 
tych przez załogę zobowiązań nie 


każdego qriesiąca bywa wypełniony, 
jakość produkcji jest zbyt niska (o- 


koło 75 proc. primy), Ilość cerowa- 
czek prawie równa się ilości zatrud 
nionych w fabryce tkaczek. 

— Zły watek, nie możemy lepiej 
produkować. Wątek „kładzie“ nam 
produkcję — tłumaczą robotnicy. 

Wątek pochodzi z Zakładów Weł- 
nianej „Szóstki”, 

Poszliśmy do PZPW Nr 6. Załoga 
„szóstki* nie uznaje zażaleń towa- 
rzyszy z Zakładów nr 22. Uważa ich 
żądańia za zbyt wygórowane, skar 
gi za niesłuszne. Prawda, że wątek 

ie jest najlepszego gatunku, ale 
znów nie taki zły, a zresztą, co zro- 
bić, gdy mają zużyty park maszyno 
wy? 

Sprawa pozostała więe nadal nie- 
rozstrzygnięta. Jak rozwiązać zaga- 
dnienie złego wątku? W jaki spo- 
sób wykryć przyczyne produkowa- 
mia pełnej błędów przędzy i pomóc 
tkaczom z PZPB i W. Nr 22? 

I sposób znalazł się, Najlepiej, 
gdy przedstawiciele obu fabryk o0- 
mówią tę sprawę sami między sobą. 
spotkawszy się gdzieś na „neutral- 
nym“ gruncie, I niech głos decydu- 
jący w dyskusji zabiorą przedstawi 
ciele Centralnego Zarządu Przemy- 
ska Welmianego, 

Tym miejscem neutralnym był lo 
kal naszej Redakcji. 

ajpierw zabrały głos tkaczki z 

PZPB i W Nr 22. Tow. Antcza 
kowa rozkłada na stole pokaźną pa 
czkę wełnianego wątku. Pokazuje 
wszystkim — wątek gruby. porwa- 
ny, źle skręcony. Szpulki nierówno 
nawinięte. 

— Bołą nas palce od ustawiczne- 
zo icia. — odzywa się tow. Czyż. 
— cuję już 25 lat w tkalni, lecz 
en widziałam jeszcze tak złego wąt 

— Na Skutek ciągłego prucia nie 
wyrabiamy naszych baz akordo- 
wych — dodaje tow. Olczyk. Stary 
tkacz, tow. Polarczyk, pokazując 
zgromadzone przez siebie „okazy“ 
złego wątku, pyta: 

— Czy możne się dziwió, że dla 
usunięcia tych błędów w gotowym 
już towarze, na 156 tkaczy pracò- 
wąć musi-aż 130 ceerowaczek? Trzy 
razy wiecej niż być powinno. 

Dyrektor techniczny Zakładów nr 
22, tow. Czechowski, uzupełnia ma- 
rzuty robotników. Kłopoty z wat- 
klem datują się już od 1947 roku. 
Wadliwa przędza tak utrudnia robo- 
tę tkaczom, że muszą oni pracować 
podczas godzin nadliczbowych. aby 
wyrównać swe bazy akordowe. Po- 
mimo całej armii cerowaczek mioż- 
na uzyskać najwyżej 80 proc. primy 
Dopiero ostatnia partia wątku oka- 
zała się nieco lepsza. ale i w niej od 
kryto jednak watek z poprzedniej 
partii, która na skutek fatalnej ja- 
kości odesłana została kilka tygodni 


- Tow. Gulaj — najlepszy majster 
tkalni PZPB Nr 17 


= Teraz pracuje partia 
Gulaja — mówi sekretarz organiza- 
cji podstawowej PZPB Nr 17, moct- 
no podkreślając to nazwisko — tow. 
trad najlepszego majstre w ikal- 


Trzeba długo przeciskać się mię- 
dzy rzędami krosien. zanim odnaj- 
dzie się majstra. Schylony nad jed- 
nym z warsztatów. jest całkowicie 
pochłoniety usuwaniem jak de 
aktu. Śpieszy się. aby tkaczka nie 
czekała zbyt długo. Gdy odwraca 
się do nas, ma ręce po łokcie uma- 
zane w smarze i błyszczącą od potu 
twarz. Twarz. na której sześć dzie- 
siątków lat wyryło całą sieć zmaTrsz 
czek. Ale w oczach majstra lśni rało 
dzieńczy zapał i energin. 

45 lat pracuje w tkalni. Pamieła 
jeszcze krosna ręczne, W chwili wy 
gwolenija awansował od razu na sta 


soD 
goi 


N—_—_—„>o->-—>_ Z Z Z o o O 


majstra | nowisko niajstra. Pracuje teraz ca- 


temu do „szóstki* jako zwrot. Oka- 
zało się, że dostawca usiłował prze- 
mycić ją raz jeszcze, narażając na 
nowe kłopoty tkaczy z PZPB i W 
nr 22. Tow. Czechowski prosi o wy 
jaśnienie tej sprawy, a zarazem 
wspomina o jeszcze jednym błędzie 
wątku. Mianowicie po ofarbowaniu 
przybiera on w towarze nierówne 
pasy, to ogromnie obniża jakość 
produkcji. a 

Przy dobrych chęciach wszystko 
można jednak wyjaśnić i usunąć 
przeszkody, - utrudniające właściwą 
pracę w obu fabrykach. 

Dyrektor techniczny z PZPW nr 6 
tow. Wierzbicki, w serdecznych sło- 
wach przeprasza towarzyszy za po- 
wtórne przysłanie nieudanej partii 
watku. Stalo się to wskutek przeo= 
czenia ekspedycji. O występowaniu 
nierównych pasów mówi inspektor 
Różalski. Wyjaśnią, że sprawia to od 
działywanie promieni słonecznych, 
które padając na szpulk: z przędzą 
wywołują rozjaśnienie wierzchnich 
warstw, Aby temu zapobiec „szóst- 
ka“ powinna jak najprędzej zaopa- 
trzyć okna w zasłony lub zamazać 
je białą farbą. Należy też zwrócić u 


wagę na dokładne segregowanie 
szpulek, aby uniknąć pomieszania 


wątku z różnych partii. 
sób „szóstka* powinna 
usunąć nierówny odcień 
ku, 


W ten spo- 
całkowicie 
swego wąt- 


% -% w 


Z ogromną uwagą słuchają towa- 
rzysze PZPW nr 6 wskazó- 
wek inspektora. Przyznają mu słu- 
szność, Jaka szkoda, że nie dowie- 
dzieli się o tym wcześniej. Teraz za 
bierają głos prządki z FPZPW nr 6: 
tow. tow. Rozper i Koperska. Tłuma 
czą, że nierówny watek występuje 
przeważnie w wełnie szżewiotowej, 
która jest twarda i trudna do łącze 
nia. Narzekają na zły stan parku 
maszynowego. Lecz tow. Jaskólski, 
przyznaje, że w „szóstce* zbyt póź= 
no rozpoczęto kampanię o jakość, 
że jeszcze dotychczas produkcja nie 
osiągnęła tam właściwego poziomu, 

Coraz szczerzej wypowiadają Się 
robotnicy i kierownicy obu zakła- 
dów. Utwierdzają się w pewności, 
że przecież wiele rzeczy można je- 
szcze naprawić. Z pomyślną nowiną 
występuje dyrektor Burno, Oto kło 
poty „szóstki* zostaną niezadługo 
zlikwidowane, bowiem fabryka o- 
trzyma hówy park maszynowy. W 
międzyczasie zaś Insfytut Budowy 
Maszyn zgodził się przeprowadzić 
konieczne remonty starych maszyn, 
dzięki czemu jakość przędzy uleg- 
nie znacznej poprawie, 

> * s * 


z 


mawianie sprawy watku kończy 

inspektor Różalski stwierdze- 
niem. że PZPB i W Nr 22 nie pono= 
szą odpowiedzialności za niską ja- 
kość swej produkcji. Wina spada cał 
kowicie na złą przędzę, dostarczoną 
z PZPW nr 6. Ob. Różalski uważa. 
że w zakładach tych nie ma dosta- 
tecznej dyscypliny pracy ani kon- 
troli technicznej, Trzeba otoczyć ba 
czną uwagą cały proces produkcyjny 
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ax 


łym sercem. 

— Przecież my, włókniarze, mu= 
simy ubrać 25 milionów ludzi, a 
prócz tego i zagranicę wysyłać to- 
war, żeby za to sprowadzić inne to- 
wary — powtarza czesto. A więc 
krząta się majster Gulaj wśród ika 
czy i warsztatów, a dzięki również 
jego staraniom cała partia osiąga 
doskonałe wyniki — 110 procent wy 
konania planu i ponad 92 procent 
I-go gatunku. Tow. Gulaj już trzy- 
krótnie zdobywał nagrody we współ 
zawodnictwie, a w V-fa Rocznicę 
PEWN-=u odznaczony został Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi”, 

— Oby się tacy majstrowie na ka 
mieniu rodzi 


mówi sekretarz 


podstawowej organizacji 
I ma racje. 


partyjnej, | 
(5am.) 


i właściwie klasyfikować tkaninę. 
Okazało się bowiem, że prima, Wwy- 
kazana przez zakłady w wysokości 
96 procent jest zupełnie nierealna. 
Produkcja „szóstki“ osiąga w isto- 
cie tylko 80 procent primy. Ten stan 
rzeczy należy jak najszybciej zlik- 
widować. Na prośbę tow. Wierzbic- 
kiego inspektor Różalski obiecuje 
przysłać z zarządu inspektora, któ- 
ry bezstronnie oceni jakość produk 
cji w PZPW n? 6. 


+ * 


atada kończy się szeregiem kon 
kretnych wniosków i postano- 


| wień. Przedstawiciele dyrekcji. Ra- 


dy Zakładowej i organizacji podsta- 
wowej PZPW Nr 6 przyrzekają to- 
warzyszom z zakładów nr 22, że jak 
najrychiej spełnią zalecenia inspek- 
tora Różalskiego i dołożą wszelkich 
starań, aby ulepszyć swą produkcję. 

Kierownik tkalni z PZPB `W. nr 
22, tow. Klarecki, wysuwa bardzo 
słuszny i piękny projekt: miech dzi- 
siejsza narada będzie zapoczątkowa 


Bohaterowie 
„Sztandaru Pracy“ 


niem stałych. wspólnych narad tech 
nicznych między dwoma zakładami 
— dostawcą i odbiorcą przędzy, W 
ten sposób będziemy stale zoriento- 
wani w naszej produkcji i bedziemy 
mogli natychmiast usunąć wszystkie 
niedomagania. 

Stopniała wzajemna niechęć, z ja 
ką przyszło tu wielu towarzyszy. 
Zniknęły niewyjaśnione żale i pre- 
tensje. Jeszcze raz okazała się słusz 
na metoda krytyki i samokrytyki o- 
raz system wspólnych narad, _ 

Teraz już nie będą tak długo jak 
dotychczas „dusić“ w sobie gleboko 
nurtujących ich spraw, Co tydzień 
omówią między sobą wszystko i to 
co dobre i te co jeszcze należało by 
usunąć. 

A nam pozostaje tylko dodać: czy 
tylko przedstawiciele tych dwóch 
fabryk winni się regularnie spoty- 
kać dla omawiania wspólnych 
spraw? Czy nie powinni tego zrobić 
przedstawiciele każdych dwóch fa- 
bryk, pozostających ze sobą w po- 
dobnych stosunkach produkcyjnych? 

| H. Sam. 


Tow. Kowalski z Fabryki Pasów 


i Artyku 


> 


R, 
AM SD WIOWACISY 
„Sztandaru Pracy** widnieje nazwisko 
tow, Franciszka Kowalskiego, Miejsce 
zafrudnienia — Fabryka Pasów i Ar- 
tykułów "Technicznych, 

Zanim Zapoznamy bliżej Czytelników 
z tym zasłużonym pracownikiem, prag- 
niemy dać garść intórmacji o samej 
fabryce, tak mało zuanej w naszym 
mieście. Otóż Zakłady Pasów opiera ją 
swg produkcję przeważnie na wyrobie 
tzw. „gońców czyli elementów skła- 
dowych krosna tkackiego, Jeśli do nie- 
dawna „gońce'* w większości sprowa: 
dzanie były z zagranicy, to dlatego, że 
jakość produkcji fabryki Nr l pozo- 
stawiała wiele do życzenia, Wytrzy. 
małość „gońca“ wyrażała się wówczas 
cyfrą 200-tu przepracowanych godzin. 
Obeenie zań, dzięki prowadzeniu pro_ 
dukeji nowych, bardziej wytrzymałych 
„gońców, tkaez może pracować 600 
godzin bez zmiany tego elementu, U- 
lepszenie wytwórczości fabryki Nr 1 
sprawiło, że zdolna jest ona obeenie 
zaopatrzyć w „gońce'* wszystkie fa- 
bryki włókiennicze. 

Dotychczas zakłady czynne były na 
dwie zmiany. Od niedawna zaś, wsku- 
tek wprowndzónia reorganizacji pracy; 
praenją tylko na jedną zmianę, wyko: 


„ując przy tym ten sam plan produk- 


cyjny. Reorganizacja ta właśnie jest 
w ogromnej mierze zasługą tow. Fran_ 


ciszka Kowalskiego, pracującego od 


11045 roku w tej fabryce jako robotnik, 
ja następnie pełniącego funkcje sekre- 


tarza organizacji podstawowej PZPR 
Doceninjąc jego  nieprzeciętny zmysł 
organizacyjny, w czerwcu hieżącego 
roku powołano to na stanowisko kie- 
rownika personalnego. Na tym nowym 
stanowisku tow, Kowalski wywiąznje 
się ze swych zadań równie sumiennie 
i rzetelnie, jak i wówczas, gdy był je- 
szcze zwykłym robotnikiem. 

Tow. Kowalski niechętnie opowiada 
p sobie. Natomiast z rapnłem mówi © 
świetlicy, która niedawno powstała 
dzięki jego staraniom i interwencji. W 
niemałym stopniu zawdzięczać też na_ 
leży tow. Kowalskiemn, że za pierw- 
sze półrocze zakłady wykonały plan w 
106 procentach, a w ubiegłym miesią- 
tu w 117 procentach, 

Zn wszystkie te starania i wysiłki. 
sa zasługi, jakie położył w dziedzinie 


reorganizacji zakładu, za pełną po- 


łów Technicznych 


|święcenia pracę społeczną oraz zawo, 
dową tow. Kowalski zostat odznaczony 
w dniu 22 lipe orderem „Bztandura 
Pracy'*. I w ten sposób zarazem 10% 
dawit imie mało znanej dotschczns w 
Łodzi Pabryki Pasów i Artekułów 


Technicznych. M. 8 


Województwo łódzkie osiągnęło 
na dzień 20 lipca 98 procent ogóål 
nej sumy podatku gruntowego. Do 
tychczasowe wpływy wyfażają się 
kwotą 1 miliarda 425 tysięcy 775 


Ke 3 Ati Ng perys ym. jniejscu w 
spłdcie podatku gruńtowego kro 


czy powiat opoczyński, następnie 
powiat piotrkowski i rawski, na 
ostatnich zaś miejscach znajdują 
się powiat skierniewicki wieluński 
i kutnowski, W spłacie Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa, któ 
rego wpłaty na dzień 20 lipca wy 
noszą 425 milionów 499 tysięcy 
378 złotych przodują powiaty ko 
necki, łódzki i sieradzki. Ną ostat 
nich miejscach znalazły się powa 
ty kutnowski i piotrkowski. 

Analizując te dane nasuwa sie 
pytanie, dlaczego na terenie tego 
samego województwa podejście do 
zagadnienia podatku į FOR-u jest 
tak niejednolite ? 

Po dokładniejszym przejrzeniu 
tabelki wpłat podatku, przekona 
my się, że we wpłatach przodują 
w pierwszym rzędzie powiaty ubo 
gie, o słabych glebach i o większo 
ści gospodarstw mało oraz średnio 
rolnych, Natomiast powiaty nie 
płacące względnie płacące źle, to 
właśnie są powiaty bogate. A bo 
gacz wiejski i Spekulant zawsze 
szuka sposobów uchylenia się od 
płacenia podatku. 


Nasi kores 


Z W Z Z 
Z Z 


porndemci fabrycz 


fiach naszego powiatu..*, 


Tak piszą parafianie 
Niny, tak piszą wierni 


z 
z 


Watykanu. 


zawsze dbaty o Rzym”. 
Naprawdę? A 
i dba o Niemcy? 


może 


odtorotnie? 
Nie tyle przecie Hitler adba o Pitra XII, ile Pius XII 
troszczył się i zabiegał o przyjażń i sojusz z Hitlerem 
troszczy się zabiegu o głosy jego, spadkobierców. 


Oto jest pytanie! 


„Nie mamy własnej Kurii Biskupiej, nie mamy własnych księży probosz- 
czów, a tylko odministrujacych nasze parafie". 

„W naszej diecezji formalnie biskupem i księżmi sq Niemcy, a nasi księża 
pełnią jedynie obowiązki: armimestralorów.«”. 

„Ślubujemy nie ustawać w staraniach, aby w najbliższej przyszłości mia: 
nncani zostali na Dolnym Śląsku stali proboszczowie we wszystkich para» 


Niegosłaic, z Szulejeiwa Górnego, z Łachowie i x 
Śląska Górnego i Dolnego, s Warmii, Mazur i Zie 
mi Lubuskiej. W pięć lat pa zakończeniu działań wajennych katolicy palsey 
z zagospodarowanych przez nas Ziem Zachodnich pozostają jeszcze ciągle 
pod zwierzchnicucem duchownych... niemieckich. 

„Slowo Powszechne”, w którym się nw listy parafian-patrtotów ukazały, 
zuopatrzyło je własnym komentarzem, ozwnajmiającym wspuniałą prace na 
szej ludności nu Ziemiach Zachodnich i brak uzaania dla tej pracy zę strony 
Lecz zapytiując w tym komentarzu ztpełnie słusznie: dlaczego w 
spisie diecezji świata figuruje „Breslaun“ a nie — „Wroclaw? i dlaczego rządca 
diecezji wrocławskiej jest ciągle jeszcze „administratorem a nie, biskupem- 
ordynariuszem — „Słowo Powszechne” szuka niewłnściwej odpowiedzi dla 
wyjaśnienia tego — lekko mówiąc — niewłaściwego stanowiska papiestwa. 
„W płyscy niemieckie — powiada — przy Stolicy Apostolskiej są silne. Niemey 


Może akurat Rzym bardziej dbał 


tak samo jah dziś 


Zuracali się, jak wiadomo wierni polscy da papieża w r, 1930, zwrnenł 
się do niego w 1941 r. kardynał Hlond z memoriałem — dokumentem krzywd 
i kamiszy cierpianych przez katolików polskich z ręki Hitleru — przeszło 
to wszystko „mimo uchu Piusa XII, nastawionego na kontakty s Himmle 


rem i Gnebbelsem, Ciano i Mussolinim. 


Dziś Pius XII jest wsłuchmy w życzenia niemieckiego episkóputu (słatwet: 
ny list pasterski z 1.3 1948, wprowadzenie — na prawach wyjątku — liturgii 
kościelnej w języku niemieckim), czuły na prośby hitlerowskiego kardynała 


hr. ron Prevsinze (przemówienie do mieszkańców Berlina), 


Pytanie: esy 


do niemieckizo popieża „dotrze w ogóle gorący apel polskich katolików z 


prastarych Ziem Piustouskich? 
twch głosów = 


Czy będzie on zdolny — pod 
nuruszyć przestrzeamną prze siebie zasadę wyłącznej dbałości 


wpływem 


o interesy rewizjonistów I neohitleroweców niemieckich? 


|— e ME 


Kontrole, przeprowadzane w te 
renje przez pełnomoeników do 
spraw podatku gruntowego wyka 
zały, że znaczny, gdyż nawet nieraz 
dochodzący do 90 procent podań 
o umorzenie pódaf ku šat fadia 
najbogatszych chłopów w gminie, 


czy powiecie, Naturalnie, takie 
podania są odrzucane, A jednak 
bogacze wiejscy nie ustępują. 


Chwytają się nowych metod — 
pospolitych oszustw podatkowych, 
W gromadzie Drzewce w powie ie 
skierniewickim sołtys Dukowski 
wraz z członkami komisji gromadz 
kiej do spraw podatkowych podzie 
lili u19 chłopów, między inn. i u- 
sołysą Bukowskiego, grunta pomię 
dzy członków rodziny. W jakim 
eeln? By nie płacić większego po 
datku. Na skutek tych podziałów 
wpłacono podatku o 414 tysięcy 
złotych mniej, niż wykazywało 
obciążenie podatkowe powiatu, Po 
dobne fikcvjne podziały zostały 
dokonane we wsi Słupia-Folwark 
w tym samym powiecie, 

Ale bogacze i spekulanci wiejscy 
nie tylko „rozpisują* ziemię. Jed 
nym ze sposóbów uchylania się od 
płacenia podatków jest podawanie 
mniejszej ilości gruntów, niż się 
ich posiada. 

W gminie Dębowa Góra we wsi 
Feliksów niejaki Marceli Łazęcki 
runea "r 


E. Tam. 


Jak wpływają podatki na wsi 
Biedni chłopi płacą rzetelnie 
— bogacze uchylają się od spełnienia tego obowiązku 


wykazał do opodatkowania, że po 
siada 7,52 ha ziemi ornej. półtora 
hektara pastwisk, 25 arów - nieu 
żytków i 25 arów lasu, Tymczasem 


komisja podatkowa ustaliła, że 
Łazęcki posiada 9.19 ha ziemi 


ornej, a zaledwie 25 arów pastwisk 
i 8 arów nieużytków łacznie z la 
sem, To oszustwo podatkowe spra 
wiło, że Łazęcki płacił w roku 1948 
o 25.759 złotych mniej podatku 
gruntowego i o 20.607 złotych 
mniej FOR-u. 


Podobnie również w tej samej 
gromadzie, sołtys Stefan Kalisz, 
aby tylko płacić mniejszy podatęk, 
podał do gminy mniejsza ilość zie 
mi, niż jej w rzeczywistości posia 
da, ' 

Tego rodzaju fakty, o machina 
cjach bogaczy i spekulantów zaj 
mujących jeszcze niestety nieraz 
stanowiska sołtysów. a czasem 
nawet wójtów, są przejawami dzi” 
łalności wrogów chłopstwa pracu 
jącego, Sa szkodnicy, którzy 
zmniejszając sobie podatek, niejsd 
nokrotnie obciążają większa wpła 
tą chłopa biednego, chłopa mało 
i średniorolnego. 

Te machinacje oszukańcze nie 
mogą być tolerowane. Wszyscy, 
dopuszczający się oszustw nadat 
kowych, winni być jak najsurowiej 
karani. Tasz, 


mi piszą 


Zapomniane wynalazki 
Jak pracuje komisja racjonalizatorska w PZ Wyrobów Drzewnych 
Przemysłu Włókienniczego 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy na 
naszych łamach sprawę lekceważenia 
przez niektóre kierownictwa łódzkich 
zakładów pracy, małej racjonalizacji i 
wynalazczości robotników. Wiemy z do 
świadczenia, jak znaczue oszczędności 
przyniosły nam dotychczas różne wynśa- 
lazki robotników i jak przyczyniły się 
one do usprawniania procesu produk- 
cji. Wiemy również, że nasz Rząd i na_ 
sza Partia, doceniając znaczenie ma- 
tej racjonalizacji, otaczają racjonali- 
zatorów jak najtroskliwszą opieką. Dla- 
tego toż został niedawno wydany przez 
Rnde Ministrów dekret, 


mówiący a 


Brak ubrań ochronnych w firmie Hartwig 


Największą  bolączką kierowców 
wielkiej firmy przewozowej „O, Hart- 
wg” w Łodzi jest brak ubruń ochron 
nych i rehoczych. 

Kierowcy nnsi zimą pozbawieni by- 
M eiepłego obuwia i ubrania, 
ki 


i 


Latou i zimp Pye w rame ze 


knniówznośni 


klulżie 


panela, samochodu prze 


rowr Uz6w a 


DERS, się pnd 
wozem, ziemą i smarem brudzi sye 
własne ubinnie, szybką je miszeży i w 


teu sposób zmwwejsza swój zaróhek, 


Sprawę braku ubrań ochronnych i 


roboczych porusznliśmy 1wWejednokrot- 
nie na zebraniach Rad Zakładowych. 
Do tej jednak pory nie możemy się 
iloczekać zaspokojenia tej palącej po 
trzeby, 5 

Wiemy, że pracownicy innych firm 
przewozowych 4rsindują takie nbrania 
Dlaczego we otrzymują ich kierowcy 


„0. Hariw' 


u. 
ga“ 


Z: 
Korespondent fahrrczny „Głosu” 


Z „C. Hartwiga* 


przyśpicszonyra trybie załatwiania po_ |rownik dzisłn, Stanisław Trojanowski. 


mysłów  racjonalizatorskich, w myśl 
którego wynalazek czy pomysł racjo” 
nalizntorski nie może być dłużej roz- 
patrywany i załatwiany, niż. dwa tygo- 
dnie od chwili wpłynięcia do komisi. 

Mimo to jedunk zdarza ją się jeszcze 
wciąż wypadki, świadczące, że niektó_ 
re jednostki w naszym przemyśle albo 
nie rozumieją doniosłości ruchu racjo* 
nalizatorskiego. albo wręcz nie chcą go 
zrozumieć, A oto dwa typowe wypadki 
tego rodzaju: 

W Państwowych Zakładnch Wyro- 
bów Drzewnych Przemysłu Włókienm- 
czego Nr 1, majster stolarski, ob. Sta. 
nisław Wróblewski, olunyślił nowy spo- 
sób frezowania wkładek do tornistrów, 
Sposób ten polega na taśmowej produk 
cji, przez zastosowanie uowych form 
techniki, Dzięki temu pomysłowi, pro 
dukcja wkładek zwiększyła się o 135 
sztuk nn godzinę. a prócz tego wymą- 
pu tylko jednego czlowieka obsługi. zi~ 
Pomysł 
Racjonalizata: 


miast dotychezasowych pieciu, 
odlano Komisji 
skiej przed dwomia miesiątami i da tej 
poty nie został jeszeze rozpatrzony. 


ten 


Podobny wypadek w tychże zakła. 
| dach zdarzył się w nbiegłym roku, Kip 


złożył w dnin 20 maja 1948 roku wnio- 
sek racjonalizatorski, podający nowy 
projekt odlewi noży szyhkotnących, 
Projekt polegał na tym. że z odna4- 
ków starych noży szwedzkich po odpo. 
wiedniej przeróbce 1 dodaniu domis 
szek, otrzymywała sie noże, nia uste 
pujące w jakości i odporności nowym 
nożom szwedzkim, których w tej chwili 
nie można uzyskać. 

Tow, Trojanowski do dnia dzisiej 
*zogo nie otrzymał ani premii, ani na 
wet odpowiedzi, czy projekt jego zo- 
stał przyjęty, Istnieje możliwość, że i 
w tym wypadku, jak w wieln innych, 
projekt tow, Trojanowskiego nie zo- 
stał jeszcze rozpntrzony. 

Takie ustosunkowanie się kiezownie 
twa fabryki do ruchu racjonalizatór- 
skiego na pewno nie wpłynie.qa jegń 
rozpowszechnienie, Należało bę zró 
čié uwagę dyrtoktji, że obowiązuja de 
kret. popierający ruch racjonalizator- 
ski i woboc tegu dekret ten należy re: 
spektować, 

Stanisław Idczak 
korespondent fabryczny „Głosu! 
z PZWDPW. 


BÓR) 


Wyższe uczelnie stają oiworem Ki 


dla dzieci robotników i chlopów 
Kurs Przedegzaminacyjay 


ułatwia 


Związek Akademickiej Młodzieży Polskiej zorganizował 


dei, podobnie, jak i w innych 


młodzieży studia 


y w Ło- 
ośrodkach uniwersyteckich, Kurs 


Przedegzaminacyjny dla kandydatów na wyższe uczelnie. Koszty 
tego kursu pokrywane są z funduszów Ministerstwa Oświaty, Kurs 


ma na celu przygotowanie da studiów 


na wyższych uczelniach 


: młodzieży robotniczej i chłopskiej z małych ośrodków miejskich 


i wiejskich. 


Młodzież ta znajduje na kursie właściwą opiekę, 


Kurs Przed- 


egzaminacyjny jest jednym z po ważniejszych odcinków walki o rea- 
Hzację haseł Manifestu PKWN — udestępnienia nauki watstwom 


dotychczas upośledzonym, wałki 


Z, głoszenia na kurs, których wpły 

nęło ponad 1.500, były szcze- 
gółowo rozpatrywane przez organ:- 
zatorów. Po odrzuceniu części po- 
dań, przede wszystkim złożonych 
przez absolwentów liceów łódzicich, 
dobrze przygotowanych do studiów 
i znajdujących się w zadawalającej 
sytuacji materialnej, zakwalifiko= 
wano 950 kandydatów, w lwiej czę- 
ści zamiejscowych. W tej «liczbie 
znajduje się 400 kandydatów, rekru 
tujących się ze środowiska robotni- 
czego, 350 ze środowiska chłopskie- 
go i 200 synów i córek inteligencji 
pracującej. Dzień otwarcia kursu — 
niedziela 7 sierpnia, poświęcony był 
na wydawanie przyjętym kandyda- 
tom kart uczestnictwa, uprawniają- 
cych ieh do wstępu na sale wykła- 
dowe i do korzystania z bogatej bi- 
blioteki naukowej i beletrystycznej. 
Zamiejscowi otrzymali skierowania 
dö burs i Domów Akademickich, 
Około połowy spośród przyjętych 
otrzymała kartki do stołówek akade 
mickich ha całodzienne utrzymanie. 
Wieczorem tegoż dnia urządzono ze 
branie informacyjne. 


PIERWSZE WYKŁADY 
W sady na kursie odbywają się 

w 22 grupach. Wykładowcami 
są profesorowie i asystenci wyższych 
uczelni oraz profesorowie łódzkich 
liceów. W przeciągu trzech tygodni 
uczestnicy kursu powtórzą materiał 
naukowy, przerobiony w liceach 
i uzupełnią go według wymagań, 
stawianych przez komisję egzamina- 
cyjne poszczególnych wyższych u- 
czelni. Na zakończenie kursu prze- 
widuje się urządzenie egzaminu, 
sprawdzającego wiadomości kandy- 
datów. 


o ilcemokratyzację wyższych uczelni. 
niach z pierwszego dnia wykładów, 


nauki j zainteresowanie wykładanii 
ze strony młodzieży. Frekwencja w 
tym dniu była prawie 100-procento- 
wa. W przerwach między zajęciami 
młodzież na korytarzach z ożywie- 
niem omawia treść 
wykładów. 


Zatrzymujemy przechodzącego 
właśnie korytarzem młodzieńca. 
Jest to syn rolnika z Płocka, nazy- 
wa się Henryk Gąsiorowski. Przez 
długi czas był. aktywistą w. szkol- 
nym kole ZMP, Chce ukończyć fizykę 
na uniwersytecie, by zostać później 
nauczycielem fizyki w wyższych kla 
sach gimnazjum. Następny nasz roz 
mówca to Czesław Długosz, kandy- 
dat na Wydział Mechaniczny Poli- 
techniki Łódzkiej. Ojciec jego jest 


wysłuchanych 


cie opatowskim. Trudno z tego u- 
trzymać 7-osobową rodzinę. toteż 
młody Długosz kształoił się w cięż- 
kich warunkach. Oprócz codziennej 
nauki į chodzenia do gimnazjum w 
Opatowie, do którego było 6 km 
drogi, musiał pomagać jeszcze w do 
mu. I mimo tych warunków czytał 
dużo, lecz najbardziej zalnteresowa 
ła gò mechanika — będzie wiec in- 
żynierem. 


CO MÓWIĄ UCZESTNICY KURSU 


adeusz Wilk ze wsi FRudków, 

powiatu opoczyńskiego, jest 
również synem małorolnego chłopa. 
Dość często czytał w dziennikach, | 
że mamy w Polsce mało lekarzy, a | 
szczególnie odczuwa się brak chirur 
gów. Wiele też słyszał o olbrzymich 
postępach i osiągnięciach  radziec- 
kich chirurgów i ich nowoczesnej 


Wykładowcy, mówiąc o wraże-' technice operacyjnej. Sprawy te mo 


Film demokratyczny 


_ walczy o szczęście ludzkości 
Wyniki VI-go Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w Mariańskich Łaźniach 


7.ga bm. , w. Mariańskich Łaźniach | 
zakończył się IV Międzynarodowy Fe- 
stival Filmowy, który wykazał, iż sztu 
ka filmowa krajów postępowych osięz. 
nóła dalsze poważne sukcesy, 

Główną nagrode uzyskał słynny film 
radziecki „Bitwa Stalingradzka'**, 

Nagrodę Pokoju zdobył film radziec- 
ki „Spotkanie “a abie‘, Nagrodę 
Pracy przyznano. filmowi węgierskie. | 
mu „Fiędź Ziemi". | 

Nagrodę za najlepszy film kolorowy 
uzyskał film radziecki „Miczurin''. 
Nagrodę za najlepszą grę aktorską zdo 
był aktor radziecki Borysów, wykonaw 
ca roli akademika "Pawłowa w filmie; 
„Akademik Iwan Pawłow'', 


Jako najlepszy film naukowo popu- 
larny, oznaczono film radziecki „Hi 
storia pewnego kółka*, Za najlepszy 
film rysunkowy jury Festivalu nzyało 
film radziecki „Szara szyjka? Fonal- 
to kinematografia radziecka 
nagrodę. za najlepszy 


zdobyła 
film dziecięcy 
„Świat siodmiokolorowy** oraz nagro- 
dę za najlepszy film dokumentarny 
— „Pierwszy Maja 1949 roku w Mos. 
kwist, 


Z dącznej liczby 18 nagród, przyzna: 


zyskały 8 nagród. 

Kinemnutografia polska otrzymała 
nagrod$ za najlepszy krótkometrażowy 
Dim dokumentarny „Nowa Wios". 

Nagrodę za najlepszą muzykę zdobył 

* kompozytor angielski Williams, który 
napisał rauzykę do filmu „Ścottw Ant 
arktydzie'*, Nagrodę za najlepszy sce- 
aariusz uzyskali postępowi ameryXań- 
scy działacza filmowi: Wolf, Hurwitz, 
Strand i' Robeson. 

Obok tego jury Festivalu wyróżniło 
szęreg innych filmów, w tej liczbie 
filnty czeskie, rumuńskie, belgijskie, 
duńskie. , 

Reżyserom tych filmów przyznano 
dyplomy Honorowe, 

Wśród wyróżnionych znajduje się re- 
żyser polski Bohdziewicz, twórca fil- 
my „Za wami pójdą iuni'*, 

Uczestnicy Festivalu uchwalili tekst 
odezwy do Światowej opinii publicznej. 
W odezwie tej czytamy: 

„My, postępowi dydałacze 1pmowi, 
zgromadzeni na IV Międzynarodo- 
wym Fostivalu Filmowym w Mariań 
skich Łaźniach, stwierdzamy, że w 
poszczególnych krajach "sztuka fil- 
mowa, którą powinna przyczyniać 
sie do utrwalenia szczęścię ludzico- 
ści, wykorzystywana jest dla celów 
wojsunysi, Zdecydowanie piętnuje. 
my kampanię histerii wojennej, pod 


|| 
i 
nych na Festivalu, filmy radzieckie | 


żeganie do nienawiści rasowej i wa- 
śni między narodami, f 
Walczymy za pomocą filmu o nie 
zależność narodów, 0 współpracę 
pokojową między narodami, o pra- 
wo narodów do stanowienia 0 502 
bie, o zasadnicze waninki prawdzi- 
wej wolności i pokoju. Dlatego go- 
towi jesteśmy czujnie stać na stra. 
ży żych ideałów, stale propagawać 
je wśród narodów i stanowczo wy. 
stąpować w ich obronie. 
Wzywamy wszystkich działaczy 
filmowych, 
naszego apelu i aby razem z nami 
walczyli o pokój,'* 


Kiedy chodzimy po  zielo- 
nych alejach i ścieżkach pośród 
przedziwnych roślin miczurinow 
skiego ogrodu, mimo woli — my 
ślimy o przyszłości. Wyobrażaniy 
sobie, jak piękne i zasobne sta- 
nie się państwo radzieckie, kie- 
dy następcy wielkiego przeobra- 
ziciela przyrody, Miczurina, ozdo 
bią wsie i miasta, drógi i wy- 
brzeza rzek cudownymi ogroda- 


mi. 
Ta, zdawało by się odległa 
przyszłość staje się już rzeczy= 


wistością. Na ziemi niiczurinow- 
skiej, w chłodnym klimacie da- 
lekiej północy, pod gołym nie- 
bem rosną drzewa południowe— 
jabłonie, grusze, morele, wino- 
grona, czereśnie, brzoskwinie. 
migdały i greckie orzechy... W 
tym cudownym miczurnowskim 
sadzie na brzegu rzek: Woroneż, 
zgromadzone są rośliny wszyst- 
kich krajów i klimatów: Związ- 
ku Radzieckiego, Ameryki, Ja- 
pont, Zachodniej Europy. Chin, 
Mandżurii, Indii i Azji Mniej- 
szej. 

Włóczymy się po tym osobli- 
wym sadzie kilka godzin. Rozło- 
żyste drzewa i krzewy nagrzane 
są słońcem, Na wielu wiszą tą- 
bliczki z numerami i nazwą. 
Wszędzie obfite zawiązki owo- 
ców i jagód. \ 

Kierownik szkółki drzew, czło 
nek Akademii, Paweł Jakowlew, 
pokazuje nowe hybrydy, uzyska- 


ne ze skrzyżowania jabłoni z gru 
szą, wiśni z czeremchą, czarnej 
porzeczki z agrestem, brzoskwi- 
ni z migdałem, gruszy z jarzębi- 
ną itd. Wycieczkowicze — kol- 
choźnicy z zachwytem oglądają 
silnie obwieszone owocem drže- 
wa orzecha greckiego, małoazja- 
tyckiego  Kkasztana jadalnego, 
krzaki japońskiej pigwy, wspa- 
niałej czarnej maliny z dużymi, 
smacznymi jagodami. 

A to co za roślina? — pytaja, 
zatrzymując się przed oryginal- 
nym krzewem wysokości około 
2 matrów, z bBśćmi 

iszkiem. 

— Macie przed sobą „wiśnię 
pilśniową”. stworzoną przeż. Mi- 
drogą 


pokrytym: 


] czurina 


podkreślają zgodnie wielki zapał do 
| 


rolnikiem, ma 5 ha ziemi w ; 


aby przyłączyli się do | 


skrzyżowania z 


cno go interesują 1 postanowił że 
zapisze się na medycynę. 

W ostatniej chwili przed kolej- 
nym wykładem zdołaliśmy jeszcze 
zamienić kilka słów z Anną Klan- 
del, córką urzędnika Państwowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Mon- 
tażowego dla przemysłu włókienni- 
czego. Podobnie, jak i nasz poprzed- 
ni rozmówca, pragnie ona poświęcić 
się medycynie. 

Należy pochwalić piękną akcję 
uczestników kursu, którzy z własnej 
inicjatywy już w dniu otwarcia kur 
su utworzył: samorząd i drogą do- 
browolnych składek zebrali 40 ty- 
sięcy złotych na pomoc dla gorzej 
materialnie sytuowanych kolegów 
i na prowadzenie własnej świetlicy. 

Z pełnymi zrozumieniem ważności 
swych obowiązków pracują wożni i 
pórsone]| administracyjny Szkoły 
Głównej Handlowej, której prawie 


br, udała się do wsi 


cka dla nawiązania łączności z 
chłopami mało i średniorolnvymi 
tej wsi, 

ńoociimek jest to wieś biedna, 
o glebie piaszczystej, zamieszkują 
chłópi małorolni, posiadający w 
najlepszym wypadku 5 ha ziemi. 

Z rozmów okazało się, że we wsi 
brak jest należytej siły pociągo- 
wej, wieś chce mieć światło elek 


W Si 


Ważnym czynnikiem jv przebudowie 
ustroju gospodarczego i politycznego 
na wsi jest rolnicze szkolnictwo zawo- 
dows, Niższe szkoły rolnicze sy ośrod: 
kiem tworzenia kadr uświadomionych 
technicznie | idealogicznłe chłopów — 
budowniczych nowej socjalistycznej 
wsi Szkoła Rolnicza zasięgism swe- 
go działania obejmująca gminę, jest 0- 
środkiem, w którym kształtuje się nie 
tylko nowa rayśl techniczna, sle ską i 
promieniują również  demokrstyczne 
ideologie społeczno-politycznue, Zadanie 
więc | mnayo szkół rolniczych, jest 
wielkie i szkoły te winny być nalezy- 
cie: przygotowanie do jego wrpołuie_ 
nia. 

Zwiedzając gminną szkołę rolniczą w 
Siemienicach, powiecie kutnowskim, 
widzimy, że szkoła ta ma joszeze duża 
poważnych niedomagań, obuiżających 
jjej wartość, jako ośrodka kultury rol 
[noj i kuźni nowych prądów społecz: 
|uych na wsi. Brak należycie wyszkoło_ 
|nego personelu, brak pomocy nauko- 
wych utrudniają ntrzymanie nanczaniń 
na właściwym poziomie, a nie zorga- 
nizowane odpowiednio życie Bwietlico' 


p re 


dziko rosnącą odmianą. której oj 
czyzną są Chiny — podpowiada 
Jakowlew, 

Wyjątkowe zainteresowanie 
wzbudza zwykły głóg, w którego 
wspaniałej koronie dostrzegamy 
gałążki jabłonki i gruszy. zrośnię 
te z gałązkami głogu. 

— Głóg — wyjaśnia, Jakowlew 
— posiada żnaczną ilość wita- 
min. Zaszczepiając nA mim ja- 
błóń 1 gruszę chcemy drogą We- 
getatywnej wybrydyzacji przeka 
zać jego walory jabłkom i grusz 
kom, i 

Tuż obok widzimy nową oso- 
bliwość — mało znaną w Euro- 
pie — actinidię, Roślina ta o li- 

"ściach podobnych nieco do liści 
orzecha posiada wijące się gaje- 
zie, przypominające latorośl win- 
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przedziwnych 


cały piękny gmach został bezintere- 
sownie oddany do dyspozycji Kursu, 
Nieco kłopotów mają. tylko organiza 
torzy z Dyrekcją MZK, która utrud 
nia szybkie wydawanie stuchaczom 
ulgowych abonamentów tramwajo- 
wych. Poza tym część zakładów prá 
cy w Łodzi nie chce zwalniać ucze- 
stników Kursu na czas wykładów. 

Mamy jednak nadzieję, że te bo- 
lączki zostaną wkrótce usunięte. Na 
leży bowiem pomóc organizatorom 
Kursu Przedegzaminacyjnego w ich 
pracy nad zapewnieniem równega 
startu do nauki młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. Na wyższych u= 
czelniach winni kształcić się przede 
wszystxim przedstawiciele najszer- 
szych mas ludowych, a nie, jak ta 
było przed wojną, synowie ludzi 2 


1 
kłas uprzywiłejowanych — kapita- 
jeteur i obszarników, 

M 


Bel. 


Przy 
zwiedzone gminna Spółdzielnie 
„saniopomocy Chłopskiej, zapo 


znając się z jej gospoduria Naan 
sową i zaopatrzeniowy. 
Postanowiono przyjść wsi ż po 
mocą przez założenie wsi 5 olom 
nochronów, dostarczenie szafy Xa 
biblioteki gminnej, otaczonie facho 
wą opieką spółdzielni miejsc oi, 
przeszkolenie jej pracowni 


esrmiemic ac ie 
organizacja partyjna i ZMP | 
za mało interesują się Szkołą Rolniczą 


we j wychowanie społeczne stawia pod 
znakiem zapytania wartość oddziały 
wania ideologicznego szkoły na miło 
dzież wiejską. Szkoła istnieje od 1946 
roku i da tej pory nie posiada jeszcze 
ustalonego przez wyższe włxdze szkoł- 
ne programu naucanią, W związku z 
Iyi, persotel nauczycielski improwte 
zuje wyklady, có oczywiście stol w 
sprzeczności z dobrze zrozumianym 0. 
jęciem nauczania, 

Poważną bolączką uczelni jest też 
niedostateczne urzędzerie szkoły, to 
zniechęca ńczniów, Dopiero w najbliż- 
szym tuku szkudlnyt ma” byt”wtwórzo 
my w ramach spóydzielńj uczniowskiej 
jaterat dla dalej mieszkających słu 
thaczy, co przyczyni się da włatwiedia 
im nauki, é 

Ska posiada duże iożiiwości ta_ 
kalowe, a więć irekwencja mogla by 
być znacznie większa, niz. oboćnie, w 
toku bowiem bieżącym klasę pierwszą 
ukańczyło zaledwie 26 uczniów. ła 
niewielka liczba mezntów wynika za 
równą z winy: władz szkolnych, niedo 
stątecznie znabiogających o zaopatrza- 
nie szkoły w odpowiednie umeblowanie 
Fpotmoce naukowe, jak również z wiay 
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Radzieckiego: 

fa dalej. zapuszczamy się W 
gęste zarośla sadu miczurinów= 
skiego, tym bardziej przekony- 
wujemy się o wielkiej brzeobra- 
zicielskiej sile nauki miczurinow 
skiej. Jakowlew pokazuje nam, 
jak zmienia się natura rośliny 
pod wpływem otoczenia zewnętrz 
nego. Wskazując na rośliny me- 
trowej wysokości, mówi: 

— Są to hybrydy północnej 
gruszy. W przyrodzie nie znaj- 
dziecie takich roślin. Zostały one 
stworzone u nas drogą hybrydy- 
zacji i kierowanego wychowa- 
nia... i 

Następnie Jakowlew opowiada 
szczegółowo, w jaki sposób po- 
wstąły te rośliny — cuda. Na Da 
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ną. Znajduje się na nich mnó- 
stwo podłużnych, zielonych, lek- 
ko prążkowanych jagód, wielko- 
ści dużej wiśni. 

— Actinidia jest rośliną lecz- 
niczą—objaśnia dalej Jakowlew. 
— Owoce jej zawierają 24 razy 
więcej witamin, niż cytryna. De- 
likatny i orzeźwiający zapach 
tych owoców. przypomina nieco 
ananas jagody — dosłownie, jak 
cukierki — roztapiają się w u= 
stach. 

O tej roślnie rosnącej na po- 
łudniu Dalekiego Wschodu Mi- 
czurin dowiedział się w r. 1908. 
Sprowadził nasiona i korzenie 
actinidii i przez 15 lat zajmował 
się jaj badaniem £ akiimatyzacją 


w klimacie obwodu tambow- 
skiego. 
Zaaklimatyzówana przez Mi- 


„ezurina actinidia na równi z wi- 
nogronami hodowana jest obec- 
nie nie tylko w Miczurińsku, ale 


lekowschodniej pigwie zostały 
zaszczepione młode sadzonki — 
hybrydy, uzyskane ze skrzyżo- 
wania dziko rosnącej gruszy pół 
nocnej i południowej gruszy o- 
grodowej „bergamoty eżperena'. 
Posiadając układ korzeniowy pi- 
gwy, a całą koronę hybrydy gru 
szy, ta roślina — hybryda daje 
pięzne owoce i świetnie znosi 
mroźną zimę. Pod wpływem 
zmiennej pogody, jaka pahowała 
wiosną ż latem roku- bieżącego 
trzy tazy zmieniał się kształt li- 
ści młodych sadzonek. Podczas 
zimna z pączsów rozwijały się 
listki charakierystyczne dla dzi- 
kiej gruszy. Kiedy nastąpiły upa 
ły, na górnych kondygnacjach po 
jawiły się liście podobne do liści 
piawy i gruszy południowej. — 
Prawdziwy barometr! 

W sąsiedztwie głównej szkółki, 
zajmującej obszar 119 ha, znaj- 
duje się Centralne Laboratorium 


vez | podniesicuie tym sposobem 5 
budynki | darezo tej placówki bandłu uspo 
sposobnośni | Jeczaionega. 


ìi w innych okolicach Związku 


W dniach 13—15 bm. odbędzie się 


w Dusznikach-Zdrojż IV 
Chopinowski: 
Festiwale chopinowskie w Duszni- 


kach Zdroju organizowane są co roku, 
poczęwszy od róku 194%, dia upamięt 
nienia pobytu genialnego muzyka w 
tej miejscowości w sierpniu 1826 r, 

Tegoroczny Festiwal, odbywający 
sig w ramach Roku Chopinowskiego, 
będzie miał charakter szczógólnie nro 
czysty. 

W skłaq komitetu henorowego Pesti 
walu wchodzą: Minster Zdrowia dr 
Tadeusz MNiohejda, wojewode wrocław 
ski Józef Szłapaczyński, delegat Insty 
mitu Fr. Chopina Lydwika -Uiechom* 
skan, gen. Wsewołod Strażyski, dy- 
rektor Uzdrowisk Polskich  ldward 
Osóbka-Morawski, Henryk Kołodziej 
czyk — przewodniczący wrocławskiej 
WRN, Ign:cy Lega-Bowińskk — prze 
wodniczący wroclawekiej ORZZ, Ro 
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Na Święto budowe 
HGIE! UGO re 
w odwiedziny do bliskich ludzi, 
Przewieźli samochodami 250 mie 
Szkańców Żelschiinka na Święto 
Ludowe do Rawy Mazowieskiej 
przy czym PSS ramię w ratugę z 
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chłopami obchodziła to święto, 
manifeztujęc sojusz robotniczo 
chłopski, = 


sm 


miejscowej organizacji partyjnej i Kon 
łą ZMP, które nie troszezą Się o pêt- 
ne wykorzystanie możlwości kształe:- 
nia młodzieży. Miejscowa organizacją 
PZPR w ogóle zbyt miało interesuje sio 
szkołą, zaledwie przyjmując do wiado- 
mości, że szkoła taka istnicje. Podob_ 
nie zarząd pówiatowy ZMP w Kutnia 
nie przysyła swych prelegertów i nia 
interesuje się pracą kola szkolnego 
AMP. w Sieńiewicach. Skutki tego zi- 
niedhania sg poważne, gdyż uczniowie 
przy braku odpowiedniej siły nauczy: 
cielskioj na miejscu; njer utrzęmują 
właściwego wstkowania społecznogo. | 
Szkoly w Sioniemieczch winny ,się 
niczwłocznie zainteresować powiatowe 
organizacje PZPR | ZMP, dając miej: 
seówym czynnikora społecznym i pol. 
tycznym odpowiednie wskazówki, do 
żąca do zapowniouia należytego kształ 
towania młódzieży w duchu postępu. 
W obecnej sytuacji ciągłej, znostrza 
jącej się walki klasowej na wsi, zwią. 
zanej: z przestawianiem wzi na tory 
socjalistyczne, partią nasza nie može 
pozwolić na zaniedbania tak ważnego 
odcinka, jakim jest zawodowe szkolni- 
ctwo rolnicze, Kr. 


Genetyczne im. Miezurina. Pro- 
wadzi się tu doświadczenia na 
większą skalę, niż w starej pmi- 
czurińmowsiiej zagrodzie. Na. ob- 
szarżę 550 ha rozmieszczono hy- 
brydy roślin 200.000 rozmajtych 
rodzajów odmian i wielkości, 
Jedno obok drugiego rosną 
fu drzewa owocowe z całego te- 
rytoórium Związku Radzieckiego. 

Do Sady. przyjeżdża codziennie 
ponad 400 o wycieczkowiczó 
zwiedzają oni muzeum osiągnięć 
I. Miczurina, gdzie w kilku sā- 
lath zgrorazdzono odlewy gipso- 
we owoców i jagód odmian mi- 
czutrinowskich, wystawiono książ 
ki i artykuły uczonego. urządzo- 
no gablotki i wykresy, opow:a- 
dające o. szerokiej popuiaryzacji 
odmian miczurinowskic! w 
ZSRR. 

Zwracają uwagę wspaniałe mi 
czurinowskie plantacje winogro= 
nowe, które zajmują ok. 30 ha. 
Winogrono przestaje być uprawą 
południową. Plantacje winogro- 
nowe zostały założone na set- 
kach hektarów w obwodach tam 
bowskim, moskiewskim, kur- 
skim i woroneżskim. 

— A oto ostatnia nasza nowość 
— mów: jeden z kierowników 
laboratorium, wskazując młode 
kiełki herbaty gruzińskiej. 

Gruzińska herbata w Miczuriń 
skuf Hodowana jest oma tutaj sy 
stemem kępkowym, według me- 
tody prof. Łysenki. Za laj kilka 
i fa delikatna roślina podzwrot- 
nikowa będzie równisż z powo- 
dzeniem hodowana w ogrodzie 
miczurinowskim, podobnie, jak 
i wiele innych roślin południa- 
wych. 

Pracownicy Centralnego Labo- 
ratorium Genefycznego i Nauko- 
wo-Badawczego Instytutu hodo- 
wli owoców im. Miczurina, któ- 
re znajdują się w mieście Miczu 
rińsku, propagują zasady nauki 


agtobiologicznej wśród szerokich 
Tysiące naśladowców Mi- 


mas, 
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pracują oni nad wzbo 
kołckozowych i 50w= 


chozowych pól, sadów j lasów w] 


najlepsze omiany roślin. 
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czci największego polskiego kom pozytora 


Festiwal Chopinowski w Dusznikach-Zdroju 


Kłodzku i Mikołaj Dawidziuk — ste 


Festiwal | rosta powiatowy w Kłodzku, 


Program Festiwalu przewiduje: w 
dniu 13 bm. recital chopinogyski 
Pawla Lewieckiego w sali teatralnej 
im. Chopina; w duin 14 bm, — dwa 
koncerty: pierwszy w sali koncerto- 
waj Domu Zdrojowego, 2 udziałem: 
Marii Wiłkomirskiej (fortep/nu), Kai- 
zimierzą Wiłkomirskiego  (wioloncze- 
la), Walerii Jędrzejewskiej (śpiew) i 
Pawła Lewieckiego (furtepian) . naraz 
drugi koncert Stanisława Szpinalskie- 
go — w sali teatralnej. 

Tego simego dnia odbędzie się: uro 
rryst1,85 zl żenie wseńca przed pom 
nikiem- Gkipina w Parku Zdrojowym 

W dniu 15 bm. przewidziane. są rów 
nież dwa koncerty, a mianowicie: 
Koncert Kameralny z udałem. M. i 
K. Wiłkomirskieb oraz recital Jerze- 
go Żurawlowa, prof. Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Katowicach, ~ inicjatora 
międzynarodowych konkursów chopi- 


man Leske — orzewodniczęzy PRN w | nowskich, 


Pracownicy PSS i chiopi z Zelechlinka 
nawiązali ze sobą serdeczną lączneść 
spółdzielcy łódzcy pomagaja spółdzielni wiejskiej 


Grupa pracowników PSS w maju | tryczne, piorunochrony, aby za 
Żelechlinek | pieczyć swe drewniane 
gm. Żelechlin, pow. Rawa Mazowie|od pożarów. 


Potem nastąpiły odwiedziny 
chłopów w Łodzi, Chłopi zwiedzili 
zekłady włókiennicze PZPB Nr 3, 
ogród zoologiczny i byli w teatrze 
ma sztuce Gorkiego -- „Na dnie". 

Ns wspólnej konferencji w” ło 
dzi chłopi postanowili u ciebie 
stworzyć Komitet dla —sv Słpracy 
ż PSS, 

Na zakończenie roku szkolacza 
oabdsrowano książkami wajpilniej 
sze dzieci szkolne. 

„W dniu Spółdzielczości" 


pracownicy PSS brali udział w 
W 


obchodzie w _Żelechlintu. 
obdarowujac dzieci cukierkami i 
przywożąc w darze apteczkę. 

Jako jeden z „czynów lipcowych” 
PSS postanowiła odremontować 
szkołę podstawową w tej wśi. 

Wreszcie przyjęto na kolonie let 
nie PSS 10-ro dzieci z tej wsi, Na 
wiązana łączność z chłopami covaz 
więcej zacieśnia Się. 
Terre CPE PIERZE AYO y DA 


Giezwa K.P. Holandii 


Centralny Komitet Komunistycznej 
Partii Holavdii wyydał oręfzie wzywa 
"Rea holeale*rki lud praenjący do sku 
piema S w szeregio złeędnoczonago 


frontu pokoju, 
Orędzie stwierdza, że oheeny rząd 
na stresy interesów 


holengerski stoi ; 
i że twikłeł on luc 


kapitabstycznych i 
holenderski, whrew jego woli w aggro 
SEWY „Pakt „Atlant zek, -. 


„Olbrzymia wycztki ug cele owojsk ; 
ir 


indanezyjek ewn, 

Qdezya Wfńczę sie wezwaniem da 
wye:fania z Iudanozji wojsk halender 
akik, 


Strach przed „klęsk? wedzau” 
w USA 


Minister Rolnictwa USA 
Brannan, wydal zdvządztałe tw 
g4 stany mmnieższyły w prze jym 
roku obszar iewu pzzenięn. CE- 
lem tego zarządzenia jest utrzvmn= 
nie cen na obecnym nozimmie. 

Brańnan oświadczył że pragnie 
uniknąć „kosztownych nadwyżek 
i zapobiec „prożbio* madprodukc, 
pszenicy. 

Wislcy kupe amerykańscy, has- 
mMujący pszenicą nia ukrywa Dy- 
najmniej swego zsaowolenia z fak- 
fm, iż susza w pewnych oxregach 
i zaraza zmniejszyły zbiwry w USA 
i w zachodniej Europie, W ten spo- 
sób -— ich zdaniem — patira sama 
pomaga do utrzymania cen baz gu 


pektas 


€ 


sydiów rządowych i „kosziewnyc” 
nadwyżek”. W przysztym rokuo ile 
nie będzie znowu suszy i zarazy 
wielkim obszarnikom przyjdzie z pn 
moca wspomniane wyżoj zarzadze- 
nie ministra Brantnana. s 

Aby zorientować sie; do jakiego 
rozmiaru przewidyýwóne jest n3 


przyszły rok znmiejszenie uprawy 
pszenicy wystarczy zapoznać się 7 
dwiema liczbami. A mianowicie: 
stan Kanansas. najwiekszy produ- 
cent tego artykułu w USA. zmniej- 
szy obszar zasiewu o. 14.6 proc. a 
stan Kolorada—drug! z kolei okrch 
wielkich farm i rodzinny stan mi- 
nistra Brannańa — o 35.5 proč: 


Szybkość cięcia metalu 
zwiększona 20-krotnie 

MOSKWA (AR) — Wybitny 
chanęwice 
Obrab'arek 


sta 
Sterbtamackieh Zakładów 
im. Lenina  (Baszkirsku 
ASRR), tokarz Tyran Sauwiernicy, w 
konał od początku pięsiolatki 10 mort 
rocznych, W zeszłym roku zwiększy) 
om szybkość cięcia metalu 
i doprowadził ją do 800 m na minute 

Iwan Stwiermiew jest inicjatoren 
przyśpieszonego eięcie metalu. Obce 
nie ma on już około 100 naśladawców 
Masowe stosowanie przyśjyeszónej mi 
tędy obróbki metalu w przedsiębiersi 
wie skrówiło dwukrotmie czas potrze, 
ny na toczenie i frezowanie części mi 
szyn, A 

W zakładach stworzono szkołę prze 
dujących metod pracy: Wszystkie od 
działy meshaniczne przechodzą na mi 
todę przyśpieszonego cięcia. 


20-krotw'e . 


m m 
Przeczytaiem przed kilku amie 
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10 sierpnia 


Z życia Partii 


b 


Budować i remontować szybciej. 


dla dobra klasy robotniczej 
zobowiązali się pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 


współzawodnictwa pracy i przyśpiesze-Jtrzebnych materałów, ani o właściwe 
nia w ten sposób tempa robót remon- (zaplanowanie roboty, dzięki czemu tra 


Zdajemy sobie wszyscy sprawę, jak 


AGA: Dzielnica „Śródmieście — | palącym zagadnieniem jest w chwili 


Prawa“ PZPR. 

W dniu 10 sierpnia 1949 r. o godzi- 
ne 16.50 odhędzie się odprawa prela: 
gentów w lokalu własnym przy nlicy 
Gdańskiej Nr 75. 

Oleeność obowiązkowa pod rygorem 
partrjnem. 


UWAGA! Dla sekretarzy POP 1 od 
działewych oraz grupowych kolpórte: 
rów z terenu Dzielniey „Śródmieście- 
Lewa W dniu.11 bm. © godz. 14.50 
obędzie się odprawa w lokalu Dziel- 
niey przy ul. Narutowicza 28, - Obec- 
ność obrwiązkowa, 


obecnej sprawa remontu domów robot- 
niczych, I dlatego słusznie zrobiła za- 
łoga Miejskiego Przedsiębiorstwa Bu. 
dowianego, że w dniu wczorajszym t- 
rządziła specjalną konferencję, po- 
święconą omówieniu pracy przedsię. 
biorstwa w akcji remontowej. 

W pracach konferencji brali udział: 
prezydent miasta tow, Minor, wice 
prezydent tow. Bngajski, a ramienia 
KŁ PZPR tow; Dudziński, a z ramie- 
nia ORZA tow. Kowalczyk i inni 
przedstawiciele społeczeństwa łódzkie. 
go. 


Tematem konferencji były sprawy 


Komunikat 
Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy 


Zarząd Główny Związku Zawodowe 


ty, prosi słuchaczy kursu rysunku i 


go Pracowników Przemysłu Włókien: | papieroplastyki przy Wydziale Kultu: 


niczego — Wydzał Kultury i Oświa- 


un ©O VW 


mi w „Głosie Robotniczym” ar- 
tykulik na temat urządzenia bu- 
fetów, w miejscach niedzieinych 
wycieczek łodzian. Była tam pro 
pozycja pod adresem PSS, aby 
w niedzie wysyłałó swe „rucho- 
me sklepy“ na Zdrówie. 

W poniedziałek po południu, 
korzystając z pięknej pogody, 
udałem się z Polcią do ZOO. 
Przed wejściem do zwierzyńca 


stanąłeńi z lekka zdumiony, 


łeczku widnist napis: „Do <kle- 
pu PSS“, a opodal wychyłały się 
z auta dwie uśmiechniete sprze- 
dawczynie w białych fartusz- 
kach. 

Podeszliśmy bliżej. 

— (o dla państwa? — spytała 
jedna ze sprzedających. 

— Najpierw lemoniadę, a póź- 
niej kilka słów wyjaśnienia, je- 
śli pani łaskawa. 

— Bardzo chętnie — uśmiech. 
nęła się panienka, 


" Na drzewie w „tęczowym* kó- z w Błąd i myli z po- 


rr i Oświaty, o zgłoszenie się do dnia 
20 sierpnia, ml. Sienkieyrcza 13, pó: 
kój 29, do ponownej rejestracji, te- 
lem ułatwienia skierowania w. w. słu 
uhaczy do Ogniska Sztuk Plastycz: 
w Łodzi, z 


many w ruchu kołowym 


Starostwo Grodzkie Śrródmiejsko- 
Łódzkie, Oddział Ruthu Drogowego 
podaje do wiadomości,sże w związku 
2 przebudowa jezdni ul. Pedrzecznej 
na odcinku od ul. Zgierskiej do ul. 
Stodolninnej, ruch kołowy został zam 
knięty z dniem &. sierpnia rb, do cza 
si zakończenia robót. 


Jednocześnie 
zastał otwarty 

i Eray. 
Drawynowskiej 


———— 


Nowe okazy w łódzkim 200 


Łódzki Ogród Zoologiczny otrzymał 
læ roku hieżącym kilkanaście nowych 
zwierząt. Są to puchacze, czarne łabę 
dzie, ezarga łabedzie., wDD 


w tym samym  dnin 
1 


ruch kałowy na ulicy 


Przewidywane są' jeszcze w tym ro 
ku dalsze nowe nabytki z Holandii; 
Peg nowych gatunków małp, cztery 
zaturki papug i jeleń japoński „Siki“ 


Tylko 


towych, W swoim referacie o współ. 
zawodnietwie pracy -tow. Morawski 
stwierdził, że MPB, znajduje się na 
szarym końcu wśród wszystkich przed” 
siębiorstw budowlanych. Wskazął na 
szyhki rozwój współzawodnictwa wśród 
pracowników budowlanych w całym 
kraju. co przyczyniło się do takich o. 
siągrięć, jak zbudowanie Trasy W—Z 
i najwyższej na świecie zgadiostacji w 
haszynie. ow: Morawski wezwał pran 
towników MPB do pójścia w ślady 
swych towarzyszy pracy w Warszawie. 
Prezydent m. Łodzi tow. Marian Mi- 
nor nakresli} przed zebranymi obraz 
fatalnych warunków inieszkaniowych, 
w jakich znajduje się klasa robotnicza 
nhszego miasta Warunki te wynikły 
+ warunków gospodarki kapitalistycz. 
nej przed wojna q ze zniszczeń okupa- 
cyjnych. Kapitaliści budowali dla ro- 
hotników jednoizbowe klitki, które eta 
uowią 68 procent ogółu mieszkań w 
całej Łodzi. Przedmieścia robotnicze 
ozheywione były komunikacji, kanali_ 
zacji, wady, oświetlenia 1 wielu jesz 
cze koniecznych urządzeń komunal- 
nych. Stoją przed nami zadania, by 
wszystkie pozostałości kapitalizmu i o- 
kupacji nsunąć w możliwie najkrót- 
'»ym fosminie j dlatego eslas klasa ro: 
totniczą Łndzi: włókniarze, netalow_ 
cy i inni patrzą na pracę robotników 
budowlanych, którym nie wolno zat 
wieść znifania swych towarzyszy i ko- 
legów. Prez, Minor wezwał zebranych 
ño zabierania głósu w dyskusji, enjem 
wyrknięcia wad i braków w organiza. 
«jl masy MPR oraz 
fis jeh usunięcia. 
Dyskusja, jake się wywiązaja po 
tym przemówieniu. data bogaty mare- 
Kal, krytycznie naświetlający działal- 
voči MPB. Wodług wypowiedzi robor. 
twków, gw biuraeh Miejskiego Przed- 
seligrstwa panuje niepodzielnie biu- 
tokracja i bałagan, Wypłaty nie adby_ 
walą się w terminach Stawki akordo- 
wę sg niewłaściwie obliczane. Np. 
lrzech robotników, którzy byli zatrud: 
niemi przy tej samej robncie przez jed. 
nakową ilość godzin, otrzymało trzy 
znpełnie różne wypłaty, Kierownictwo 
nie dba o terminowe dostarczanie po. 


apieki 


wskazania dróg 


mają prawo sporządzania leków į mieszanek ziołowych 


Z pewnością nie wszyscy dokład- 
nie znają uprawnienia składów ap- 
tecznych, których nazwa wprowa- 


„ęciem,apfski „, 


Dzisiejszej noty dyżurują nastem 
jyce apteki: 5 

Pabianicka 56 — Antoniew cez, 
Piotrkowska 127 — Danielecki. Da- 


szyńskiego 59 -= Gumrtzycki, Wschod- 
nia 54 — Ksrlin, Zielony Rynek 37— 


Jak dawno jest talii ton AN Apteka Społeczna Nr 56,  Limanow 
sm | ś iktero. ST s Zyzdznecnie 
chomy sklepik? Przedtem nie wi skiego 37 Zogórowiki 


dywalem go na Zdrowiu! 

—, å, bo my tutaj przyjeżdża- 
my dopiero od trzech dni! „Głos 
Robotniczy“ napisał, że dla wy- 
gody Świata pracy powinien być 
otwarty na Zdrowiu choćby w 


cież j w dni powszednie przycho 
dza ludzie do parku, więc jeste- 
śmy tu codziennie. Ruch mamy 
wielki, Wracamy zawsze z pu- 
stym autem. Posiadamy wszyst- 
ko. czego pragną ludzie, przycho 
dzacy spędzić popołudnie na 
świeżym 'powietrzu: lemoniadę, 
Owoce, cukierki. czekolądę, pa- 
pisrosy jtp. 

Bardzo mi się to 
Prawo. PeeSeSie! 

O czym donoszę z zadowole- 
niem | kreślę sie dziś jako 


niedzielę sklep PSS-u. Ale prze- | 
} 


podobalo. 


Wasz Hipolit Wesory 


avee m e m 


o - 
Ofiary 
Hanna Wajoló wa i Leon Sztal 
wpłaci. zi Z0(W,— na sierotę po po- 
leglrch PZPR- sicari. 1500 zł na się 
roty po palegtyrh ntjrersch i żelnie- 
rzach WP, 1.500! zł na sierotę po więź 
niach po! tycznych. 


KOMUNIKAT 

Zarzęd Źwiązkn Weteranów Walk 
Rawnlucj 
w dnu TE sierpnia 1949 r. oagcdzinie 
dhędzie się Walne Zebranie 

zoeik/ch vyt uków, w lokalu wins 
jeno prze nl. Piotrkowskiej” 248, w 
saw e wyboru delegatów na zjazd, 


Zarząd 


IU raty 


wan mA 


Oz oszenia drobne 
ŚRRADZIONO kartę RKU — Łódź 
19847 r. palcówkę, Markowiak Włady- 


lay, Wodna 12-14. 7329 
4GUBIONO losy lyterrjne, legiryma- 
cje PZPR 0580564, Brudz Bolesław, 


Szasa link-eińska Nr 68. 
WE 

PREANZIOKO legitymację kolejową 
5% 1606359. wydaną Szezecii, zaświad 
tren miejsca pobytn wydaną Kros- 
bitywę, Śnbótka Teodazja. 7038 


7380 


ludz 


Sotes L o a AP AA Z E e A TTAN, 
ZOUIHANO ka tę RRU—ŁLódź, Gąsior 
kitwizz Marian, Niecała 6. 


RRU--Lódź pow 
Armii Czerwonej 


ZGUBIONO karte 
Marusik Stanislaw. 
5i. 


| 
[świnki 
| 


Jak informuje inspektorat farma- 
ceutyczny Wydziału Zdrowia. Zarzą 
du Miejskiego, składy apteczne (dro 
gerie) mają prawo sprzedawać arty 
kuty mydląrskia. perfumeryjne. hi- 


gieńieznb-sanitarne; farby; środki:de |“ 


zynfekcyjne, a także niektóre spe- 
cyfiki drobno-lecznicze, Mieszanki 
ziołowe mogą być w składach aptecz 
nych sprzedawane tylko w opako- 
waniu fabrycznym, zioła na wagę 
tylko w stanie pierwotnym — nie 
zmieszane. Wykbnywanie przez wła 
ścicielń czy kierowników Składów 
aptecznych recept lekarskich lub 
sporządzanie według własnych prze 
pisów mieszanek ziołowych, jest nie 
dopuszczalne. Te czynności leża wy 
łącznie w kompetencji aptek. 


ci się bezproduktywnie wielkie ilości 
lak cennych godzin roboczych, 
Przytaczano też jaskrawe wypadki 
nie dotrzymywania przeż przedsiębior 
stwo warunków umowy zbiorewej — 
brak jest odzieży roboczej, mało: dba 
się o bezpiaczeństyo i higienę pracy. 


Robotnicy wskazali też na wypadki 
kradzieży reglanentowanych materia 


łów hudowlanych przez niektórych nie 
uczejwych pracowników: W przypad 
kach tych jednak częściowo też pono 
si winę kierownietwo. które nie szuka 
le winnych 1 nie wyciągolo w stosunku 
do nich odpowiednich konsekwencji — 
przez co odpowiedzialność spądła na 
ogół zntrudnionych., y 

Wszystko to znacznie ntrudđnia akcję 
polepszenia warunków życiowych klasy 
robotniczej 

Jeden z mówrów, ob, Arczykowski, 
zwróch się z apelem do prezydenta Mi 
nora, wielokrotnie później powtarza 
nym przez innvch — o zlikwidowanie 
tych wszystkich holączek, które wypły 
wają na zniechęcenie robotników bu. 
dowlunych i me pozwalają na bardziej 
wydnjną prace. 


„My chcemy Łódz odbudować — po 


móżcie nam''. Te słowa spntkałe się 
z gorgcavmj oklaskami wszystkich ze. 


branych. 


Następnie głos zabral tow. Rudzińt 
ski z Łódzkiego Komitetu PZPR, któ 
ry zapowiedział, że Partia weźmie 
caris ndział w usprawnieniu pracy 
MPR i przyczyni się do wytępienia 
chwastów biurokracji I wszelkich ob_ 
jawów nichalstwa w tym przedsiębior 
stwie. Robotnicy winni w większym 
niź dotychcząs stopniu czuć się gospa 
darzami przedsiębiorstwa i być w ści 
ślejszym kontukcie z władzemi nadrzę 
dnymi. Ścisła współpraca wszystkich 
pracowników od robotnika do dyrekto 
ra, przyczyni się do uzdrowienia sto_ 
sunków w MPB i pozwoli” wykorzy: 
stać celowo i w terminie olbrzymią do 
tację Rady Państwa (1 miliard zło. 
tych) na polepszenie warunków miesz 
kaniowych i komunalnych klasy robo 
tuiezj Łodzi, 

Przyczyńię niektórych niedociągnięć 
i bolączek wyjaśnił zebranym dyr. 
MPB ob. Wiłniański, przyrzekając szy 
bkie iek usunięcie, Jako ostatni zabrał 
głos prezydent Minor, który wyraził 
przekonanie, że robotnicy MPB powo 
dowani pragnieniem wypełnienia swo 
ich obowiązków wobec eałej łódzkiej 
klasy robotniczej, dokonają przełomu 
w dotychczasowych metodach pracy. 

Na(zakońtzenie* zebrani zobowiązali 
się pracować przez cały bieżący ty- 
dzień o godzinę dziennie dłużej o- 
tmz  wejągnąć do. socjalistycznego 

współzawodnictwa pracy wszystkich 
pracowników MPB, -wznióc” dyscypline 
praey i współpracować w likwidowa. 
niu braków i niedociągnięć. 


„Hasłem naszym hędzie — stwierdza 
ostatnie zdanie uchwalonej przez za 
branych rezolucji — budować i remon 
tować szybciej i oszezedniej fla kja- 
sy robotniczej, 


Cisza i spokój w łódzkim ZOO 


Dzieciarnia na wywczesach — liczha zwiedzających zmalała 


Korzystając z pięknej pogody udi. 
iśmy się do ZOO, celem przeprowa- 
jdzenig wywiadu z jego mieszkańcami, 
Przyjęły nas najpierw krzykliwe i 
Jozin papugi: — Goście przyszli, 
dzieńdobry! 
| — Dzieńdohry! — odrzekliśmy 1t- 
przejmie, — Co słychać? 
| — Pod psem! — odrzekła Ara z za. 
lkrzywionym dziobem, — Pustki, nikt 
jńas nie odwiedza. Dzieci na wakas- 
ljach, to już nikt się nami nje intere 
suje. 
Przeszliśmy dalej, Króliki i morskie 
spaly, zmażone upałem, i nie 
zdrańdząły zbytniej ochoty do rozma. 


Za to figlarna kózka beknęła na 
przywitanie: Bbbbbardzo gorąco! 

Lusia, wielka hipopotamica, - nuj- 
pierw rozdzinwiła swą ogromną pisz 
czę a po ofrzyruaniu od nas kilograma 
'marchwi okazała qewne zajnteresowa_ 
nie naszymi osobami, 

— (Owszem. nie mogę narzekać — 
odrzekła na nasze zapytanie o zdrowie 
— czuję się nieźle, Mmniam! — poł. 


| i 


na nas, jak smakosz na pieczyste, po 


szym osądziwszy, że nie warto robić 
sabie apetytu prźez ogromne żelazne 


kraty — zapadł w poobiednią drzet- 


knęlu znów porcję trawy, którą poda: | kę, 


105—1018, zawiadamia, żełła jej jakaś, dziewczynka. 


| Płowowłosy 
lò wył 
dd zdacis 


iwał się w” słońcu, podobny 


król pustyni, lew Apol. | klntki, 


j rzeżby. Obojętnie spojrzał | 


Zwiuwe małpki, skacząc po prętach 
łukomie spojrzuły na jabłka, 
| -poŻyYWAIE przez nas. 

Daj = wyciągnęła Japke jedna 


z nich- Nie mogliśmy się opierać tak 
miłej figlarce i wkrótee z jabłek po- 
zostały jeuo smętne wspomniewe W 
postaci okryzków, gdyż inne' małpki 
zaczęły się również dopominać o przy 
smaki, f 

Magda, poczciwa słonica, pozowała 
do zdjęć. Z dziećmi, z dorosłymi, na 
stojąco i siedząc z niezmąconą cier- 
pliwością robiła „przyjemny wyraz 
twarzy”, R 

Miś polarny, biały, jak góra lodo: 


wsl, krąży? po klatce, sapiąc: ya Ufff! p W 


Ufffl Ca za upały! Upiee się można! 

Upały nie przeszkadzają wcale ła_ 
będziom, które, jak białe i czarne okrę 
Ly, poważnie przecinają wodę maleń- 
kiego stawu. ` 

Lódzkie Z00 — to śliczny zakątek 
parku rq Zdrowiu. Zwierzaki, znajdu. 
jące się w nim, jak wynika chociaz- 
by z powyższych rozmówek — są nad- 
zwyczaj sympatyczne. 

Nie pozwalejmy im sudzić się w sa: | 
motności, Zwierzyły się nam i lwy | 
małpki a nawet rož 
ny bizon. ża lubią odwiedziny Mylko 
żeby ich nie przekar: 
przysmakami, bo po tym 
vhoruję na żołądki 


I niedz iedzie, 


a jeńvo proszą: 


miać różnyruł 


Wywiad przeprowadził 


Bylw. » 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


542 
Uczynność obowiązuje i w PDT 

(b. M. (nazwisko i adres znane redakcji) piszeż „W dniu 9 sierpnia sprze 
dawano w Powszęchnym Domu Towarowym masło za okazaniem legitymacji 
Związków Zanda ych. Sialam już dość długo w kolejce, gdy przypomniałam 
sobie, że nie mam przy sobie legitymacji. Ponieważ mieszkam niedaleko, a szko- 
da mi było stracić czas na powtórne zajmowanie miejsca, zwróciłam się więc 
do kierownika sąsiedniego stoiska z prośbą o przyjęcie ode mnie pieniędzy na 
masło a tym, że legitymacje przyniosę w przeciązu 10 minut. Ob, kierownik 
zgodził się już na to, gdy na moje nieszczęście zjawił się kierownik działu 
sprzywczego | kategorycznie, używając przy tym dość ostrych słów, odmówił 
spełnienia mojej prośby, chociaż. jak wynikało ze słów jego kolegi, było to 
możliwe do wykonania bez specjalnych trudności. Postępowanie kierownika 
działu spożywczego wywołało oburzenie wielu spośród świadków tego zajścia”. 

Postępowanie ob, kierownika, nie może tłumaczyć to, iż załatwianie podob- 
nych spraw nie wchodzi ściśle. w zakres jego służbowych obotwiązków. Grzecz- 
ność i uczynność jest obowiązkiem I agi a szczególnie pracowników im 
stytucji państwowych mających za zadanie właściwe obsłużenie ludri pracy, 


Okolice Placu Niepodiegłości bez jadłodajni 
Tow: Dymowska z PZPR Nr 17 nisze: „Okolice Placu Niepodległości rą 
dość gęsto zamieszkałe przez ludność robotniczą. Na tym Placu znajduje się 
„wesole miasteczko”, a często również i cyrk rozbija tu swe namioty. Plac ten 
jes także jednym z najważniejszych węzłów komunikacyjnych w naszym 
mieście Ż tych względów przeż Plac Niepodległości przewijają się dziennie 
dziesiątki tysięcy ludzi. Niestety, nie ma w tej okolicy ani jednej stołówki. 
Znnidnje się natomiast przy ul. Rzgowskiej 15 restauracja. w której niektórzy 
robotnicy często zostawiają znaczną część swych tygodniówck. Gey PSS lub 
inna instytucja nie mogłaby uruchomić tu jakiejś popularnej jadłodajni. 

Jest dobrze, że mamy sporo stołówek w śródnnieściu, ś Warta było by pomy- 


ślec o urzadzeniu ich także na przedmieściach. l 


Sklepy ruchome PCH 


obsługują robotnicze wycieczki 


demié najbliżej mnajdujący się od 
dział PCH 6 mającej się odbyć wy 
uieczce, podając przy tym liczbę 
uczestników oraz miejsce wysieez- 


Jak sie dowiadujemy, wszystkie 
oddziały PCH w naszym wojewódz- 
twie mają zarezerwowaną pewiią. 
ilość samochodów —  mehomych 


sklepów dla obsługiwania wycie- ki. Ną miejsce to wysłane hedi 
czek robotniczych i miejse wypo- Bemochody, zaopatrzone w odpo: 
czynkowych, licznie odwiedzanych wiednie ilości napojów  ehłodzą 


w niedzielę i święta. Organizeto- cych i artykułów spożywczych. 


rzy wycieczek winni tylka powia- 


Uwaga, pohorowi! 


W ànim dzisiejszym w lokalach Ko 
misji Poborowej zgłoszą się poborowi 
o nazwiskach zaczynających się na li- 
terę M. 5 

Poborowi winei stawić się o godri- 
nę wcześniej, niż to było podane w 
nfiszach i przedstawić wszelkie posia 
faue dokumenty wraz z fotografiami. 

Werześniejsze zgłoszenie wymagane 
jest fla. dokonania prześwietleń rent- 
eenolugieznych. 


Stoki uzyskają 
przedszkole dla dzieci 


W nzianin potrzeb świata pracy, 
Rada Państwa wrasygnowała potað 
13 mil. złotych ma wykończenie budyn 


UKAZAŁ SIĘ 


ku na. Śtokach, w którym nrzędzone 
zostamie wielooddziałowe przedszkole, 
obliczone na 130 dzieci, W najbliż: 
szych dniach roboty zóstaną ziscone 
którejś „ firm budowlanych. Ukończe 
mie i oddamća do użytku przedszkola 
przewiduje się na początek przyszłe- 
go roku. ` 


Prognoza pogody 

W półmocno zachodniej części krajo 
thmurno z możliwością drobnych opi 
"dów oraz ze skłonnością do burz, W 
południowo wschodniej pogodnie Tah 
dość pogodnie, temperatura od 18 st. 
na półmosnym zachodzie ño 30 st. na 
południowym wschodzie. Słabe wiatry 
z kięruików zmiennych, 


sierpniowy zeszyt miesięcznika 


PAŃSTWO i PRAWO 


W numerze piszą: Lesław Adam, Dudley Collard, Stanisławy Tha: 
lich, Rolf Helm, Izaak Klajnerman, Józef Litwin, Tadensz Mischa- 
łrwski, Wojriech Morawiecki, Stefan Rozmaryn, Kazimierz Setom- 
ski, Leon Szer, Mieczysław Rzerar. 


Serafinoreicz, Seweryn 


Poza tym: Przegląd naukowej prany radzieckiej Orzecznictwo 
cywilne i karne Polska Bihliografis Prawnicze. 


ZE A YZ, 


OGŁOSZENIE 
Zjednoczenie Przemysłu Włókien Sztucznych 


zaangęzuje od zaraz: 
KIEROWNIKA DZTAŁT INWESTYCJI i ODBUDOWY — 2 tech. 
nicznym wykształceniem 
2-ch INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
lgo CHEMIKA 
ich EKONOMISTÓW — ze średnim į wyż. wykształceniem 
Zgłoszenia wraz z dokładnym życiorysem i odpitami świa- 
dectw, należy składać w Dziala Personalnym Zjednoczenia Przemy- 
słu Włókieu Sztucznych w Łodzi, ul Piotrkowska 203-205. 


Centralny Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego 


poszukuje od zaraz 


Inżynierów i techników budowlanych 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny CZPDz 
Łódź, Jaracza 78 


CENTRALA HANDŁOWA 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W ŁODZI 


sprzeda w drodze przetargu: 


1. Samochód ciężarowy Morris Kommercial typ 3-4 tony 

2, Samochód ciężarowy FORD GAZ typ AA 

3. Samochód osobowy Męrcedes-BENZ typ VI70 

4. Samochód osobowy HANOMAG typ Kurier 

Samochody można oglądać codziennie w godz. ód S—16 w gara 
żach Oddziału Transportowego Centrali Handlowej Przemysłu Skó- 
rzamego, Łódź, ul. Kilińskiego 136-138. A i 

Wadium w wysokcści 2 procent oferowanej mimy należy wpa- 
«ać gotówką do kasy Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego Łódź 
il. Czackiego 16 lub na rachunek Żyrowy Nar. Bank Polski Nr 
1168, Oferty w zaląkowanych kopertach wraz z dowodem wplaty 
wsdinm należy składać. do Oddziału Transportowezo CHPS — Łódź 
nl. Kilińskiego 136-188 do. dnia 20 sierpnia 1048 r. do godz. ll-ej, 
po czym nastąpi o godz, 12-ej komisyjne otwarcie kopert. CHPS 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez względu na cenę, 


Sa 


pa na 


z | an 


Wyścig dookoła Łodzi 

Pope Aen ER 

Każdy kło posiada rower 
powinien w niedzielę 


Łódż pod znakiem koła | 


| Z A AO M WZ YE A IA 


Mistrzowi Polski Bekowi 


Humorysta — przy pracy 


śnią się po nocach.. hulajnogi i trzykołowe bicykle |sianąć o godz. 9 rano na 
|słarcie przed gmachem 
Zarządy Miejskiego 


a LJ a LJ . . LJ - LA . 

W Szczecinie łodzianinowi nie. sprzyjało szczęście... 
NIEDZIELĘ odbył się w Szczecinie wyścig torowy na 50 km) — Jak zwykle prześladował mnie 
-o mistrzostwo Polski, Wyścigten, jak już wszystkim wiadomo, za | pech — mówi starając się pokryć 
kończył się sukcesem kolarza łódzkiego — Gabrycha, który do Łodzi |swój smutek zwykłym uśmiechem., 
przywiózł mistrzowską koszulkę z białym orłem. Zwycięstwo Gabrycha, į — W czasie wyścigu miałera dwie 
kolarza niewątpliwie wielce uzdolnienego, ale raczej szosowca niż tó- | gumy na 40 i 100 okrążeniu. Wyścig 
rowca zaskoczyło całą Polskę, a przede wszystkim Łódź, która w więk- | ukończyłem tylko dlatego, aby po- 

szości stawiała na swego nlubieńca Beka, dotychczas niepokonanego | magać Gabrychowi na finiszach. 


USERA ŚLĄĘSŻA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZB 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 9 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 19-ej opera „Rigoletto GQ. 
Verdi. W partii tytnłowej Uzesław 
Kozak oraż Natalie Stokowacka, Ma- 
ria Kunińska, Olga Hzamborowska, 
Tatiana Mazurkiewicz, Zbigniew 
Platt, Antoni Majak, Adam Lukasik, 
Btefan Dobiez, Piotr Wołoszyn. 

Jutro, dnia 10 sierpnia 1949 r. o go 
zimie 19-6j „Carmen“ Bizet. 


TEATRE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Bódź, ul Daszyńskiego 54 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz, 10,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek”. 
TEATR LETNI „OZA“ 
ul. Piotrkowska 94 


Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa 
Ostatnie dnil 


e e 


A.-..15% „ólękczjwii w jej życiu* 
godz: 16, 18, 20 
film dozwolóny dla młodzieży od 
lat 16 
BAŁTYK — „Trójka Trefi” 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Dzieci z jednego pod- 
wórka* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dzieci | młodzieży 
GDYNIA — „Program Aktualność: 
Nr 34 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 29, 80, 
21. 
REL (dla młodz.) — „Wiolka Nagro 
da“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 
MUZA — „Gnenący Płomień” 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
ląt 18 
POLONIĄ -— „Ulica Graniczne” 
goaf, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dni” 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia” 
seria I 
godz. 15.30,.18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMĄ — „Złoty Kluczyk“ 
godz, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
REKORD —. „Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina" 
godz, 18, 20 
dozwolony dła młodzieży 
BTYLOWY — „Czwarty Peryskap* 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
WIT =a „Bkarb” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Cygańską Milość“ 
godz. 16, 18, 20.80 
film eozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
TĘCZA — „Traglezny pościg" 
godz 17, 19, 21 i 
fiiin dozwolony dla, młodzieży od 
lat 18 
WISLA — „Wielki Przełom” 
godz. 16, 18.80, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
« iat 1% 3 


` 


„|cza. 19.060 TI dziennik popołudniowy, 


Obwód Wielini 
Madeja Edward 
Dąbik Marian 
Wątroba Bronisławy 
Pręgowski Pranciszek 


Kulbat Marian 
Mnjewski - tunishew 
Wolski Fsanistiaw 
Baner < vzef 


Obwód Sieradz 
Grzanka Henryk 
Matusiak Józef 
Sumicki Feliks 
Jachowicz Józef 


Tirazą Stanislaw 

Nowak Jan 

Kazimierczak Jan 
Królasik Władysław 


12.04 Wiadomości południowe orez 
przeglgd prasy stoł. 12.20 Muzyka z 
płyt. 19:25 ($) Audycja Zw. Samopo. 
mocy Chłopskiej, 12.35 (Ł) Muzyka dla 
słuchaczy wsi. 12.50 Melodia ludowe. 
13.30 Koncert z Katowie. Transnisja 
do Londynu. 14.15 Muzyka kameralna, 
14.35 Ballady, 1450 (Ły Komunikaty. 
1455 (Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodziny 
Radiowej, 1500 (E) Muzyka z plyt, 
15.15 (Ł) Aktnalnoścj łódzkie. 15.25 
Program dnia. 15.320 „Dziewięć pła- 
ezek — nieboraczek**, 15.50 „Szwnjca- 
ria. Połczyńskać*. 16.00 Mazyka' Judo. 
wi., 1620 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 
1840 (Ł) Rozmowa 2 reż, Marią Ka. 
niewską o Dubingu, 10.50 (£) „Z drié- 
dziny radiotechniki”*. 17.00 T dziennik 
popołnaniowy. 17.15 Muzyka operetko. 
wa, 18.00 „Głos mają kobiety'*, 13,15 
„Gawędy lekarskie'*. 18.25 Muzyka ka 
moralna. 15.45 Wiersze B, Zegadłówi- 


Obwód T:owicz 
Grzesiński Edward 
Szezepanik Tadeusz 
Kret Stamsszmw 
Kubiak Stanisławy 


Stempniewyski Stefan 
Malinowski Stanisław 
Bartyże] Tadeusz 
Gusta Jan 


Zazieszyńtski Cztshywy 
Siarnik Jan 

Kopka. Tadensz 

Zdulaki Stefnn 


Obwód Kępno 
Ziraoch Stanislaw 
ZAmny Waler'an 
Kubiak Czesław 
Rajski Stanisławy 


Obwód: Końskia 


19.15 „Szpilki** -— audycja satyryczna, 
19,20 Audycja Chopinoweska, 20.00 (Ł) 
„Puszkin — twórca realizmu rosyjskie, 
gott, 20.20 Konceórt rozrywkowy — 
transmisja do Pragi. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 „Daleka ed Moskwy** 
22.00 Ulubione melodie, 22.45 (Ł) 
Wiadomości sportowe, 2250 (Ł) Muzy. 
ka. 22,58 (L) Omówienia programu lo. 
kalnego na jutro 23,00 Ostatnie wis- 
domiości, 23,10 Muzyką poważna, 23,50 
Program na jutro, 2400 Zakończenie 
audycji i Hyma, 

— „Wieś na pograniczu" 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dia młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl“ 

godz. 16, 18, 2 

film dozwolony da młodzieży 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. 

meniji“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży od 

jst 14 

„MŁODA GWARDIA" 

Tym ważystkim, Którzy nie mieli 
możliwości obejrzenia T.szej serii fil 
mn „Młoda Gwardia“, wyświętlanogo 
na ekranach kin łódzkich przypomina 
my, że film ten wyświetlany jest na 
ekranie kina „Robotnika 


W Kion a 224 


aneen me m ACO TZ e 


Daleko od Moskwy 


-— Można oczywiście na wszelki wypadek zabezpie- 
czyć się. Ludzi i auta postaramy się z lodu usunąć, Wa- 
szej brygadzie krzywda się nie stanie, na wyspie, gdyż 
zaprowiantowałem ich na cały miesiąc. Drzewa zaś spo- 
wrotem dźwigać nie będziemy. Ludzie są mi drożsi. 
Chodźmy odpoczywać stary rybaku. Jutro będziemy 
mieli poważniejsze sprawy!... 

Było już późno, kiedy Batmanow, Rogow, Aleksy, 
Liberman i Karpow powrócili na punkt, Ognie latarni 
tongły. w mroku. Obok domu, gdzie dawniej mieszkał 
Merzlakow, przy nikłym barku, padającym z okien 
Batmanow spostrzegł Tanie Wasylczenko i jej pomoc- 
nika Smirnowa. 

— Patrzcie! — obejrzał się na 
Czerwony Kapturek jest już tutaj! 

— Towarzyszu naczelniku budowy! — rozległ się głos 
dziewczyny, która go dostrzegła. — Raportuje naczelnik 
kolumny łączności Wasylczenko. Zadanie wasze — prze- 
prowadzić tymczasowe przewody z Nowińska do Dżag- 
dyńskiej cieśniny — wykonano. Wszyscy powierzeni mi 
ludzie są zdrowi. przybyli tu i w tej chwili odpoczy- 
wają. 

— Ot zuchy! To dopiero prezent! — ucieszył się Bat- 
manow, przyciągnął do siebie Tanię i ucałował ją w 
oba policzki. — Rogow, Liberman! Przygotujcie kola- 


Masłowski Henryk 


Olszewski Marfn 


Garczyński Tan 
Siuda Sfamiełary 
Dróź Tadeusz 
Musiał Michał 


„Obwód Kutno 
Urbański Antoni 
Tatarowiez Tedensz 
Nowoylejski Maran 
Janieki , Władysław 


Walczak Juliusz 
Dadziński Edward 
Temin Stanisław 
Wawrzyniak Leon 


jednokowymi 


towarzyszy, — Nasz 


cję dla tsletechników! Wieczór nasz musi się odbyć! - 


Obwód Łęczycz na trasie 17 km. 


Obwód Rawa Mażówiecka 


Kowalewski Stantsłary 


Kosmólski MiBczysławy 


Obwód Ostrów Wielkopolski 


na torze. Co się stało Jerzykowi? Pytanie to zadajemy właśnie mistrz0- 
wi Polski zaraz po przyjeździe do Łodzi. 


Ostatnie meldunki 


Z wyścigów listonoszy 
szykujących się 


do wyści 


dookoła Polski 


Po ostatnich wyścigach eliminacyjnych listonoszóy w Obwodach, jakie 
odbyły się w dniu 7 sierpuia 49 r. — do Wyścigu Głównego Dookoła Polski 
zakwalifikowały się drużyny w nastę pującym składzie: 


Obwóć Dica ków Trybunelgki 


Obwód Opoczno na trasio 19 km 


— (Wieluń) — 32,30 
— (Qzestery) — 83 
— (Bokolniki 84,35 
— (Lututów 84,45 
— (Piotrków) — 50,32 
— (Nuchcice) 30,52 
— (Piotrków) — 51,01 
— (Przygłów) — $1,25 
— (Karsznice) — 26,25 
— (Zduńska W.)  — 2656 
— (Sieradz) — 26,50 
— (Sieradz) — 07,30 
— (Mszew) — 43 
— (Wartrkowice)  — 44,20 
— (Góra Św. Maig.) — 45 
— (Mazew) — tñ 
—  (kabota) s D0,17 
— (Bedraty) — 29,18 
— (Zduny) — 381,38 
— (Bielawy) — 31,45 
— (Brrewnica) 39 
— (Siapno) — 39,50 
— (Sławno) — 4015 
— (Opoezmo) — 41,35 


(ENAA, 30, 
(Biała Banska) — 3004. 
(Cielądz) — 30.05 


Obwód Tomaszów Mazowiecki 


(Biala Rawska} — 31 
— (Kepro) — 28,50 
— (Mroszeń) — 31 
— (Kępno) — 50,10 
— (Ostrzeszów) — 30,15 
— (Radoszyce) — 30 
— (Końskie) — 30,05 
— (Końskie) — 30.15 
— (Gowtrtów) — 30,20 
— (Tomeszów) — 3103 
— (Rokiciny) — — 310 
— (Tomaszów) — 38281 

(Biatobrzeg) — 3231 
— (Żychlin) — 34,12 


— (Wysoka Wielka) 35,13 
— (Plecks Dąbrowa) 36 
— (Żychlin) — 86,02 


na tasio 18,5 km 
— (Czekanów) — 38,165 
— (Ostrów) — 38,38,3 
— (Ostrów) — 29,159 
— (Granowiec) — 40,14,5 


— Początkowo Gabrych oszczę- 
dzał się, ale gdy udało mu się zdo- 
być wraz z Naplerałą okrążenie, je- 
chał już na zwycięstwo. Nie szarpał 
się, jechał spokojnie, a na finiszach 
starałem się go wyciągać przed Na 
pierałę. 

— Żeby m: tak ktoś pomógł, mo- 
że ukończyłbym wyścig na lepszym 
miejscu, ale... 


Co owijać w bawełnę. Bek ma 
żal do swych kolegów klubowych, 

— Przed wyścigiem — mówi — 
umówiliśmy się, że my, łodzianie bę 
dziemy sobie wzajemnie pomagać, a 
tymczasem stało się inaczej. Rezul- 
tat wreszcie był taki, że Marchwiń= 
ški „zarźnął się" własnym tempem 
i wycofał się. Forysińskiego Kapiak 
zepchnął na. trawę. Ot, po prostu 
złapał go za koszulkę i za.. burtę, 
To samo zresztą próbował zrobić 
| ze mną, tylko na szczęście zdąży= 
łem go się przytrzymać i tylko dzię 
ki temu pozostałem na torze. Część 
prasy zarzica mi przez to nieczystą 
jazdę, co jest nie zgodne z prawdą. 
Nieczysto jechali tylko pupile tej... 
prasy. 


W nadchodzącą niedzisię na torze 


helenowskim rozpoczną się, jak juź 
podawaliśmy, dwudniowe zawody to 
rowe o puchar F7ZKol. który dwu- 
krotnie już zdobyli kolarze łódzcy. 
Zawody zadecydują © tym, czy pū- 
char pozostanie na state w Łodzi, 


czy też powędruje gdzie indziej, to- 
też pytamy mistrza Polski, co o tym. 


sądzi? 

— Puchar mus! pozostać w Łodzi 
— twierdzi kategorycznie nasz roz- 
mówca, Nie ma mowy, abysmy mie 
b go oddać komuś innemu. 


Ale nie zawody o puchar PZKOI. 
w tej chwili najbardziej entuzja- 
zimują naszego rczmówcę, Całe za- 
inieresowanic jego jest 
obecnie na inną imprezę, na hulaj- 
nogowy i trzykołowy wyścig na~ 
szych „milusińskich, który ma od- 
być się w poniedziałek na ul. Ro- 
ciuszki, 


— Jestem pewny — mówi p. Jë- 
rży -— że w ten sposób nie jeden 
z tych smyków zapal: się do kolar= 
stwa i za kilka łat zamieni (trzyko= 


łowy rowerek na wyścigową maszy- 


nę. 


WIĘKSZE WYGRANE 


86 LOB EBEIA 


gi dzień ciągnienia I-ai klasy. 


Wygrane po 500.000 zł padły na: 
Nr Nr” 28969 81994 


Wygrane po. 200.000 zł padły na: 
Nr Nr 2704 5421 43046 52190 65034 
85063 92902. 


Wygrane po 109.000 zł padly naNr 
Nr 3039 4168 7063 15612 22027 30033 
30513 88912 30880 41271 43753 47012 
47107 48708 49058 92569 64734 67319 
68536 68774 72127 78550 83781 85217 
65536 85595 87023 29396 80815 89937 


Wygrane po 40.006 zł padły na Nr 
Nr 3913 210743 13941 232297 2974] 
74978 82696 83021. 


Wygrane po 16.000 zł padly na Nr 
Nr 2718 5637 6014 8761 9751 11658 
12341 13115 14068 14724 14995 15228 
17635 20291 25130 26954 27154 29886 
33423 34850 35922 36768 40166 41252 
32274 55117 56833 63709 64108 64004 


zwrócone 


B ardzo często słyszy się narzeka- 
` mia wśród miłośników sportu 
wyczynowego o zastraszającym bra 
ku narybku w różnych dyscyplinach 
sportu. W podobnej niewesołej sy- 
tuacji znajduje się nasze kolarstwo 
zarówno torowe, jak i szosowe. Star 
sza generacja, która, trzeba przy- 
znać, nasz sport kolarski godnie Te- 
prezentowała, zaczyna z każdym ro= 
kiem słabnąć i wkrótce możemy 
znależć się w takiej sytuacji, że nie 
będziemy mieli wartościowych za- 
wodników, toteż za wszelką cenę 
musimy temu jakoś zaradzić, Jedy- 
nym wyjściem z tej niepokojącej sy 
tuacji jest jak najczęstsze organizo- 
wanie imprez propagandowych do- 
stępnych dla wszystkich posiadaczy 
"rowerów i to na różnych dystan- 
sach. Im większa będzie ilość star- 
tujących w tych wyścigach, tym 
rzecz zrozumiała, większą będziemy 
mieli możność wyłowienia utalento 
wanego narybku i uzupełnienia luk, 
jakie powstają i powstawać będą 
z roku na rok w naszej drużynie 
narodowej. 

Z tych właśnie względów z rado- 
$cią przyjmujemy zapowiedź wyści- 
gu turystów dookoła Łodźi, który 
organizuje ŁOZKo., najaktywniej- 
Szy chyba ze wszystkich naszych 
związków Okręgowych, w niedzielę 
dnia 14 bm, . 

Start tego niezmiernie interesują- 
cego wyścigu nie tylko dla zainte- 
resowanych, ale 1 dla szerokich mas 
publiczności odbędzie się o godzinie 
9-cj rano sprzed gmachu Zarządu 
Miejskiego przy ul, Piotrkowskiej 
104 Trasa tego „touru“, licząca oko 
ło 25 km biec będzie przez Plat Wo! 
mości (kolarze go okrążą) Piotrkow- 
ską, dalej przez Rudę Pabianicką, 
Bzgów, Chojny, Rzgowską i wresz- 
cie Piotrkowską do mety, która maj 
będzie przed gmachem Za 


j 


rada, 

zady. MIEJSKIESO.. noo, 2 
Zwycięzców częka, jak śię AOYfa= 
dujemy, wiele pięknych nagród, to 
jednak mie powinno być żadnym 
magnesem dla startujących, gdyż 
prawdziwy sportowiec startuje nie 
dla nagród, a dla własnej przyjem= 
ności i satysfakcji, jaką daje szla* 
chetne współzawodnictwo sportowe. 
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Dużą różnicę czasów między niektórymi Obwodami należy tłumaczyć nie- 
warunkami, 
stwierdza é, który zespół jest najlepszy. 


jak np. zła droga. 22 sierpnia będziemy mogli | 76839 80538 


sz) 


Należy również zaprosić szoóferów į tych co budowali 
drogę. Do pracy! — 

— Odwrócił się do Tani. — Chyba jeszcze nie zdąży- 
liście ustawić aparatu?. 

— Aparat już włączony! Przewody pracują! — odpo- 
wiedziała Tania z naciskiem. Była podobna do struny, 

*ledwie jej dotkniesz — a już dźwięczy. i 

— Cudownie! — zawołał Batmanow. 

Wbiegł do mieszkania i zrzucając po drodze kożuch 
i czapkę, skoczył do aparatu obok którego siedział Be- 
ridze, rozmawiając z Załkindem. 

— Nagadaleś się, pozwól i drugiemu pomówić — 
2 udanym gniewem rzekł Batmanow ódsuwając głów- 
nego inżyniera. 

Usiadł wygodnie na taburecie, założył słuchawki 
1 z uśmiechem szczęścia na twarzy przyciągnął do sie- 
bie mikrofon. f 

— Na linii — proszę mnie słuchać !— zawołał ochry- 
płym głosem, szelmowsko mrużąc oko do Aleksego. — 
Ja — Batmanow, znajduje się na cieśninie. Wszyscy 
naczelnicy i organizatorzy partyjni — niechaj słuchają 
mojej rozmowy z towarzyszem Załkindem! — Chwy- 
cil oddech! — Michale Borisowiczu, witaj! Pragnę zdać 
sprawozdanie z dzisiejszego dnia, pochwalić się pierw- 
szymi małymi sukcesami!... 

— Doskonale! — odezwał się Załkind. — Tu na linii 
właśnie słuchają Temkin, Menikow i Chłynow. Słucha- 
my, Wasyli Maksymowiczu. 

e 

W ciągu dnia wszyscy ogromnie się zmęczyli — 

i teletechnicy, i szoferzy i budowmiczy drogi. Ale trzy- 

mat jego ogromny zapał, tak że nikt nie myślał o odpo- 
czynku, każdy pragna? uczestniczyć w zebraniu, 


* 760 68194 67269 67714 68152 78100 
1-029 67504 89068. 


Dział omosreńt: 714-%0 


Łódź, Piotrkowska St. tel. 111-50 


Kolację podawano w dwóch barakach. Wszystko było 
urządzone bardzo skromnie: pracownicy każdy ze $wo- 
ją zakąską i czarką wina — rozlokowali się, jak się 
udalo i nie narzekali. Jedynie zebrani w drugim þara- 
ku byli niezadowoleni, gdyż pragnęli znaleźć się w pier- 
wszym, gdzie zebrały się najważniejsze osobistości, te- 
letechnicy, i gdzie przewodniczył sam naczelnik budo- 
wy. 

Barak był wypełniony ludźmi. Bętmanow stał przy 
stole, trzymając w ręce blæszany kubek i oglądał opa- 
lone mrozem. zwrócone ku niemu twarze. 

— Długo nie będziemy tu szaleć, — odezwał się. — 
Już o świcie czeka nas ciężka praca. Nie trzeba wygłae 
sząć długich przemówień, będę sam również mówił bar- 
dzo krótko. — Podniósł twarz do światła. — Na czym 
polega nasze dzisiejsze osiągnięcie Nie w tym, że zro- 
biliśmy drogę do wyspy w ciągu dnia, że doprowadzi- 
limy do porządku auta, że przeciązgnęliśmy przewody 
aż do cieśniny. Najważniejsze, że przekonaliśmy się dzi- 
tiaj co do jednego, że kiedy się ma przed sobą wyraźnie 
wytknięty cel, jeśli jesteśmy zorganizowani i jedno- 
myśln' — nie istnieją dla nas rzeczy niewykonalne. Nie 
napróżno powiedziano: „Niema granie ludzkiej siły, je- 
éli siłą tą jest kolektyw“. Otóż wypijmy za nasz dobry, 
silny kolektyw! 

Podnóst kubek i wszyscy wypili. Potem Topolow od-- 
czytał rozkaz nęczelnika budowy; o premiowaniu praco- 
wników łaczności. Stary denerwował się. Za nim wy- 
stąpiła Tania Wasylczenko. Zdążyła ubrać się w nowy 
ciemno-błękitny sweterek i wygladała bardzo ładnia 
Aleksy patrząc na nią, żałował, że Beridze, który pyze- 
wadniczył w drugim baraku nie może jej zobaczyć 
D-04486 (e. d. n.) 


